
238. Czwartek, 18 Października 1906. Rok 96.

w o w s

 ̂ codziennie o godzinie 5. po południu 
Num ^i.poświąteeznyeh. 
je  i®r Pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

a* (W  • ' — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ll % u J ; me,ekieg° L 12* — Ekspedycja miejscowa 

"n>. dzienników S t. Sokołow skiego, P a sa !  
1,54 1. 9. — Listy należy frankować.

^fclamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K JO h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowo 
po 20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna nliea Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

°ZĘŚĆ URZĘDOWA.

weS° Ces. i Król. A posto lska  Mość r a 
fy, ,\ a.]Wyższem '^ s ta n o w ie n ie m  z dn ia  20 
tiaj  k- r. najmiłościw iej zamianować 
1>H ^Cza.jnego profesora  A kadem ii  sztuk

"ifhVnK t—■ i ■ T r. j • i.w K ra k o w ie ,  J a n a  S t a n i s ł a w -
J, Zwy czaj n ym profesorem , a m alarza 
. o /  - P a n k i e w i c z a ,  nadzw yczajnym  pro- 

k0̂ .ena A kadem ii  sztuk p ięknych  w Kra-

°2ĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 17 'października.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
Pô i lCzenie telefonicznego spraw ozdania z  

rsenia  Izby  posłów  z  dn ia  16 b. m .).

izem ^  dalszym ciągu wczorajszego posie- 
po przyjęciu całej ustaw y apte- 

O 1*5.) w dru  g iem i trzeeiem  czytaniu, przy- 
t>. g..a do obrad n a d  w niosk iem  naglącym  
M)y . ° f e i m a  i tow., k tórzy  wzywają Rząd, 
i f L  , , najspiesznie j przeprow adził  reform ę 

w służbow ych i p łac  u rzędników  po- 
i s łużby pocztowej.

H  • B o h e im ,  uzasadnia jąc  swój w n io 
są ’ °swiadczył, iż urzędnicy  pocztowi nie 

dawoleni z polepszenia, zamierzonego 
^ d ; iż panuje  wśród n ic h  wielkie 

?  k tórego  k o n se k w e n c ją  może być
°toiin czasie b ie rny  opór. M ówca prosi 

p rzy ję ła  jego  wniosek, celem za- 
R a to w a n i a ,  że popiera  żądanie urzędni- 

s,lużby pocztowej.

P. S t e i n e r  oświadcza, iż głosować 
będzie za nag łośc ią  i m eritum  wniosku. P r o 
tes tu je  przeciw temu, aby w owym wniosku 
widziano tylko środek  ag i tacy jny  i podnosi, 
że w obec w ielk ich  nadwyżek, jak ie  w ykazał 
P . Minister,1 skarbu, można zadość uczynić 
żądaniom urzędników pocztowych bez p o d 
wyższania op ła t  pocztowych, te legraficznych 
i te lefonicznych, zwłaszcza, iż n a  W ęgrzech  
panuje te n d en e y a  zniżenia tych  opłat.

N a  tem obrady  przerw ano.
N a  w niosek  p. S ch re in e ra  n a  porządku 

dziennym  nas tępnego  posiedzenia postaw io
no ustawę o k on tyngen tow an iu  buraków  cu
krowych.

N a  tem posiedzenie zamknięto, N a s tę p 
ne w  p ią tek  o godz. U  rano.

Z Koła polskiego.
J a k  Poln. Corr. donosi, odbyło wczo

raj p rezydyum  K oła  polskiego wieczorem kon- 
fereneyę z br. Beckiem  w spraw ie  trudności ,  
ja k ie  pow sta ły  z powodu żądania kwalifiko
wanej większości celem och rony  rozdziału 
m andatów . O brad  n ie  ukończono, będą  dalej 
prowadzone.

Z ltomisyj.
K o m i s  y a  k o l e j o w a  obradow ała  

wczoraj w dalszym ciągu nad  upańs tw ow ie
n iem  kolei P ó łnocne j,  m ianowicie toczyła 
się dyskusya szczegółowa n ad  § 3 przed ło 
żenia.

P. d ’ E l  w a r t  ubolew ał nad  odrzuce
n iem  w niosku  o w ykupno n a  podstawie kon- 
cesyi. P ańs tw o  będzie zmuszone w kró tk im  
czasie po upańs tw ow ieniu  poczynić znaczne 
w kłady ,  k tóre  przy  racyonaine j  gospodarce 
pow inna  była pokryw ać s topniowo kolej P ó ł
nocna .  M ówca odrzuca § 3 i p rzy łącza  się 
do w niosku  p. S te inw edera .

P. E l l e n b o g e n  zapytuje , czy i na  
jak i  czas, oraz w jak ich  ilościach i po j a 
kiej cenie Rząd zapew nił  sobie u kolei P ó ł 
nocnej po je j  upańs tw ow ien iu  dostawę w ę
gla.

N a  wniosek p. M a  s t a l  k i ,  k tó ry  w y
raz ił  zadowolenie, że obecnie wszyscy zga

dzają się co do kw esty i upaństw ow ienia  ko
lei p ry w a tn y c h ,  zam knięto  dyskusyę.

P rzedstaw icie le  Rządu dali w y jaśn ien ia  
co do poruszonych kwestyj.

P. D e m e l  oświadczył, że n a j r a c jo n a l 
niej byłoby oświadczyć się za upań s tw o w ie 
niem, ale dopiero za la t  7, a przez ten  czas 
w p e łn i  zrobić użytek z prawa, ja k ie  p a ń 
s tw u  p rzys ługuje  w edług  koncesy i co do p o 
s tanow ień  ta ry fow ych  i nadzoru  nad  r u c h e m ; 
ponieważ je d n ak  podobny w niosek  n ie  ma 
szans, m ówca będzie g łosow ał za wniosk iem  
p. S te inw edera .

N a tem ob rady  przerw ano.
Zapowiedziane na  dziś posiedzenie k o- 

m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  zostało 
odw ołane i odłożone do dn ia  dzisiejszego.

K o m i s y a  g o s p o d a r c z a  Izby p r z y 
ję ła  wczoraj przedłożenie naftow e z n iezna- 
eznemi zm ianam i. R e fe ren tem  d la  Izby  w y 
b rano  dr. M ałachow skiego.

Br. G ołicM  a ir, WaMe.
Pester L lo yd  o trzym ał z kom pe ten tne j  

s t rony  in form acye, k tóre  n iezbicie dowodzą, 
że pomiędzy P. M in is trem  sp raw  zagran icz
nych, a w ęgiersk im  prezydentem  m in is trów  
panu je  na jzupełn ie jsza  solidarność.

Im  bardziej zbliża się czas zw ołania 
Delegacyj — czytam y tam  —  tem  bardziej 
w ysuw a się też naprzód  kw estya  sytnacyi 
P. M in is t ra  sp raw  zagranicznych. W ła śc i 
wie kw estya  ta  is tn ie je  już od chwili,  gdy 
w poprzedniej sesyi Delegaeyi,  pew na frak- 
cya węg. pa r ty i  ludowej i n iek tórzy  cz łon
kowie s t ro n n ic tw a  niezawisłości rozpoczęli 
osobistą  kam pan ię  przeciwko hr. G ołuchow - 
skiemu. Z am ach  w yszedł z nazby t drobnej 
g ru p y  i b y ł  tak  n iezręcznie  inscenow any , że 
m us ia ł  rozm inąć się z celem.

Od tego je d n ak  czasn pocichu i n a  głos 
krzewi się pogłoska, jakoby  przeciwnicy 
hr .  G ołuchow skiego uzyskali zapewnienie , 
iż n ie  on już będzie rzecznikiem  budżetu

spraw  w spó lnych  w obec D elegaeyi na  n a j 
bliższej ich  sesyi.

Owóż, oświadcza in fo rm ato r  Pest. Lloydu, 
stanowczo zapew nić mogę, że n ik t  z powo
ła n y c h  n ie  m ógł przeciw nikom  hr.  G ołu
chowskiego złożyć podobnego zapew nien ia  i 
że naw e t  n ie  m ożna sobie wyobrazić, by j a 
kikolwiek rząd węgierski up raw ia ł  tak  sw a
wolne konszachty  po za plecam i wspólnego 
M in is tra .

Tym, którzy rozpuścili podobną pog ło 
skę, zależało n a  tem, by wmów ić w opinię 
publiczną, że hr .  Gołuchowski n iepew ny  jest 
swego s tanowiska.

S p raw a  zaogniła  się jeszcze bardziej w 
os ta tn ic h  dn iach .

N aprzód  w  W iedn iu  u jrza ła  światło  
dzienne w ersy  a, wedle której dr. W eker le  
podczas osta tn iego  swego pobytu  w W ied n iu  
oświadczył h r .  Gołuchowskiem u, że on — P. 
M in is te r  sp raw  zagran icznych  — nie może 
liczyć n a  poparcie  p rezesa  g ab in e tu  w ęg ie r
skiego w razie ew en tua lnych  ataków, jak ie  
sk ie row anoby przeciw  n iem u w Delegacyach. 
Rozumie się samo przez się, że dr. W ekerle  
z m iejsca zaprzeczył n iedorzecznej bajce. N a 
s tępnie  kam pan ia  zm ieni ła  k ierunek. R ozgło
szono, że dr. W eker le  n a  życzenie Najj .  P a n a  
zapew nił P . M in is t ra  sp raw  zagran icznych , 
iż n ie  potrzebuje obawiać się ataków ze 
s t rony  Delegacyj,  gdyż on, dr. Wekerle, we
źmie go w obronę.

Otóż, wedle mego zdania, fałszywie 
p rzedew szystk iem  pojęte je s t  w  ty m  w ypadku 
p raw no-państw ow e stanow isko M in is tra  spraw  
zagranicznych. T en  M in is te r  n ie  je s t  zdany 
na łaskę  żadnych  rękojmij gab ine tu  w ęg ie r
skiego — przyna jm nie j  n ie  w tej chwili.  
M in is te r  spraw  zagran icznych  kieru je  w myśl 
ar t .  X II.  us taw y z r. 1866 spraw am i zagra- 
n ieznem i pod  w pływ em  równie  węgierskiego, 
jak austryackiego  Rządu. J e ś l i  zaś polityka 
zagran iczna p rowadzona za zgodą rządu w ę
gierskiego n ie  znajduje n zn a n ;a w  Delegaeyi 
węgierskiej ,  to n ic  na tu ra ln ie jszego , j a k  to, 
że wówczas rząd w ęgiersk i musi bronić prze
dew szystkiem  siebie przeciwko zarzutom, go
dzącym w jego  politykę. W  tak iem  w łaśn ie  
po łożenia zna lazłby się rząd  w ęgiersk i także

JULIUSZ ZEYER.

% IflARYA PLOJHAR.

P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy).

H  aB̂ ilkł. N ieraźno  mu było. Zdawało 
* tgj^’ Ze im dalej tem bardziej plącze się 

p .Porównaniu i to go s trop iło  zupełnie.
Wo f tarzy n a  zdaje się n ie  zauważyła te- 

^ ahą * n *e czui a bynajm nie j zakło-

jej m e lancho lia  m a za sobą całą 
* 1 to sm u tną  legendę — rzek ła  spo- 

^  O  g u b io n y m  ja k im ś  uśm iechem , ja k  
t y t o n i e  czegoś daw no m inionego, 
.,ak dawnego, że je s t  już raczej ba- 
Iz pam ią tką  rzeczywistości.

h ''Yra ~~ —  J~ r —  ~r   r ------dziecięcej,  nieśw iadom ej siebie
ai'ZjrtlaSci w tych  szarych  oczach, k tóre  Ka-

^ ł a_ tak często w snach  sw ych  widy-

° ^ etr1jJ? ttl' echnę l ,a się dobrotliw ie i n a  znak 
i ^  g i n ę ł a  lekko głową, 
b m a ronia mia! — zaw ołała  nag le
to ^ d z j  l i n i a t u r ę  ze śc iany  poczęła j ą  z
,ać p w łoskim  te m peram en tem  okry-
,eń ^  Munkami. Czy pieszczotą tą  p ros iła  

fihanej o przebaczenie, że chc ia ła

Niech mi ją  pan i opowie — prosił

dzieje je j  opowiedzieć? N ie  um ia łaby  bodaj 
odpowiedzieć na  to pytanie. U s iad ła  n a  ta- 
burecie przed otworzonem p ian inem  i u k ry 
wając. m in ia tu rę  w obu d ło n ia ch  opuściła  je 
cicho na  kolana.

—  A le n ie  będzie się p an  siniał, je 
żeli ta  legenda  będzie zbyt se n ty m e n ta ln ą  i 
r o m a n ty c z n ą ?  Podobnie ,  ja k  kostyum y na  
s ta rych  rodzinnych  po r tre tach  nosi  ona na  
sobie wszystkie znam iona swej epoki. I  g d y 
by  w niej naw e t  by ło  coś śmiesznego, ja  tej 
śmieszności n ie  widzę, tk liwość, k tó ra  z niej 
wieje, ma siłę  tak  przekonywującą, że s ła 
bych  je j s t ron  się n ie  widzi. Czyż zresztą 
obrazy ze w spółczesnego n am  życia i c h a 
rak te r  naszych  legend  nie będą  dla p rzy
sz łych  pokoleń rów nie  dziwne, ja k  d la  nas  to 
dziedzictwo po przodkach?

—  Podzie lam  zupełnie pani zdanie — 
rzekł J a n  M arya  tonera głębokiego, n ie u d a
nego p r z e k o n a n ia .— P rzyjdzie  czas, że „ n a 
turalizm " b ęd z ie , ja k  dziś „ rom antyzm ",  ce
lem pośmiewiska. Lecz n ie  o tem m ow a w 
tej chwili.

Zamilkli. Po chw ili  zaczęła K a ta rzyna  
o p o w ia d a ć :

— Działo się to zatem  w epoce n ie 
rów nie  sen tym enta ln ie jsze j  i n ie rów n ie  ro 
m antycznie jszej,  niż nasza ,  k iedy m atka m o
ja ,  nieledwo dzieckiem jeszcze będąc, uczyła 
się g rać  na  harfie. Uczyła  się przez rozmi
łow anie  w Ossyanie, k tórego  już  zna ła  i uw iel
biała. Było to w Pradze.. .  Przypuszczam, że 
n ad  tem m ias tem  b łądzą również m g ły  i 
cienie, jak  n ad  szczytami szkockich gór. 
Takie przynajm niej w rażenie odniosłam  ze 
wszystk ich  opisów tego miasta . W  w yobra
źni mojej pełno tam  wież i zamków, a cie
m na, w ielka rzeka, przewalając  się pod g i
g an tycznym  m ostem , huczy i p ien i  się. N a

poręczy tego m ostu  s to ją  j a k  w idm a o lbrzy
mie posągi. W okół m ias ta  tylko lasy czarne 
i wysokie góry. Je s ien ią  w ia tr  tam  wyje w 
przeraźliwie pustych  u licach i płoszy s tada 
ptaków, gnieżdżących się w opustoszałych, 
przez pół zw alonych  pa łacach ,  co zbudowa
ne  n a  te ra sac h  ogrodów, p n ą  się po s t ro 
m ych  ska łach  wysoko w górę, tak  wysoko... 
ach, pan  się p o d śm ie c h u je !

— Nie moja wina. Odmalowuje mi 
pan i ja k ąś  sceneryę z „zimowej baśn i" ,  a 
tymczasem...

— N ie odbieraj mi p an  iluzyi — za
w oła ła  żywo. —  Zostaw mi p an  tę m o j ą  
P ragę .

— N ajchę tn ie j  — rzekł J a n  M arya. — 
Opis pani, zadziwia sw ą w iernością.

— Źle opowiadam  — zawołała. — N ie 
potrzebnie pow iedzia łam  już, że moja m atka 
uczyła się gry  n a  harfie. O tem  będzie zna
cznie później.  N iech  p a n  o tym  szczególe 
zapomni.

— Jnż  zapom nia łem , eontessino.
— Dziękuję — rzek ła  z wdziękiem p ie 

szczonego dziecka. — N a  ezem-że s tanę l i 
śm y ?  Tak, już wiem. M ów iłam  o tej posę
pnej Pradze. O tóż , pom yśl p an  sobie, n ad  
tem m ias tem  olbrzymów widać rozpięty  la 
zur najciemniejszej nocy, pe łen  gwiazd. 
W yobrażam  sobie, że gwiazdy są tam za
m glone i mniej ja sne ,  niż u nas , ale za to 
mistyczne. Czy zgad łam ?

—  N ie inaczej — przy tw ierdz ił ,  ja k b y  
najświęciej w to wierzył.

—  W  taką tedy  noc je c h a ła  raz moja 
m atka,  dziecko jeszcze małe, w  ciężkim s ta 
rodaw nym  powozie. A  w ie p an  zkąd?  Ze 
swego pierwszego ba lu !  Bal te n  — ja k  le 
tn ie  bale —  m usia ł  się widocznie odbywać 
w ja k im ś  w span ia łym , w spaniale  oświetlo

n y m  ogrodzie, gdyż pow raca ły  do domu w 
o dkry tym  powozie. J e c h a ły  po d ług im  m o
ście a m a tka  m i opowiadała , że rzeka pod 
n im  szumiała wówczas bardzo i że tak  s tra 
szne n a  n ią  to w yw arło  wrażenie, iż nieraz 
potem, n aw e t  i tu  w S an  Oataldo, obraz ten  
męczył j ą  po nocach. Co p raw da by ła  to d la 
niej noc tak  w yroezna! U po jona  b y ła  muzy
ką i tańcem , a zapewne i słowami zachwytu, 
k tó rych  n ad  u rodą  sw ą n as łu ch a ła  się dość 
w ogrodzie. Sam pan  widzi jak  p iękną była.

To mówiąc, podnios ła  m in ia turę ,  poka
za ła  mu ją  n a  chw ilę  i ucałowała.

— M atka  moja d rzem ała  przez pół, gdy 
w strząśn ien ie  powozu o kam ień  obudziło ją 
w ulicy za mostem. O tw orzyła oczy szeroko 
i widzi tuż przy powozie dom, k tórego p a r 
terowe okna  mało co n a d  chodnik  się wzno
siły. J e d n o  z tych  okien było o twarte . W ł a 
śnie s ta ł  w n ie m  młody, p rzysto jny  b londyn  
którego wielkie oczy b łądziły  po gw iazdach 
a po chwili w p iły  się w tw arz  mojej matki.  
Marzące to jego  spojrzenie nap e łn i ło  ją  dzi
w nym  lękiem, lecz i radośc ią  zarazem. W  jej 
pół śnie pół jaw ie  m łody  człowiek w ydał 
się jej zjawiskiem. N ie  w iedząc n a w e t  do
brze, co robi, rzuciła  t rzym aną  w rękach  ró
żę, k tó ra  jej z włosów w ypad ła  n a  kolana. 
Róża, w pada jąc  w pros t  w o tw arte ,  okno m u
sn ę ła  czoło młodzieńca. W szystko to stało 
się błyskaw icznie ,  powóz potoczył się dalej 
i n ik t  o niczem n ie  wiedział. M a tka  mojej 
m am y drzem ała  obok niej a woźnica na  ko
źle. Kto wie n aw e t  czy i kon ię ta  nie spały. 
W szystko to rozegra ło  się jak b y  we śnie.

(C iąg dalszy nas tąp i) .

T łu m a czy ł z  czeskiego Maciej Szukisw icz.



obecnie. N ie  dawniej bowiem, ja k  przed dwo
m a tygodn iam i nada rzy ła  się rządowi w ęg ie r 
skiemu sposobność do w yw arcia  konsty tucy j
nego w pływ u na po litykę zag ran iczną  w du 
chu konsty tucyjnym , a mianowicie w toku 
obrad  wspólnej konferencyi m in is te rya lnej ,  
n a  której uchw alono  p re lim inarz  M in is te r 
s tw a sp raw  zag ran icznych  pro 1907. N a  tej 
zaś konferency i za p an o w a ła  zupełna h a rm o 
n ia  tak, że od la t wielu po raz pierwszy 
okazało się zbyteczne zwołanie Rady  M in i
s trów  pod p rzew odnic tw em  Najj. Pana,  czyli 
t. zw. Rady  K oronne j-

Je ś l i  więc przeciwko polityce, k tóra  
znalazła  swój wyraz w budżecie u ch w a lo 
nym  za tak pow szechną zgodą, po jawiłoby  
się votum nieufności, czyż nie zm usiłoby to 
rządu węgierskiego do wejścia w sz rank i i 
czyż potrzeba aż osobnej gw araa cy i  na  to, 
że ów rząd b ron iłby  się przeciwko zarzutom?

T ak  p rzeds taw ia  się sp raw a  w teoryi.
K o n k re tn ie  rzecz biorąc, n ie  m ożna ró 

wnież dojść do przekonania ,  ja koby  chw ila  
obecna szczególnie n ad a w a ła  się do wspo
m n ia n y c h  ataków. O sta tn ią  akcyą polityki 
hr. G ołuchow skiego  je s t  zam knięcie  g ran icy  
serbskiej.  W  tej zaś w łaśn ie  sp raw ie  s tano 
wisko rządu  węgiersk iego  było m om en tem  
rozstrzygającym  tak, że każdy atak, k tó ry  po
trąc i łb y  o nią, dosięgałby  przedew szystk iem  
w ęgiersk iego  rządu.

N akon iec  jeszcze jedno .
Skutk iem  przen ies ien ia  m a rg r .  Pallavi-  

e iniego na s tanow isko  am basadora  do K o n 
s tan tynopo la ,  opróżnił  się p os te runek  posła 
aus tro-w ęgiersk iego  u dworu w Bukareszcie. 
P o s te ru n ek  to dla W ęg ie r  bardzo -ważny ze
w z g .lędu w ielką liczbę p o d d a n y c h ru 
m uńskiej narodowości .  Część p rasy  w ęg ie r
skiej,  om awiając tę spraw ę, na tarczyw ie  do
m a g a ła  się, bv poselstwo bu k a re sz te ń sk ie  
obją ł W ęg ie r .  I  tak  się też s tało . N a  pos te
ru n ek  ów powołano h r .  F o rg a ch a .

Tak  więc n ie  sy tuaeya  h r .  G ołuchow 
skiego je s t  p rzykra ,  lecz raczej przykre  by 
łoby  położenie tych, k tórzy  w ys tąp il iby  
przeciwko hr .  G ołuchow skiem u z atakam i.

Bądź co bądź je d n o  je s t  n iem ożliw e : 
polityczne oddzielenie M in is tra  sp raw  za
g ran icznych  od węgiersk iego  rządu.

L i s t  p a s t e r s k i

h. Prymasa ir. S t a l i s l i e i o ,
w sprawie nauki religii w ję zy k u  ojczystym.

Ja k  doniosły  depesze, odczytano w ko
ścio łach archidyecezyi gnieźn ieńsk ie j w ubie
g łą  niedzielę l is t  pas tersk i  ks. P ry m a sa  Sta- 
b lewskiego w spraw ie  nauczan ia  re l ig i i  w 
języku ojczystym.

Podajem y tu za D ziennikiem  P oznań
skim  d o k ła d n ą  osnowę tego p i s m a : 

U k o ch an i  d y e c e z y a n ie !
Setki podań  z niezliczonymi podpisam i 

przez rodziców mi nades łane ,  a wyrażające 
boleść ich  z powodu n iedosta tecznej nauki

re l ig ii  d la dzieci skutkiem  coraz większego 
w ypieran ia  języka ojczystego, poruszy ły  g łę 
boko moje a rcypaste rsk ie  serce, aczkolwiek 
już poprzednio dobrze zna łem  żałość i t rw o
gę rodzic ielską o re l ig i jne  w ychow anie  i p rzy
szłość młodzieży. W idzia łem  ja  podczas wi- 
zytacyj m oich  pas tersk ich ,  jak  szybko po
ziom wiedzy re l ig ijnej  i poczucie obyczajno
ści dobrej w młodszern pokoleniu się cofa, 
p rzekonałem  się o tern naocznie, a czego nie 
dostrzegłem , w ykazały  mi spostrzeżenia  czci
g o d nych  obydwóch naszych  ks. biskupów, 
oraz żale rodziców lub duszpasterzy. D latego 
też w głMiokiem przekonaniu  mojem, z ja  
kiem zawsze p rzem aw ia łem  za n auką  re lig ii  
w języku ojczystym, oraz wskutek dośw iad
czeń sm u tn y ch  zebranych , żadnej nie zanie 
dbałem  soosobności, ażeby języka ojczystego 
w nauce religii b ro n ić  lub o jego p rzy w ró 
cenie się s ta rać .  Z każdego wypadku, o j a 
k im  m nie  doszła wiadomość, now y bra łem  
powód do us ilnych  s ta ra ń  w tym  względzie, 
ja k  to już ca łem u duchow ieństw u n iedaw no 
obszernie wykazałem. I  na  tern stanowisku, 
że tylko nauka  re l ig i i  w języku ojczystym 
zdolna je s t  m łodoc iane  serca  u rab iać ,  do p o 
znania  i miłości Boga zagrzewać i tworzyć 
podstaw y silne  i n iewzruszone dla całego 
życia, — n a  tern to s tanow isku  t rw a łe m  za 
wsze, jego  wszędzie i wszelkiemi przysługu- 
jącem i mi sposobam i b ron i łem  i n a  niem, 
póki życia mojego m i stanie , t rw ać  będę.

Jakże  m ia łoby  też być inacze j?
Przecież przekonan ie  to, k tóre  i wy, 

ukochani rodzice, ze m ną  dzielicie, to n ie  
p rzekonan ie  tylko moje lub wasze osobiste, 
to n ie p rzekonan ie  nowe lub zm ienne, ale 
zasada Kościoła Chrystusow ego, k tórej ten 
Kościół nasz św. przez w szystkie wieki swo
jego  is tn ien ia  p rzestrzegał  i przypom inał.  
Z ebran i n a  w ielkim onym  Soborze T ry d e n 
ckim w wieku X V I b iskupi ja sno  i n iedw u
znacznie jako  naukę  Kościoła  św. oznaczyli, 
że p raw dy  k a tech izm ow e w języku  ludu  po
daw ane być  mają. Synody kra jów  poszcze
gólnych , ja k  worm acki, ołomuniecki,  u nas 
zaś Synody łucki i w ileński i ty le  in n y c h  tę 
sam ą zasadę do poszczególnych szczepów i 
narodów  stosować nakazały .

Jeże l im  dotąd n ie  podnosił  g łosu  m o
jego, by  was zapewnjć , że porówno z wami 
boleję i że n ie  spuszczam z oka tej spraw y 
tak ważnej, bo rozstrzygającej o re ligijnej 
przyszłości w aszych dzieci rodzonych, a dzie
ci równocześnie Kościoła, to d la tego, że 
zawsze jeszcze szukałem  dróg  i środków do 
uzyskania  zmiany zapa tryw ań  władzy. W śród  
cierp ień  ciężkich skutk iem  choroby, przez 
n iezbadaną  wolę Boga mi zesłanej,  n a jw ię 
cej m nie  bola ły łzy i b ła g an ia  wasze, k tó 
ry c h  ukoić n ie  byłem w  możności. W  bez
sennych  nocach  szukałem  zawsze sposobów 
p rzyn ies ien ia  wam ulgi i n ap ra w ien ia  szkód 
duchow ych, jak ie  dziatwa wasza ponosi.

N ie  pozostaje nam  teraz, ja k  abyśmy 
złączeni we w spólnej boleści serca, uzupeł
n ia li  szkolną naukę re lig i i  —  domową i ko
śc ie lną  nauką. N iechaj  domy wasze s ta n ą  
się odtąd szkołą św., a w naszych  św ią ty 
n iach  niechaj tern gorętsze wznoszą się m o

dły, by O patrzność Boża roztoczyła swoją 
szczególniejszą opiekę nad  tą  dziatwą, k tóra  
m a od nas  przejąć spuściznę wiary.

W  tym celu ponow nie  proszę w ielebne 
moje duchow ieństwo, tak  skore zawsze do 
p racy ofiarnej, aby z w iększą jeszcze, niż 
dotąd gorliwością, oddawało  się katechiza- 
cyi młodzieży. A  was, ukochan i rodzice, 
z k tó rym i,  gdzie chodzi o w iarę  i Kościół,  
zawsze b y łem  i będę, wzywam do tern s t a 
rannie jszego  zajęcia się w ychow aniem  w a
szych dzieci. W spó ln ie  zaś prośm y P a n a  
Boga o Jego  łask i  i b łogosław ieństw a w 
m yśl św. P a w ła :  „B łogosław iony  Bóg i
Ojciec P a n a  naszego Jezu sa  Chrystusa ,  Oj
ciec miłosierdzia, a Bóg wszystkiej P oc ie 
chy, k tó ry  nas cieszy we wszelakiem u t r a 
p ieniu  naszern“ . (II. do Kor. 1).

A rcyb iskup  gn ieźn ieńsk i i poznański 
f  F l o r y a n .

Ks. Łukom ski, 
k a p e la n  Jego  A rcybiskupie j Mości.

Z pod berła rossyjskisp.

Spraw ę niedoszłego w y j a z d u  d e p u -  
t a c y  i a n g i  e 1 s k i e j  do P e te rsb u rg a ,  p rzed 
s taw ia  Strana  — rzekomo n a  podstaw ie  w ia 
ry g o d n y ch  inform acyj — w nas tępu jący  spo
sób : W  dniu 12 b. In. am basadorow i ros- 
sy jskiem u w L ondyn ie  polecono oświadczyć 
poufnie kom ite tow i londyńsk iem u, za jm u ją 
cemu się w ysłan iem  deputacyi do Rossyi, że 
rząd  rossyjski konsta tu je ,  iż wśród znacznej 
części spo łeczeństw a rossyjskiego u jaw n ia  się 
wielkie niezadowolenie z pow odu zamierzo
nego p rzybycia  deputacyi,  które ła tw o może 
się s tać  powodem  obrazy jej członków. N ie 
mając możności zapobiedz ew en tua lnym  n ie 
porozumieniom, rząd rossyjski radzi d ep u ta 
cyi w strzym ać się od przyjazdu do Rossyi. 
W  razie zaś, gdyby  ta  r a d a  n ie  m ogła  być 
w ykonana lub je j  nie posłuchano, deputacya 
będzie pow itana  na  g ran icy  przez p rze d s ta 
wiciela rządu  rossyjskiego, k tó ry  w im ieniu 
tego osta tn iego  oświadczy : „w obec tego, że 
rząd  n ie je s t  w s tan ie  ustrzedz członków d e
putacyi od obrazy, której m ogą doznać ze 
s t rony  pewnej części spo łeczeństwa rossy j
skiego, przeciwnej przyjęciu deputacyi,  rząd 
z wielk im żalem musi przeszkodzić dalszej 
podróży dep u tac y i1'.

W  sferach  rządowych pow sta ł p r o j e k t  
p o d d a n i a  r e w i z y i  w y d an y c h  w osta tn ich  
czasach rozporządzeń, a g łów nie  przepisów 
o sądzie w ojennym  polowym. P rzep isy  te, 
w edług  wszelkiego p raw dopodobieństw a, bę
dą p rze jrzane i nieco z m ie n io n e ; o zniesie- 
sieniu  wszakże sądów polow ych obecnie n ie  
może być mowy.

M in is te r  wojny, z powodu zbliżającego 
się poboru  wojskowego, rozes ła ł  o k ó l n i k  
d o  d o w ó d c ó w  w o j s k a ,  aby nie cofali 
się p rzed użyciem bron i siecznej w razie 
rozruchów, jeże li  zniewolą ich  po temu oko
liczności.

O k ó l n i k  p r e z e s a  m i n  i s t r o - fl, 
b ran ia jący  urzędnikom  należeć do Pat ' j-tyi- 
pozycyjnych, a między inuem i do P oj3} 
k tóra  podp isa ła  odezwę wyborską, tytyutek 
wielkie w rażenie  wśród „kadetów"- K p i /  
tego okólnika wielu w yb itnych  ” 
n ie będzie m ogło  b rać  jaw nego  u tyade' 
ag i tac j i  party jnej.  J a k  wiadomo, do » r0-
tó w “ należy dużo bardzo s ą d o w n i k ó w  1

ższych zakładów naukowy6 • .,
U n i * er .SJ

osświaty.

o»

fesorów wyższych
P r o f e s o r o w i e  k i l k u  

t e t ó w  zwrócili się do m in is tra  ^  
prośbą o wyjaśnienie, czy wspomniany ^  
n ik  będzie s tosowany i do nich. 
wnia Strana  w ładze wyższe zgadzają ^  
to, że nie może on ograniczać W ty yCh 
swobody postępow ania  profesorów 
zakładów naukow ych.

P  a r  t y a  „ o d n o w i e n i a  
g o “ złożyła naczelnikow i m. 
prośbę o lega lizac ję .  Nowa 
że chwila obecna je s t  bardzo 
dla jej działalności.  Tym czasowy jej ^  
o rganizacyjny  przystąp ił  już do ułożeń18 yi 
zwy do wyborców. Organizatorow ie P 
spodziewają się, że praw e skrzydło  « 
tów" i lewe „październikowców" Po^ * 0rJ3 
z p a r ty ą  „odnow ienia pokojowego" i tyj ,je, 
t rw ałe  i s ilne cen trum  w przyszłej ty  
Zjazd delegatów  par ty i  odbędzie s ie ty ty ^ i -  
b. m., jednocześnie ze zjazdem „paźdz16 
kowców". pe.

W  końcu b. m. rozpoczną się ty vCJ) 
te rsbu rgu  n a ra d y  z udziałem zarządzaj8* -ty

p ° k o j .0, S

od

1)P

dobram i skarbowem i z różnych 
w spraw ie  u s t ą p i e n i a  w ł o ś c i a n o lty j, 
ś c i  g r u n t ó w  r z ą d o w y c h  za pośr6 
ctwem rządowych komisyj ro lnych . ^  

G aze ta1 Siewodnia  dowiaduje si§ 
dotychczas n iewiadom o jeszcze, k i e d y  
W i t t e  - p o w r ó c i  d o  P e t e r s b u r g ' 8- .^ 
Rodzina hrabiego p ragnie ,  aby były Prea 
pozostał zagran icą  p rzynajm nie j do 1 tygu- 
H ra b ia  W i t te  otrzym uje podobno 00 
nie z Rossyi mnóstwo lis tów z pogr ty ei- 
mi od różnych  organizacyj „czarnoty  pj 
now ych" ,  Listy te zaw ierają  po w'®rjoS' 
części rade, aby W itte  n ie w raca ł  do t y a 
syi, k tórą  sprzedał  i zgubił.  —  P racu j6 9 
obecnie nad  meruoryałem, który  wkrótce 
być w ysłany  do P ete rho fu .  j,

G en e ra ł-g u b ern a to r  warszawski P o 
s taw ił  m in is trow i spraw  w ew nętrznych  
j e k t y  z a p r o w a d z e n i a  w K r ó l e s  
P o l s k i e  m  s a m o r z ą d u  
m i e j s k i e g  o.

w h. r  o i e o 1 i 
z i e m s k i e »

A utorow ie pierwszego z p ro jek tów ,_ 
nowicie „P raw a

W

o in s ty tu c ja c h  ziemski68 { 
•szl‘ , 
foi-(I1‘

gu b ern ia ch  K rólestw a P o lsk iego",  w ys--rflli
tej zasady, że „samorząd ziemski je s t  * 
zdecentralizow anego zarządu państwoW6̂ ,  
w której potrzebna samodzielność dla p° j  
dzenia działa lności organów, pochodzą6ty, 
z wyboru, pow inna  być  zabezpieczona ^  
mem takiej gw arancy i prawnej,  któraby 
puszczając i s to tną  decentra lizacyę ,  jedn°  J 

daw ała  rządowi możnośćsme
praw id łow em  w ykonyw aniem  
in s ty tucye  ziemskie".

nadzoru 
us taw  P
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O Ś W I A D C Z E N I E .

(Z francuskiego)

VIII.

(Ciąg dalszy).

I re n a  słucha,  zdawało się, jak b y  j ą  ko
ły sa ły  te  s łow a m iłości i jak b y  nie m ia ła  
siły  woli do zerw an ia  tego czaru. A  je d n o 
cześnie, myśl pew na w yw oływ ała  jej uśm iech 
n a  usta. Surowa postaw a s ta rych ,  przy spo
tkan iu  z n im  tem u  dni kilka, obudziła  m i ło 
sne obawy w baron ie  F ra n c isz k u  i przysp ie
szyła ten  wybuch. D oskonale mu się p rzy 
służyli  !

P rz y p o m n ia ła  sobie ciotkę de M aueorge, 
w ołającą z oburzeniem :

— Nie obawiasz-** się krwi L u s s a c ó w !
T a s traszna  krew  nie dop isyw ała ;  b ru 

ta ln a  u b a ro n a  Oliwiera, wydaw ało  się, jakby  
sen ty m e n ta ln e m  źród łem  p ły n ę ła  w żyłach 
barona  F ranciszka .

—  Im  dłużej nad  tem  m yślę — mówił 
tym czasem  dalej — tem  więcej wierzę, iż 
owa olbrzym ia zm iana fo rtuny  u m nie ,  n a 
s tą p i ła  w skutek  ta jem nego przeznaczenia. Zo
baczyłem  pan ią  i p rzen iknąłem  znaczenie te 
go. P a n i  je s te ś  rzeczywiście tą  istotą , k tóra  
zos ta ła  w y s ła n ą  ku  mnie, aby mi dopomódz 
do p o d trzym an ia  now ych moich obowiązków. 
Los pan i b y ł  op łakany , mój dość nieszcze
gó lny  do tej pory, połączmy więc razem  n a 
sze losy a będzim y snuli ca łą  d ługą  przędzę dni 
sz lache tnych  i szczęśliwych. Po raz pierwszy

mówię pani,  że ciebie k o c h a m ;  czy nie by 
łaś  tego całkiem p e w n a ?  Nie zniechęcałaś  
mnie i n a ty ch m ias t  nadzie ja  o tw ar ła  się 
p rzedem ną . Gzy źle zrobiłem , żern sobie na  
tę nadzie ję  pozw oli ł?  Czy n ie  widzisz, że 
należę do ciebie ? Rozporządziłem mojem se r 
cem i życiem, złożyłem je  w twoje rę c e ;  
czy m am  się cofnąć?

O sunął się przed n ią  na  kolana, ręce 
jego  szukały dłoni I ren y ,  k tó ra  już ich  nie 
cofała.

Oddech młodej kobiety b y ł  nieco p rz y 
spieszony, ale wzrok jej się nie m ą c i ł ;  od
ważnie i badawczo p a t rz y ła  n a  tego, k tó ry  
j ą  czarował. Jednakże ,  postać je j ,  k tórą  uda
ło mu się nareszcie otoczyć ram ien iem , u g i
n a ła  się, g łow a sk ła n ia ła  się ku n ie m u ;  za 
chw ilę  m ogły  u s ta  spotkać się z ustami. 
I re n a  de Lussac  będzie nareszcie uśw iado
miona, albo upojona.  W  tej chwili s ta n o w 
czej m ia ła  skosztować owocu wiedzy życia.

IX.

— To niemożliwe ! Moja droga, c z y t a j !
P a n  de M aueorge podaw ał żonie list,

przyniesiony przez j e d n ą  ze s łużących pani 
de Lussac.

Kończyli oboje śn iadan ie  w mieszkaniu 
swojem n a  bulw arze S ain t-G erm ain ,  bardzo 
pięknego, majowego poranku . P ow inn i  byli 
witać w iosnę w swoim domu w Songeres ; 
oczekiwanie na  ważny w ypadek, k tó ry  m ia ł  
nareszc ie  zapewnić szczęście ich synowicy, 
za trzym yw ało  ich  jeszcze w Paryżu. W dow a 
po baronie Oliwierze, dotrzym aw szy w y m a 
ganego  przez prawo przepisu te rm in u  dzie- 
sigcio miesięcznej żałoby, b y ła  teraz wolną 
i m og ła  zawrzeć nowe śluby  m ałżeńskie .

P a n i  de M aueorge wzięła  l is t  i p rze 
czytawszy :

— Oto drogi mężu —  rzek ła  — raz

jeszcze je s te śm y  w ynagrodzen i za naszą u- 
przejmość.

Ca łk iem  zmienili zdanie co do tego 
m ałżeństwa. Mój Boże! nie je d n e m u  się 
zdarzy pom ylić w swoim s ą d z ie ! Nazwisko, 
które n o s i ł  konkuren t,  z początku budziło  w 
nich  obawy, ale któż m ógł być mniej po 
dobny do zm arłego  pana  de Lussac, ja k  pan 
de Lussac żyjący?

Starzy  m usieli przyznać, że chodziło tu  
o związek w każdym  względzie bez zarzutu; 
a z m ajątkowego p u nk tu  widzenia, co za 
św ie tny  i n t e r e s ! Czy było możebne, aby no
we jak ieś  szaleństwo Reny....

P an i  de M aueorge, k tó ra  m ię ła  lis t 
w palcach, podobnych  do s ta ry c h  wrzecion 
z kości s łoniowej, znowu go otworzyła, rzu
ciła okiem i zakrzyknęła. N ie  było  tam  m o 
wy o ze rw an iu  m ałżeństw a. P an i  de Lussac  
w ym aw ia ła  się tylko koniecznością n a ty c h 
m ias tow ego  wyjazdu.

Ale ja k i  powód tej „konieczności" ?... 
Tak  je j  było  spieszno, że nie m ia ła  czasu 
pożegnać się ze swoimi kochanym i k re w n y 
mi; czułe w yrazy  m ogły  im  pochlebić, gdyby  
nie to, że b rakow ało  bliższego określenia 
tego kroku, k tóry  nazyw ała  koniecznym. U d a
w ała  się do Lourdes w tow arzystw ie  panny  
służącej, a n as tęp n ie  pojedzie spędzić parę  
tygodn i w okolicach Bigorre, u pani d ’E spar-  
ros, przyjaciółki swojej z la t  dziecinnych, 
k tó rą  s try j i ciotka dobrze znali. Rzeczywi
ście, pan i  d ’E sp a r ro s  była. córką pew nego 
sąsiada Śongeres, w ydaną zamąż za pew nego 
sz lachcica gaskońskiego.

Pańs tw o  de M aueorge kazali przywołać 
do pokoju służącą, k tó ra  lis t  przyniosła , chcąc 
się czegoś od niej d o w iedz ieć ; nic n ie wie
działa, tylko to, że „pani"  w y jecha ła  na  czas 
dłuższy i z pewnością nikogo n ie  zaw iado
m iła  o swoim odjeździe, gdyż baron  de Lus
sac p rzys ła ł  dziś rano  kw iaty  w  p rzekona
niu, że „pani" je s t  w domu.

P a n  de M aueorge oddalił  służącą i rtyje-
—  Oto m iła  n iespodzianka dla teg° 

dnego  c z ło w ie k a ! ^
A  Baucis, jeszcze surow szym  tonę®

d a ł a :
— I  n iegodny  postępek ! ( :}l
W szystko  to daw ało  im do inyśtyty,

że wróciwszy nag le  do swoich  w strę ty j  
do k tórych  kiedyś p rzyznała  się przed nty ,  
„lęku, ok ru tnego  lęku przed m iłością", tyj, 
.jąc się związaną w skutek  przyrzecty ' a 
i szukając sposobu, aby się uwolnić z t y j ( 
zobowiązania, I re n a  n ie m og ła  w ym yśle6 „ 
stosowniejszego n ad  ucieczkę. Był to rzeC 
wiście najp ros tszy  sposób. m

Ponieważ n ic  już n ie  zatrzyrnyty jo 
pań s tw a  de M aueorge w Paryżu , wróciltyj, 
swojej W andei .  D ługi miesiąc upłynąty 
n im  otrzym ali wiadomość od podróżnej- 

Nareszcie, przyszedł list.  ^
Sześć kar tek  p e łn y ch  ożywienia, s $  

body! — Najprzód, I re n a  p rzypom inała  
rym  swoją d aw ną  towarzyszkę, Różę de t y ,  
lan, uszczęśliwioną jej odwiedzinami, t y ,  
szkającą dość sam otn ie  w  wielkim ń o ty  
przerobionym  z daw nego opac tw a;  115 -g, 
dwoje ła d n y ch  dzieci. Oo do pana d ’Espar .g 
zaledwie go poznała, gdyż n igdy  go w d® ^ 
n ie m a ;  lato spędza w Luchon, zimę 'ty tyj. 
a tu i tam  pędzi bardzo wesoły  t ryb  ży 

P an i  de M aueorge podniosła  rękę P1 
ryw ając  mężowi czytanie. ^

— M ia łam  nadzieję — rzek ła  ty,.}' 
nasze b iedne dziecko dosta ło  się do p0 ty  
dnego  doinu, gdzie będzie m ia ła  dobry  P 
k ład! . . .  '  y

f
Jeszcze je d n a  nadzieja rozwiana- jg 

s ta re  opactwo nie w ydawało  się być tyjjd 
m iejscem, gdzie można było b rać  przy8' 
z budującej zgody i miłości m ałżeńskteJ-

(Dokończenie nas tąp i ) .



sk .  ^  ogóle zarys pro jek tu  sam orządu ziem > 
fele§o je s t  n a s tę p u ją c y : ‘ j

Ścisłe określenie  zakresu działa lno- ' 
8ki l Wz^ u  i g ra n ic  w ładzy  insty tucyj ziem- 
W  Przyczem zaw iadywaniu ziem stwa pod- 
Sfto C Iaa^  ^  spraw y, tyczące się. raiej- 
fa . yoh korzyści i potrzeb, w żadnym  zaś 

le funkeye c h a rak te ru  politycznego.
1 2. Urządzenie  insty tucy j ziemskich od- 
/Wa sję Iia zasadzie b e z s ta n o w o śd  i czystej

2 ^ ° ry a ln o śc i .  N a  tej zasadzie dla. orgam  
0,c? '  jednostek  ziemskich w ybrano  is tn ie jące  
gu?en'® re jony  podziału  ad m in is t racy jnego :

bernięj pow ia t  i gm inę ,  tw orząc  w taki 
- . ób, oprócz znanych  w ziem stw aeh  ros-
t-.-Jkich dwóch jednostek  ziemskich, jeszcze 
0 . . mał a",  t. j. gm inę ,  na  zasadach 
6°lno-ziemskuch.

3. U tw orzen ie  w szechstanow ej grupy 
óej o cha rak te rze  jeszcze mniejszej niż 

. a> »łe ty lko pomocniczej jednostk i ziero- 
H !ej  ze znacznie ogran iczonym  zakresem
• Zlałania i poruczeniem  je j funkcyj urządza 
j^cych ziem skich,  należących obecnie do za- 

resu dz ia łan ia  gm iny.
^  4. U d z ia ł  m ias t  K ró les tw a  Polskiego

.Przedstaw icie lstw ie ziemskiem, przyczem 
i 'ększość m ias t  będzie m ia ła  znaczenie rna- 
j .̂eb je dnos tek  ziem skich ( jak  daw ne gm iny  
 ̂ leJ«kie). najw iększe zaś m ia s ta  — W ar- 

■Zawa i Ł ódź — znaczenie jednos tek  powia-
to^ych.

K u r  je r  L itew ski dow iaduje się., że rząd 
Podczas w yborów  do D um y  zam ierza p o -  
. a w i ć p r a w a  g ł  o s u w71 o ś c i  a n, po

d d a j ą c y c h  d rogą  ku p n a  w łasność  ziemską 
oprócz nadz ia łu ) .  Odpowiedni cyrkularz , 
".yjaśniający o r d y n a c ję  wyborczą m a być 
*®bawem rozesłany  z 'Pe tersburga władzom 

Administracyjnym p ro w in c jo n a ln y m  Jedno-  
Oleśnie donoszą z P e te rsb u rg a ,  że nowe wy- 

0fy do D um y n a  L itw ie  odbyć się mają 
>°d przew odnictw em  m arszałków  z wyboru. 

e^y to w w idokach  rządu.

Lwów. 1 7  października.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (18 października):
Łukasza Ew. — Bratumiła. —  Chary- 

H  M.
Wschód słońca o godzinie 5-54 rano, zs- 

thóą g3r,/;. a o godzinie 4 '23 po nołuj.uio.
— Przepowiednia, pogody. Wiedeń- 

, a stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
lr°4ę: w Galicy i wschodniej i na Bukowinie: 

meważnie pochmurno, słabo wiatry, temperatu- 
łagodna, dżdżysto; w Galicyi zachodniej: 

jagoda zmienna, miejscami deszcz, słabe wia- 
*Ti temperatura łagodna, późne j pogoda lepsza.

, — Posiedzenia Rady miejskiej od-
się w bieżącym tygodniu dzisiaj i jutro, 

*&żdyin razem o godzinie 6 wieczorem, w sali 
^tuszowej. N a  porządku * dziennym znajduje się 

‘ spraw.
— W Zw iązku naukowo-literackim

Lwowie odbędzie się we czwartek o g. 8 
^eczorem odczyt dr. Wład. Witwickiego nu 

^ a t  : „Nieco o stosunku sztuki do natury".
— Magistrat król. stół. miasta Lwo- 

Wzywa wszystkich popisowych, urodzonych
^  foku 1886, ’l8 S 5  i 1884 i do gmmy tu- 
fcjszej przynależnych, jakoteż obcych, przeby

wających w mieście .Lwowie stale w jakimkol
wiek celu (naukowym, handlowym, przemysło
wym i t. p .), tudzież wszystkich tych, którzy 
Wyszli z pomienionycli klas wieku popisowego, 
{e4nakże nie przekroczyli 36 roku życia i z ja 

kko lw iek  przyczyny nie uczynili zadość po- 
^ibiiości wojskowej, aby do spisu poborowych 
W miesiącu listopadzie 1906 roku zgłosili się
*  miejskim urzędzie kouskrypoyjaym osobiście, 
A ^  razie słabości lub nieobecności przez swych 
°4zieów, opiekunów lub w ogóle zastępców7, 

k tb ie  lub pisemnie, gdyż w razie zaniechania 
e8o obowiązku bez wzglądu na dalsze postę- 

£°Wanie prawne ulegną grzywnie do kwoty 200 
^°ron, względnie karze aresztu clo 20 dni. P o
l n e m u  ukaraniu podlegają obywatele króle- 

węgierskiego, przebywający w jednym z 
, rajów reprezentowanych w. Kadzie państwa, 

®z względu, czy popełnili przekroczenie w tej 
k<£Ści Monarchii lub po za jej granicami Przy 

zgłoszeniu się do spisów listopadowych 
.0,Cazae należy: Metrykę urodzenia i dokumenty 
e§ityrnaeyjne, jako to": kartę przynależności, 

k , sPort do podróży, kartę legitymacyjną, książkę 
'“boczą i t. p., oraz meldunek policyjny, a prze
s ta ją c y  tu stale obcy popisowi prosić mogą 
°tnocześnie, jeśli im ku temu uprawnienie 

Dzysługuje, a to osobnem podaniem (na ma.r- 
stemplowej na 1 koronę), ażeby ich władza 

awiennicza zezwoliła na stawienie się w niiej- 
Seu Pobytu.
, . Później wniesione prośby nie, będą uwzglo- 
, m°ne, chyba, że strony udowodnią, iż stosun- 

1 Uzasadniające stawiennictwo po za obrębem 
Przynalcżnego powiatu nastąpiły dopiero po 
głoszeniu listopadowein

astąpiły dopiero p

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 października 1906 r

Magistrat przypomina w końcu popiso
wym, którym przysłużą prawo uwolnienia od.
czynnej służby wojskowej, jako też popisowym, 
którzy mają prawo do jednorocznej służby woj
skowej, :lby wuieśli, gdzie należy, w miesiącu 
styczniu albo w lutym 1907 odnośne prośby, zao
patrzone w przepisane dowody, lub je najpóźniej 
podczas głównego poboru o. k. komisji sta- 
wie.nviic3ij w okręgu przynależności przedłożyli, 
gdyż później wniesiono prośby bezwarunkowo 
odrzucone zostaną.

jj Obrady nad budżetem gminy.
Wczoraj odbył magistrat lwowski trzecie z rzę
du posiedzenie budżetowe. Przyjęto następujące 
dalszo rubryki rozchodów „funduszu g m in y " :

Zarząd r. alnośei miejskich i ich utrzyma
nie, jakoteż inwestycje drobne 62.732 koron 
(-j- 13.302 kor. niż na 1906 rok); w pod
wyżce tej mieści się kwota przeszło 6 .000 kor. 
większa na konserwację realności wskutek po
drożenia robocizny, dalej 5.000 kor. na rekon
strukcję bazarów targowych, 3.645 koron na 
konstrukcję miejsc ustępowych w zachodniej 
stronie gmachu ratuszowego, gdyż dzisiejsze 
zatruwają powietrze w biurach i korytarzach, 
a także prócz zwykłych prac konserwacyjnych 
przewidziany jest kredyt na dalsze odnawianie 
biur, które w roku bieżącym znacznie postąpiło 
naprzód.

Z kolei przedstawił referent radca B. 
Ostrowski budżet dróg, bruków7 i chodników, —  
dział budżetu pierwszorzędnej wagi. Urząd bu 
downiczy zażądał na te cele kredytu w kwocie 
niespełna 900.000 koron, czyli o 373.500 ko
ron więcej niż przyzwolono na rok bieżący. Ma
gistrat widział się jednak zniewolonym przy
najmniej na razie zapotrzebowanie to zreduko
wać blisko o jedną trzecią, a to z uwagi na 
trudność pokrycia, odraczając roboty mniej pil
ne w ulicach bocznych i odległych od środka 
miasta.

Na drogi żwirowane uchwalił magistrat 
kwoto 349.025 (-j-  82.129 kor. niż na rok 
bież.). Mianowicie uwzględnił budowy następu-' 
jącyeh nowy oh dróg: w ul. Szewczenki na dłu
gości 175 metrów, w ul. Dwernickiego 335 m., 
w ul. Piastów od ul. Panieńskiej do zakrętu 
100 m., drugą ratę na drogę w nl. Jabłonow
skich dolnej z sumy kosztorysowej 49.000 k o r . ; 
dalej w ul. Nabielaka 250 m., w ul. 29 listo
pada od ul. Błotnej 300 m., w ul. Zacharye- 
wicza (koło szkoły politechnicznej) 240 m., w 
ul. Snopkowakiej od numeru 12 aż po końco
wą granico realności przyszłej szkoły przemy
słowej 400 m., wreszcie w przecznicy od ul. 
Dwernickiego do ul. Snopkowskiej 150 metrów 
długości. Na wykupno grantów dla regulaoyi. 
ulic i placów preliminowano 15.000 koron 
(-J- 10.000 koron).

B r u k i  i c h o d n i k i :  na bruk w ul. 
Karola Ludwika od ul. Jagiellońskiej do Ko
pernika 22.987 k\, na bruk w7 ul. Fredry 
19.062 k., na bruk asfaltowy lany w ul. L in 
dego 9.570 k,, nz bruk w ul. Słonecznej 
13.650 k., na bruk asfaltowy w ul. Serbskiej 
12.881 k . ; na c h o d n i k i :  w ul. Piastów 
(lewa strona) 93 m., w ul. Dwernickiego 180 
m., wt ul. Jabłonowskich 200 m., w ul. św. 
Zofii prawa strona od ul. Poniatowskiego, w 
ul. Głowińskiego 100 m., w ul. Łazarza od 
ul. Kopernika do Bogusławskiego, w ul. Cho- 
rążczyzny lewa strona od ul. Akademickiej do 
Staszica, w ul. św7. Stanisława lewa strona do 
ui. Rzeźniekiej, w ul. Murarskiej lewa strona, 
w ui. Czarnieckiego lewa strona od placu Ber
nardyńskiego 200 m., w ul. Krzyżowej lewa 
strona od Issakowicza do Szymonowiczów, w 
ul. Zimorowieza (lewa strona) do ul. Kaleczej, 
w ul. Paulinów lewa strona, w Szkarpowej le
wa, w ul. Kahozy prawa od ul. Szeptyckich, 
w ul. Nabielaka na części zabudowanej, wre
szcie w ul. Starotandetnej prawa strona od ul. 
Żółkiewskiej, oraz 12.000 k. na chodniki koło 
nowych budowli. Ogółem na bruki i chodniki 
wraz z ich konserwacją preliminowano 280.384 
k. (-)- 21.412 k.). Kazern tedy preliminarz 
wydatków na drogi, bruki, chodniki, krawę
żniki i t. d., wynosi 629.409 k., czyli o 
103.541 k. więcej, niż na rok bieżący.

Wydatki na p lantacje i ogrody 57.337 k. 
(—  2.200 k., ponieważ ubywa na rok przyszły 
dotacja na skwer koło kolumny Mickiewicza); 
uwzględniano tu między innemu dalsze roboty 
plantacyjne na „Żelaznej wTodzie“ , utrzymanie 
porządku w parku brzuchewiekim, dalsze plan
tacje  w dobrach wuleckiah, sprawienie nowych 
ławek na p lantacjach w7 mieście itd.

Budowy wodne (bez zmiany) 2 .600 k., 
t. j. utrzymanie szalunków Pełtwi i ogrodzeń 
brzegów Pasieki, jako też czyszczenie .ich koryt.

Kanały miejskie: 101.557 k. (■+- 22.207 
ki), w tern na nowy wychodek żelazny w par
ku Kilińskiego, w pobliżu najwięcej uczęszcza
nego pałacu sztuki 10.000 k.), tyież na wy
chodek na placu Rzeźni w miejsce spalonego, 
28.000 k., na wybudowanie krytego wychodka 
podziemnego w ul. Karola Ludwika, itd. Na 
nowe budowie kanałowe nic się nic preli
minuje.

Oświetlenie miasta 169.429 kor. ( +  16.592 
kor.); wydatek ten zwiększa się wskutek tego, 
że. miasto ma w roku przyszłym otrzymać 20 
nowych latarń całonocnych gazowych aureow- 
skieli i 150 nowych talach latarń północnych, 
wobec czego będzie w r. 1907 gazowych 1800

latarń, palących się do godz. 11 w nocy i 500 
latarń palących się do rana ;  zaś naftowych 138 
całonocnych i 736 północnych; nadto jak  do
tąd -5 latarń elektrycznych przed gmachem 
teatru.

Utrzymanie czystości i porządku w mie
ście: 289.655 (-f- 1 8 1 4 7  kor.) ;  zacieża tu 
głównie podrożenie kanny dla lepszego odży
wiania 20-tu par  ciężkich koni, pracujących 
przy maszynach ; dalej sprawienie nowych wo
zów do wywozu błota i czterech do wywozu 
śmiecia, jednego powozu komisyjnego i t. d.

Kekwizyta i materyały do robót publi
cznych 18.639 (-J-- 853 kor.), w tern dwa 
beczkowozy żelazne po 2400 kor.

— Konkurs. Wydział Towarzystwa wza
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
„Rodzina" ogłasza konkurs, celem rozdzielenia 
datków na cele naukowe dla dzieci członków 
rzeczywistych, tudzież dla sierót pozostałych 
po zmarłych członkach rzeczywistych. Ucznio
wie rękodzieł, przemysłu i handlu mają pierw
szeństwo przed innymi. Podania należycie uza
sadnione, bez stempla, wnosić należy tylko za 
pośrednictwem właściwego oddziału do Wy
działu centralnego najpóźniej do  20 l i s t o 
p a d a  1906. Później wniesione podania nie 
będą uwzględnione.

— »Sokół Macierzą wznawia koncerty 
muzyk wojskowych, celem uzyskania funduszów 
na budowę drugiego gmachu własnego. W  n ie
dzielę produkować sio będzie w sali Sokoła or
kiestra 15 p. p. pod kierownictwem p. Kono- 
paska.

- -  P .  B a n i c z  urządza w czwartek wie
czór artystyczny w sali kasyna miejskiego. Roz
pocznie go scena z „Maryi Stuart" Słowackie
go : śmierć Nicka.

— Zebranie robotnicze w sprawie 
drożyny zwołało w tych dniach stowarzysze
nie katolickich robotników „Jedność", celem 
omówienia stanowiska kat. robotników wobec 
wzrastającej drożyzny.

Po dłuższej dy3kusyi uchwalili zebrani 
zwołać jeszcze jedno podobne zebranie, celem 
rozpoczęcia szerszej akcyi, zmierzającej do ulże
nia trudnego wobec drożyzny położenia robotni
ków i rzemieślników. Z kolei omawiano sprawę 
reformy wyborczej w Austryi, oraz sprawę au 
tonomii Galicyi. Po dysknsyi przyjęto rezolncyę, 
że kat. robotnicy domagając się reformy wy
borczej, żądają zarazem rozszerzenia autonomii 
kraju, oraz przeprowadzenia zasady powszechne
go głosowania przy wyborach do Sejmu.

*f* Kazimierz Bronisław Witosław-
s ld ,  poseł na Sejm krajowy, burmistrz miasta 
Kołomyi i właściciel apteki, zmarł tam wczo
raj. Ś. p. Wito sławski znany był szerszemu 
ogółowi jako człowiek nieposzlakowanej uczci
wości, najlepszy obywatel kraju i rodzinnego 
grodu, którego najżywotniejsze interesy popie
rał w Sejmie z niezmordowaną gorliwością. 
Był również przez długie lata prezesem miej
scowego „Sokoła", zdając posterunek ten w 
miarę rozrostu pracy publicznej w młodsze rę 
ce. Pogrzeb ś. p. Witosławskiego odbędzie się 
we czwartek po południu. Cześć jego pamięci.

— Ostrożnie z guwernantkami. Je 
dno z miejscowych pism porannych donosi o 
uastępującem zdarzeniu: W  dwu domach maję
tnych ludzi we Lwowie, a poprzednio na pro
wincji zajętą była jako guwernantka pewna 
Francuzka. W czasie jej służby w tych domach 
popełniono cały szereg kradzieży klejnotów 
znacznej wartości, a wreszcie trafiono na trop 
sprawczyni kradzieży, którą była owa guwer
nantka. Wczoraj aresztowano złodziejkę, ze 
względu jednak, że są poszlaki, iż złodziejka 
miała wTe Fraucyi wspólnika, przez którego 
tam zastawiała skradzione klejnoty, utrzymuje 
polieya śledztwo w ścisłej tajemnicy, aby wspól
nika tego nie spłoszyć ogłaszaniem szczegółów 
śledztwa.

—  Z Izby sądowej. Głośna przed paru 
miesiącami sprawa usiłowanego, lecz nie uda- 
łego wymuszenia na Arturze hr. Russockim 
kwoty 400 koron przez Władysława Zielińskiego, 
byłego dyetaryusza kraj. Dyrekcyi skarbu, po
chodzącego z Królestwa Polskiego, który w tym 
celu przesłał hr. Russockieinu dw7a listy w imie
niu „Annreliistyczno - komunistycznego komitetu" 
z żądaniem powyżej wymienionej sumy pieniężnej, 
była wczoraj przedmiotem rozprawy karnej przed 
zwykłym trybunałem, któremu przewodniczył 
radca dr. Bersom Po przesłuchaniu oskarżonego, 
oraz powołanych do rozprawy świadków, a w 
liczbie ich i hr. Russockiego, którzy złożyli ze
znania zgodne z aktem oskarżenia, odroczono 
rozprawę, celem zawezwania przez trybunał rze
czoznawców psychiatrów, dla wydania ustnego 
orzeczenia o stanie poczytelności oskarżonego.

— W sprawie drożyzny mięsa pro
w adziła  onegdaj krakowska rada mi-jska pod 
przewodnictwem p. Chylińskiego dalszą dysku
sję. Po ukończeniu dyskusji wszystkie wnio
ski przekazano komisyi drożyźnianej do rozpa
trzenia i zdania sprawy o nich w ciągu miesią
ca. Liczbę członków komisji drożyźnianej pod
wyższono z 8 na 13.

- Wędrowna operetka powstaje w 
Galicyi z trupy p. Mareckiego z Królestwa. 
Kierować nią będzie p. Andrzej Lelewicz, dawny 
reżyser lwowskiej operetki. Nowa trupa obje- 

i żdżać będzie większe miasta Galicyi.

— Stała delegacya austr. Izb adwo
kackich obradowała w Wiedniu, w dniu 12 
i 13 b. m. W obradach tych brali udział: 
poseł na Sejm krajowy dr. Lowenstein (Lwów), 
oraz pp. dr. Koy (Kraków) i dr. Rosenbach 
(Przemyśl).

— Podżyły gimnazj alista. W gimna
zjum  w Rudolfswert zapisał się na bieżący rok 
szkolny do klasy VII. pensyonowany wachmistrz 
żandaruieryi Antoni Bratkowicz, który przekro
czył już 44  rok życia.

— Napad na listonosza. Wczoraj ra
no w Tryeście opadnięto i zraniono w zamia
rze rabunku listonosza Velicogna. Przechodnie 
przeszkodzili rabunkow i; sprawca umknął. Cię
żko rannego listonosza odstawiono do szpitala. 
Miał on przy sobie 8 .000 koron i przekaz na. 
4 korony do doręczenia w tym domu, podobne
go jednak adresata tam nie ina, co zdaje się 
wskazywać na związek tego przekazu z na
padem.

— Reprezentanci Izb handlowych
w Anglii, Szkocji i Irlandyi przybyli do Pragi 
celem zwiedzenia tamtejszych zakładów prze
mysłowych i miejskich.

Kronika prowincyonaSna.

§ J u b i l e u s z  k a p ł a ń s k i .  W Sędzi
szowie odbył się jubileusz 50 letni Cypriana, 
Pietrzyckiego, brata Zakonu OO. Kapucynów. 
Na jubileusz ten zjechali się wszyscy gwar- 
dyanie 0 0 .  Kapucynów z Galicyi, oraz liczne 
obywatelstwo okoliczne.

§ W y p a d e k  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j .  
Pociąg kolejowy, zdążający do Białej najechał 
na niezamkniętej rampie na wóz, w którym 
znajdowały się cztery osoby. Lokomotywa od
rzuciła wóz, który się przewrócił, przyczem 
dwie osoby odniosły cięższe i lżejsze obrażenia 
ciała.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Sędziszowie struł 
się morfiną 20-letui Emil Hawle, praktykant 
aptekarski, z przyczyn dotąd niezbadanych.

§ D z i e c i o b ó j s t w o .  Z Bóbrki donoszą, 
że we wsi Suchodole wpadła żandarmerya na trop. 
dzieciobójstwa. Po długich poszukiwaniach wy
kryto zakopane w lesie tamtejszym zwłoki no
worodka, które od dwu tygodni tam leżały. 
Wyrodną matkę, Maryę Podkowicz, areszto
wano.

Kronika zagraniczna.

* B a d a n i e  t r z ę s i e n i a  z i e m i .  W 
Rzymie otwarto wczoraj międzynarodową kon
ferencję dla założenia międzynarodowego towa
rzystwa celem badania trzęsienia ziemi. Konferen
cja  potrwa 3 dni. W przyszłym roku odbędzie 
się konferencja w Hadze.

* Z a p o w i e d z i  s t r e j k u .  Z Essen do
noszą, że w tamtejszym rewirze węglowym od
było się przeszło sto zgromadzeń, na których 
domagali się robotnicy podwyższenia płacy o 
15 prc. Niektóre kopalnie zgodziły się na tę 
podwyżkę.

* C y k l o n y  i b u r z e .  Podczas gw ał
townej burzy, która szalała w okolicach Nea
polu, wypłynął z Wezuwiusza strumień mułu w 
kierunku Torre del Greco i zniszczył pewien 
dom włościański, przyczem dwie kobiety u tra
ciły życie.

Burza ta  dała się również dotlrliwie od
czuć na morzu. Z Messyny donoszą, że wzbu
rzone fale zatopiły barkę rybacką i uszkodziły 
dwa większe okręty.

* T r z e c i  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n 
g r e s  celem zwalczania handlu dziewczętami 
odbędzie się w Paryżu pod przewodnictwem 
ministra Bourgeois w dniach od 2 2 —25 b. m. 
W kongresie wezmą u d z ia ł : Anglia, Niemcy 
i Austro-Węgry.

* O r y g i n a l n y  z a k ł a d  wygrał w 
Turynie słynny skrzypek, Willy Burmester. 
Podczas uczty na jego cześć jeden ze współbie
siadników utrzymywał, że prawdziwy wirtuoz 
potrafi ze zwykłych dobrych skrzypców wy
dobyć tak samo piękne tony, jak  ze Stradiya- 
riusa. Obecny przy tern kupiec skrzypców An
tonio Bonelii, zaprotestował przeciwko takiemu 
zclauiu i zobowiązał się wypłacić 20.000 lirów' 
na cel dobroczynny, jeżeli Burmester potrafi 
dokonać tej sztuki. Burmester przyjął wyzwa
nie. Przyniesiono tedy całkiem nowe skrzypce 
i btradiyariusa. Z obydwoma instrumentami i 
trzema świadkami ulokował się Burmester za 
parawanem i grał przez pół godziny, zmienia
jąc skrzypce co parę minut, a obecni w salo
nie łącznie z Bonellim, nie byli w stanie ani 
razu orzec z wszelką pewnością, czy Burmester 
gra na Stradivariusie, czy na zwyczajnych 
skrzypcach.

* O d w o ł a n e  w y ś c i g i .  Z powodu 
zaburzeń na francuskim torze w Longchamps, 
zakazał minister rolnictwa dalszego odbywania 
tam wyścigów konnych, które odbywać się będą 
tylko w Ohantilly.

Afera ta wywołała także wniosek posła 
Reyeiilanda, który domagał się w Izbie — jak  
donoszą z Paryża — zniesienia w obrębie P a 
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ryża totalizatora, oraz zakazania walk kogutów 
i palenia opium.

* N o w y  s p o s ó b  zawiadamiania o za
ręczynach przyjęto we Francyi. Uwiadomienia 
litografowaae brzmiały zanadto urzędowo i czy
niły konkureneyę uwiadomieniom o ś lu b a ch ; 
uwiadomienia listowne byłyby za uciążliwe dla 
osób, mających dużo znajomych. Otóż pewna 
rodzina arystokratyczna wpadła na pomysł, roz
wiązujący te trudności w sposób łatwy i dy
skretny : Przesłano znajomym i krewnym bile
ty wizytowe narzeszonej i narzeczonego w za
mkniętej k o p e r *  — nic więcej. Nowa moda 
przyjęła się szybko i dziś jest już rozpowsze
chnioną w high-lifie.

* H r .  M o n t i g n o s o  stara się ciągle o 
odzyskanie najmłodszej córki, księżniczki Moni
ki. Starania te są jednak bezskuteczne. Wobec 
pogłosek, rozgłaszanych przez przychylną hra
binie prasę, zaprzeczają znów ze strony urzędo
wej w Dreźnie, jakoby miało przyjść do poro
zumienia jej z małżonkiem. Wieści o widzeniu 
się hr. Montignoso z dziećmi i prowadzonych 
układach z królem saskim okazują się tedy nie
prawdziwe.

* W y b u c h  w k o p a l n i .  Podczas 
wybuchu gazów w angielskiej kopalni we Win 
gate, który zasypał szyby i otwory, niewielka 
tylko liczba robotników była na szczęście we 
wnętrzu kopalni. Wybuch był bardzo silny. 
Ogromne tłumy otaczają miejsce wjazdu do ko
palni. Dotąd wydobyto 80 trupów.

* Z p o w o d u  p o ż a r u  teatru w Nancy, 
zamieszcza L a  Croix historyczne wspomnienia 
złączone z tym teatrem, któ-e mają ścisły 
związek z pamięcią króla St. Leszczyńskiego. 
W  dniu 26 listopada 1755 nastąpiło poświę
cenie teatru, a równocześnie i całego placu Sta
nisława w Nancy. Z powodu tego odbywały się 
różne wspaniałe uroczystości i przyjęcia. W dniu 
tym o godz. 2 po południu król Stanisław 
przyjeżdżając z Malgrange odbył uroczysty 
wjazd do miasta, a gwardya lotaryngska pod 
dowództwem Beauvan stała jako straż honoro
wa przed ratuszem. Król przybywszy tam, zo
stał powitany mową przez mera Nancy, Thie- 
baut. Następnie wszedł do wielkiej sali, gdzie 
odsłonięto pomnik Ludwika XV. Z ratusza udał 
się cały orszak do nowego teatru na pierwsze 
przedstawienie. Dawano komedyę Palissot de 
Montenoy: „Le Cercie". Po przedstawieniu od
był się świetny bal, w którym wziął udział 
także cały dwór. Przyjęcie było nader świetne.

J  MW A.
W  ubiegłą niedzielę minęło sto lat od 

chwili, gdy Prusy spotkał z rąk Napoleona cios, 
jakiemu równego w dziejach świata trudno 
znaleść.

Było to pod Jena i Auerstedtem dnia 14 
października 1806 r.

Napoleon wyruszył przeciwko Prusom na 
czele blisko 200 tysięcznej armii. Prusy wysta
wiły naprzeciw tej potędze około 170 tysięcy 
wojska pod wodzą 7 0 -letniego starca, księcia 
brunezwickiego. Było to wojsko, wychowane ki
jem i pięścią podług przepisów Fryderyka II., 
a korpus oficerski składał się z samych junkrów, 
którzy w swej niesłychanej zarozumiałości wy
znaczyli nawet 10 tysięcy talarów na głowę 
Napoleona.

Armia pruska rozłożyła się nad rzeką 
Salą i w przededniu wiekopomnych bitew po
dzieliła się przed nadciągającą, armią francuską 
w ten sposób, że część jej zajęła stanowiska 
pod Jena, a część pod Auerstedtem. Właściwie 
zamiarem głównodowodzącego księcia brunszwi- 
akiego było uciekać jaknajspiesznej i najdalej, 
ale nie zdążył tego zamiaru uskutecznić, bo mar
szałek Davoust z swym korpusem zabiegł armii 
pruskiej drogę pod Auerstedtem i oskrzydlił ją. 
E;id nie rad książę brunszwieki musiał bitwę 
przyjąć.

Połową armii pruskiej, połączonej z saską, 
dowodził pod Jena książę Hohenlohe, a pod 
Auerstedtem sam książę brunszwieki. — ' Po 
stronie francuskiej dowodził pod Jeną Napoleon 
osobiście, a pod Auerstedtem marszałek Davoust 
na czele nielicznego korpusu. Był on w kłopo- 
tliwem położeniu, bo Prusacy mogli go od razu 
zgnieść swą siłą liczebną. Nie tracąc jednak 
ducha podzielił swe siły. Sam uderzył z frontu, 
a jedna dywizya zaczepiła lewe skrzydło pozycyi 
pruskich. Nieprzenikniona mgła nie pozwoliła 
Prusakom zmiorkować sił nieprzyjaciela i nie 
próbując długo szczęścia — w przekonaniu, że 
mają przed sobą główne siły nieprzyjacielskie, 
zaczęli cofać się w kierunku Erfurtu. Po dro
dze spotkali niedobitki armii ks. Holienlohego, 
którą pod Jena Napoleon w puch rozbił.

Nie był to już odwrót. Była to raczej bez
ładna ucieczka, w której każdy tylko gołe ży
cie ratować usiłował. Armaty, jaszczyki, fur
gony, broń ręczna, namioty, w których się znaj
dowały nawet fortepiany i papugi, wszystko to 
stało się łatwym łupem zwycięzcy.

Odtąd rozpoczął się zwycięski pochód 
wojsk napoleońskich przez całe "Prusy. Wojska 
pruskie tak były zdemoralizowane, że fortece i 
całe korpusy poddawały się szczupłym bryga
dom francuskim. Erfurt poddał się (11 pa
ździernika) kawaleryi Murata. Załoga jego wy
nosiła 10 tysięcy ludzi. Szpandawa nie próbo

wała nawet oporu, Berlin zajęty został bez wal
ki (25 października). Ks, Hohenlohe z niedo
bitkami (10 tysięcy piechoty i blisko 2 tysią
ce jazdy) poddał się pod Prenzlau Szczecin z 
pięciotysięczną załogą kapitulował wobec jednej 
brygady jazdy francuskiej. Magdeburg uczynił 
to samo S listopada, choć załoga jego liczyła 
24 tysiące ludzi, wobec daleko szczuplejszych 
sił francuskich.

W taki sam sposób poddawały się niezliczo- 
oddziały i fortece. Gcizie pokazał się żołnierz 
francuski, tam Prusacy składali broń, tak, że 
z potężnej armii król pruski zebrać zdołał w 
końcu zaledwie, kilka pułków.

Niezwykły to był pogrom. Takiej demo- 
ralizacyi i upadku ducha wśród wojska, histo- 
rya wcale nie zna. Zwłaszcza, że wystąpiły one 
tuż po epoce wielkiej sławy wojennej. Jeden 
cios obrócił tę wielkość w niwecz.

Ś w i a t  warszawski zasługuje na uznanie, 
które potęguje pojawienie się każdego nowego 
zeszytu. Bo istotnie wydawnictwo, wzorowane 
na wielkich ilustracyach zagranicznych, odzna
cza się nieznaną u nas dotąd rzutkością i sprę
żystością. Jak  zwykle, tak i w ostatnim zeszy
cie warszawskiego tygodnika, dominuje dział 
ilustracyjny. A jest co oglądać i podziwiać. 
Przedewezystkiem zwraca uwagę czytelnika kar
ta  albumowa p. t. „Wdowiec" (Tob. Eosenthala), 
a dalej: podobizny malowideł w teatrze lwow
skim, jako uzupełnienie ciekawego artykuliku o 
dwóch jego dyrektorach: Pawlikowskim i Helle
rze; Madonna Gabr. Maxa; wnętrze „Salonu" 
Zygmunta Sarneckiego; zdjęcia dokonane pod
czas jubileuszu w Latyczowie; portrety radcy 
Dworu Wacława Zaleskiego, Arcybiskupa Teo- 
dorowicza, Jana  Gadomskiego; ilustracye chwili 
bieżącej: w Nieświeżu, Warszawie i Lesznie i 
wiele bardzo innych.

Bardzo słusznie poświęciła redakcya „Sa
lonowi1- p. Zygmunta Sarneckiego garść cieka
wych uwag. Charakteryzują one przedewszyst- 
kiem stosunki artystyczne krakowskie, zwłaszcza 
wśród najmłodszej plejady przyszłych gwiazd, 
które o głodzie o chłodzie, malując „kicze", 
marzą o zdobyciu sławy i uznania. „Młodzi", 
wyzyskiwani przez handlarzy ram i pomysło
wych „amatorów" sztuki, czekali długo na 
rozumnego, kulturalnego, prawdziwie w sztuce 
i jej twórcach rozmiłowanego pośrednika, a w 
takich warunkach dopiero powstanie „Salonu" 
Sarneckiego występuje we właściwem świetle.

„Jeżeli powiem — pisze p. Ż. w Św ię
cie — iż twórca „Arsu" jest Zygmunt Sarnecki, 
to zbyteczne będą dla Warszawy dalsze komen
tarze. Najpiękniejsze może lata swej pracy pu
blicystycznej i literackiej przeżył w Warszawie 
ten pisarz pamiętany dobrze przez wszystkich, 
którzy umieją cenić świetność pióra, w połącze
niu ze szlaeheckiem, wsiowem zacięciem i ner
wem pisarskim. Wszystkie zalety, jakie cecho
wały estetyczną kulturę Sarneckiego, odzwier
ciedlają się i dziś jeszcze w krytykach, pisa
nych z wytworną prostotą, która od częstych 
dziś frazesów „wrażeniowego" kompilatorstwa 
odbija już przez samą wytrawnośe poglądów i 
artystyczną szlachetność wysłowienia. Gdy cho
dzi o odczucie nowych prądów i o przyłożenie 
nowej miary, Sarnecki znajdzie zawsze entu- 
zyazm młodzieńca, poparty głęboką wiedzą i do
świadczeniem lat tylu. Długoletnie obcowanie 
ze sztuką daje mu pewność smaku i tworzy 
gwaraneyę, że kunstliaendlerstwo stanie się w 
zasłużonej jego dłoni pracą kulturalną w naj- 
lepszem znaczeniu słowa".

Takim jest twórca „Salonu". A jego 
„S alon" '?

„Na ścianach dziesiątki obrazów; kole- 
kcya dobrana, prawie wszystkie nazwiska, jakie 
jaśnieją dziś na horyzoncie sztuki krakowskiej 
i zamiejscowej także. Nie brak i takich, które 
dopiero wschodzą, ale wkrótce rzucą blask 
pierwszorzędny".

Aksentowioz, Boznańska, dwaj Czajkowscy, 
Mehoffer, Stanisławski, Weiss, Wyczółkowski, 
Wyspiański ; Juliusz Kossak, Matejko, Chlebo
wski ; Malczewski, Tetmajer, Żelechowski, Pa- 
wliszak; Januszewski, Wojtkiewicz, Rapacki, 
Kuczborski i Demczuk...

„Istotnie, ściany wyglądają jak  firmament 
samych wschodzących gwiazd", a wśród nich 
gospodarz ze słowami zachęty na ustach, wy
marzony „pośrednik" między zdobywającymi 
ostrogi rycerskie na arenie sztuki młodymi, a 
kupującą publicznością.

Prasa lwowska poświęcała już salonowi 
„Ars" niejednokrotnie obszerniejsze wzmianki. 
Dobrze uczynił Św iat, że o istnieniu tak poży
tecznej instytucyi zawiadomił szerokie koła swo
ich czytelników.

Wydawnictwa peryodyczne. Naszego 
K ra ju  nr. 15 drugiego tomu przedstawia się 
bardzo dodatnio. Obok ilustrowanej chwili bie
żącej, znajdujemy w zeszycie kilka wiernych 
podobizn obrazów Sichulskiego, którego talent 
występuje w całej pełni w karykaturach. Naj
więcej miejsca poświęciła redakcya literaturze 
pięknej: powieści, nowelkom i poezyom. Do 
ciekawszych należy szkic historyczny Kazim.

Ostaszewskiego-Barańskiego, sylwetka Eembow- 
skiego i list wiedeński Eittuera.

Ostatni zeszyt M uzeum, zawiera sporo 
materyału interesującego dla pedagogów. Bar
dzo obfitą jest kronika szkolna i pedagogiczna, 
dająca istotne wyobrażenie o ruchu na tern polu. 
Prace oryginalne omawianego zeszytu wyszły z 
pod pióra profesorów: Chudzińskiego, Fried- 
berga, Eeitera i Krdeka,

Tygodnik Ilustrow any  kroczy stale na 
czele polskich ilustracyj. W bieżącym zeszycie 
Bolesław Prus w niezrównanych swoich „kro
nikach tygodniowych" rozpatruje ciekawe za
gadnienia społeczne, związane z rewolucyą ros- 
syjską. Znany historyk A. Kraushar, kreśli in
teresującą sylwetkę sensacyjnej postaci z po
czątków XIX. stulecia „Pani Walewskiej", rzu
cając wiele nowego światła na tę postać nie
zwykłą. Artykuł zdobią niezmiernie interesu
jące ilustracye. Dział literacki utrzymuje się 
stale na wysokim poziomie. Spotykamy tu po
wieść Daniłowskiego, nowelę Edw. Słońskiego 
i mniejsze utwory poetyckie Adama M-skiego 
i K. Laskowskiego. W tekście mnóstwo arty
stycznych reprodukcyj.

Zjazd ekonomistów polskich z porządku 
rzeczy znajduje szerokie w Tygodniku  odbicie. 
Dalej spotykamy wrażenia E. Kwiatkowskiego 
z przymusowego pobytu na Pawiaku. Stefan 
Górski dzieli się wspomnieniami z ciekawej 
rozmowy, jaką miał w Moskwie z osławionym 
Gringmuthein, dołączając podobizny: Komaro
wa, redaktora Sw ieta  i Gringmutha, redaktora 
Moskow W ied. Ustąpienie prof. Dybowskiego 
z katedry wre , Lwowie i zastąpienie go przez 
dr. Nusbauma znalazło natychmiastowe odbicie w 
Tygodniku. Nie pominięto też otwarcia nowe
go salonu sztuki p. Knlikowskiego w Warsza
wie, nie zapomniano o „Lilii Wenedzie", ani 
o spalonym Nieświeżu, nawet o jarmarku na 
chmiel w Warszawie i wystawie ogrodniczej 
we Lwowie. Tragiczna śmierć Gadomskiego 
znajduje odzew we wspomnieniu i umieszczeniu 
portretu. Nie uszło uwagi Tygodnika  nawet 

"zniknięcie typu Pauscha, niezwykłego roznosi- 
ciela gazet, który zmarł od ran zadanych.

„Rady sieroce jako czynnik ludowy w 
postępowaniu sądowem w sprawach opiekuń
czych" referat Mieczysława Szybal.skiego i dr. 
Zygmunta Gargasa, wygłoszony na IV. Zjeździe 
prawników i ekonomistów polskich ukazał się 
obecnie w druku i polecony został władzom są
dowym przez prezydyum wyższego sądu krajo
wego do poznania.

»Jutrzenki« czasopisma dla dzieci i 
młodzieży pod redakcya p. Stanisława Tolow- 
skiego wyszły nr. 21 i 22 z bogatą treścią i 
pięknemi rycinami.

Koncert, pianisty Henryka Melcera odbę
dzie się staraniem krajowego biura koncertowe
go dnia 8 listopada 1906 w sali Domu Na
rodowego. Henryk Melcer odegra pomiędzy in- 
uemi 4 własne kompozycye dotąd u nas nie
znane. Bilety można nabywać w księgarni p. 
Zadurowicza.

Nowa opera Nowowiejskiego. Dzien
niki niemieckie donoszą, że zaszczytnie znany 
w Berlinie i u nas kompozytor polski Feliks 
Nowowiejski ukończył właśnie nową operę w 
trzech aktach p. t. „Kompas" (La Boussole). 
Libretto do opery tej napisał p. Siegbert Len- 
zing, a uwertura poprzedzająca operę, nosi. na
zwę „Podróż morzem do Gastalleto".

Premiera tej opery miała się pierwotnie 
odbyć na jednej ze scen niemieckich, lecz kom
pozytor zmienił swój plan i zamyśla wystawić 
najnowsze swe dzieło w jednym z większych 
teatrów francuskich.

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa" 
po raz ośmnasty z rzędu zjawia się na półkach 
księgarskich, zkąd — jak  zwykle po kilku ty
godniach wyemigruje do ostatniego egzemplarza, 
do rąk wypróbowanych swoich zwolenników. 
Konkurencji się on nie lęka, z obojętnośoią 
przyjmuje zapowiedzi ukazania się nowych to
warzyszów zawodowych: na wierność odbior
ców liczy, jak  na przysłowiowego Zawiszę. I  nie 
zawiedzie się z pewnością, bo w zamian za 
sympatyę i uznanie, daje ogromnie wyczerpu
jącą część informacyjną,, obszerny dział literacki 
i kilkadziesiąt humorystycznych ilnstracyj.

Ponadto ukazał się równocześnie Kalen
darz kieszonkowy „Śmigusa".

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś* we środę, po raz pierwszy (wzno
wienie) „Dziewica Orleańska", tragedya w 5 
aktach Fryderyka Schillera, z p. Siemaszkową 
w roli tytułowej.

We czwartek, „Werther", opera w 4 
aktach Masseneta.

W piątek, po raz d r u g i , „Dziewica 
Orleańska", tragedya w 5 aktach Fr. Schille
ra, z p. Siemaszkową w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu
dniu dla młodzieży szkolnej „Kościuszko pod

anieWU1®1Eacławicami", obraz historyczny ze -p 
w 5 aktach, przez A. W. Lasotę.  ̂ „ j

W soh Je o godzinie pół do 8 wie°z‘■ 
„Samsou i Dalii,a", opera w 4 aktach 
Saensa. , . .)0.

W niedzielę o godzinie pół do 4 P* a(,j,
łudniu „Halka", opera narodowa w 4 a 
Stan. Moniuszki. .

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie/ ge. 
rem po raz trzeci „Dziewica Orleańska", 1
dya w 5 aktach Fr. Schillera. .

W  poniedziałek po raz czwarty „D^1 jj,
ca Orleańska", tragedya w 5 aktach Fr. 
le ra . . ra

We wtorek „Opowieści Hoffmana", °?-ut 
fantastyczna w 4 aktach J .  Offenbacha^ 
panny Korwin-Szymanowskiej w partyi 
p i i ; w partyi Giulietty wystąpi pani ^^eS^a'g 0- 

We środę po raz pierwszy „Maman 
libri", komedya w 4 aktach Henryka Batai

Wiec e s t r y a c M iJ z l  \iss0
Wczoraj rozpoczął obrady  wiec 

Izb lekarsk ich  w Krakowie. U c z e s t n i c y ^ 1 
cu zebrali się w  pięknej sali krak. 
rzystw a lekarskiego, gdzie zjawili się oprócz 
p rezen tan ta  Rządu p ro tom edyka radcy 
dr. M erunowicza, zastępcy Izb lekarsk ich  : 
skiej dr. Ja ro schy ,  sekre tarz  I z b y ; prof. dr. ^  
yeroch, profesor p sych ia t ry i  praskiego 
w ersy tu  i wiceprezes Izb :  bukowiński®!'
m orawskiej i solnogrodzkiej prym aryusz ‘ 
B renne r ,  prezes Izby i. rad c a  s a n i ta rn y ;  
chodnio-ga liey jsk ie j prezes dr. Wichei'®}) 
w ic z ; dolno-austryackiej dr. J .  L i s t ; sZ ą 
skiej prezes dr. R u h e n s t r o th ; styryjskiej Pr? 
zes dr. S c h lb m ich e r ;  tyrolskie j prof. dr. J 11. 
finger, prof. la ryngo log ii  w l n s b r u k u ;  p jze. : 
aru lańskie j prezes dr. M a thes  i w iedeńsk*1 
prof. dr. Eyald  i dr. Griin. j

Jako  r ep rez en ta n t  m ias ta  obecny ™ 
w iceprezydent Chyliński.  Za s tołem Pr ®7 , 
dyalnym  zajęli m ie jsca :  p ro tom edyk  dr. M® 
runowicz i w iceprezyden t m iasta  Chylińską 
p rezyden t Izby zarządzającej zachodnio-g8,1̂  
cyjskiej prof. dr. W ic h e rk ie w ic z , wiceprezj 
d en t  dr. S ehongu t i sekre tarz  dr. Langi®-,

P ra s a  lekarska  m a także licznych prz®".
stawicieli  swych na wiecu. Przegląd lekarsk
rep rezen tu je  redak to r  prof. dr. C ^chanowsk1' 
Głos lekarzy  (Lwów) dr. F l i s , lerztlip} 
Standezeitung  (W iedeń )  dr. G riin ; cz®s8‘ 
prasę  lekarską  dr. Heveroch, prasę wied«p' 
ską  i Korespondencye Pappenheim a  p. 
ciech Beran.

Obrady wiecu otworzył,  j a k  wiadofflO^ 
wczorajszych depesz, p rezyden t dr. W ich f1 
kiewicz, poczem pow ita ł  obecnych  w im 1®’ 
niu krajowej władzy politycznej protomeńy 
dr. Merunowicz, zapewniając, że skorzy®^ 
z tej sposobności,  aby dok ładn ie  się p®1̂  
form ow ać o będących  n a  porządku  dzipD 
nym, w ażnych d la  lekarzy spraw ach , w im*®' 
niu zaś m ias ta  p rzem aw ia ł  w iceprezydent P- 
Chyliński.

Po pow itan iach , n a  k tóre  odpow iad8 
prof. W icherk iew icz rozpoczęto obrady  
chowe, a załatwiwszy pro jek t  regu lam inu  dl* 
wydziału  w ykonawczego Izb lekarsk ich  p r ^ '  
stąpiono do re fe ra tu  Izby w iedeńskiej o p r®J 
jekcie re fo rm y w spraw ie  recept.  R e fe re ^  
dr. Griin  z W ied n ia  wskazał,  iż obecnie zda' 
rza się, że recep ta  lekarza przechodzi z 
do rąk  i często używają jej ludzie zupełp1® 
nieodpowiednio  z w ielką k rzyw dą dla siebi®' 
W  ten  sposób szerzy się morfinizm. Z ty®11 
powodów więc re fe re n t  p roponow ał,  aby r®' 
cepty t rac i ły  ważność swą po trzech latach; 
a przy  ś rodkach  niebezpiecznych  po roku, 
aby n a  recep tach  lekarze wypisywali n a z ^ 1” 
sko chorego, d la k tórego rec ep ta  ta  je s t  prz®' 
znaczoną. Po obszernej dyskusyi uchwało®0 
sp raw ę tę odroczyć i przekazać j ą  wydział®' 
wi w ykonawczem u do zbadan ia  n a  p o d s tą p 1® 
refera tu  dr. G runa. P ostanow iono  równi®? 
zwrócić się do Rządu z prośbą, aby pole®1 
lekarzom  rządowym  śc is łą  kon tro lę  n ad  P0' 
nownera w ydaw aniem  leków n a  tę sam ą ł-®' 
ceptę. Izby m ają  zwrócić się do lekarzy * 
wezwaniem, aby dopisywali n a  recep tach  sl° ' 
w a :  repetatur semel, jeś li  recep ta  m a W® 
powtórzoną, a na  recep tach  takich, n a  którf 
lek ma być wzięty tylko raz jeden ,  pisa* 
s ło w a : ne repetatur ! Dalej uchw alono  zw®0' 
cić się do Rządu z prośbą,  aby zakazał 
konyw ania  masażu przez laików, i żeby z9' 
łożył pańs tw ow e szkoły d la opieki nad  ch°' 
rymi, masażu, nac iera li  i po lew ań  pod koń' 
t ro lą  lekarzy.

Po po łudn iu  obradow ano n ad  wnioski®1̂  
Izby lekarskie j zachodn io -ga licy jsk ie j  o utv?°' 
rżen iu  państw ow ego I n s ty tu tu  pensyjneg® 
d la  lekarzy, oraz ich wdów i sierót. Refe1'8 
przedłożył wiceprezes Izby z a c h o d n io -g 8®̂ 
cyjskiej dr. S c h o e n g u t .  Po obszernej 
skusyi spraw ę tę przekazano wydziałowi ^  
konawczemu, celem przeprow adzenia  ostał®' 
cznych badań  i zdania sp raw y  n a  najbliższy1 
wiecu Izb.

Dalej oświadczono się  za ja k  najrychl®!. 
szem w ydan iem  ustaw y o t łum ien iu  epi ’ u1®1)

Im ien iem  Izby  lekarskie j w schodnio-g8 
licyjskiej p rzeds taw ił  dr. F  e s t  e n  b u { ® 
wniosek o w ydan ie  ja k  najprędzej u s t a # / ’



Ą ' ? i . in s ty tu c je  lekarzy  szkolnych 
ach średn ich  i ludowych. Po obszer-

i9Q) ^syi przyjęto w niosek re fe ren ta  z do- 
clr- L i c h  t a  z A u s try i  dolnej, 't z8

s l  ^eraz zajmowali s tanow iska  le-
i ei)iemZ J c h  za ryczałtowem w ynagro-
%  koronie od ucznia. N a  wniosek

„    uchw alono po-
Hijof" starae sie o u tw orzenie  osobnego• .,JL6ł*

Wi

-/A'•'ii 1C< ULI IlL/iJiJ
i N i e  er,odni.° -  galicyjskiej

îsto
d ' a sPraw  sa n i ta rn y c h .  W y-  

wykonawczernu polecono poczynić 
q a ie kroki, 

godzinie 6 wieczorem odroczono dalsze 
^ko. dziś do godziny pół do dziewiątej

Gospoda™  i h a n d e l .
Targ zbożowy.

16 października. W alu ta  koronow. 
Ho j  a HO kg- loco Lwów. Pszen ica  go tow a 
Ho • ^'80, pszen ica  n a  te rm in a  7 ‘30 do 
^Ha &'otowe 5-6D do 5 80, żyto n a  te r-  
!'50 f lA °  d0 5-60, owies obroczny gotow y 
j° 6-70, owies obroczny na  te rm in a  6 ‘10 
jęcz,* ■ 1 jęczm ień  p as tew n y  5 ’50 do 5'75, 
Óo ^ eii b row ar.  6 '40 do ?• — , rzepak — ■— 

l n i a n k a — d o — -— , g roch  pa
ll^ J  6-— do 6 -50, g roch do go tow an ia  
Haj — > w yka 5-60 do 6 - — , nas ien ie  

"— do — "— , nas ien ie  konopne 
5'5o ,do — " — , bób — '—  do — •— , bobik 

do 5-75, lireczka — •— do — , kukuru- 
0̂ a — -— do —- — .k u k u r u d z a s ta r a — • — 

chm iel za 56 kg. — ■— do — •— ,
Cjy e*y.na czerwTona 4 5 '— do 55-— , ko n i
ka Liała 30-— do 45-— , koniczyna szwedz- 

do 65 -— , tym otka  — •— do — •— . 
V h  "p i ry tu s  loco za 50 li t rów  g o to w yp arita s  
Htn0P°l 36-25 do 36-50 za 50 l i trów  p a rita s  
ty °Pol n a  te rm in  — "— do — .— , w aran -  
do do — •— , ekskon tyngen tow y  18-25

Osta tn ia  po czta .
pj • żeb ran i  n a  konfereney i A r c y b i s k u 
pa b i s k u p i a u s t r y a c c y  wystosowali 
fy ^o e  ks. k a rd y n a ła  R ich a rd a  lis t  z wyra-  
lf ’ żywego ubo lew an ia  z powodu walki z 
f i o ł e m  we F r a n c j i  i uznan ia  dla bisku- 

francusk ich  za ich podziw ienia godną  
Hę ?’ p rzywiązanie do Stolicy świętej i obro- 
t^ ^ ^ n a ru sz a ln y c h  p raw  Kościoła. L is t  wy- 
4 jj ffalej życzenia dla biskupów francusk ich ,  
O  się zapew nien iem , iż b iskupi au- 
8[)Aaccy modlić się będą, by p lany wrogie 

zfy n a  niczem.

d?,i } Wczoraj odbył posiedzenie trzeci od- 
pwł. R a d y  p r z e m y s ł o w e j  dla dostaw  

lcznych.
pt2 N a początku posiedzenia przewodniczący 
Ajj S t a w i ł  zebranym  nowego r e p re z e n ta n ta  
kkjp lers tw a wojny, radcę sekcyjnego S tan  

^icza.
k j Leli  walono w niosek  p. V ette ra ,  w edług 
ofe eg0 dostawy m ają  być przyznaw ane tym 
W ^ t o m ,  którzy przy zupe łaem  przyjęciu 
ty y^tkich w arunków , wnieśli najn iższe  ofer
ty', Rrzyjęeie wyższej oferty może nas tąp ić  
Ijj n tkowo z w ażnych  przyczyn  pod w aru n 
ki; ze uzyskane będzie upow ażnien ie  do

jących władz przełożonych.

ke Prezes gab ine tu  węgierskiego dr. W e- 
e Pow rócił wczoraj wieczorem z W ie-  

a do Budapesztu.

Hj S e j m  w ę g i e r s k i  ro z p o c z y n a  swe 
cie L-°ryczne obrady  w sobotę, a m iauow i-  
pje dyekusyę, n ad  p ro jek tem  us taw y  o po- 

rauiu przem ysłu  krajowego. 
jit K o m is ja  ekonom iczna za ła tw iła  już to

111 o — « — * -■mżenie.

Stad Z urzędowego źród ła  donoszą z Bel-
Hot ’ ze r z ą d  s e r b s k i  w odpowiedzi n a

§ aus tro-w ęgierską podnosi, iż w spraw ie  
0vvienia dział i a m u n ic j i  obstaje nada l  

h a l  SWem dotychezasow em  stanow isku , t. j.

ljc Zamówień pańs tw ow ych ,  to rząd  w  myśl 
o w in io n y c h  dawniej przyrzeczeń gotów je s t  
str ad j e  do w ykonan ia  p rzem ysłow com  au- 
lia °~węgierskiin, n a  wypadek, jeśli  t r a k ta t  
doi!) • y m iędzy Serbią  a A ustro -W ęgram i 

H do skutku. W  przeciw nym  razie rząd 
8d wszystkie swe daw ne zobow iązan ia  

Zle uważał za n iebyłe.

■ W  Serbskim p re lim inarzu  budże tow ym  
r2e r: 1907 umieszczono pozycyę n a  utwo- 

p o s e l s t w a  s e r b s k i e g o  w A te-

Z Sofii donoszą, źe rząd b u łg a rs k i  w y
stępuje przeciw  a g i t a c j o m  a n t i g r e -  
c k i m .  Z rozporządzenia m in is t ra  sp raw  w e
w nętrznych  uwięziono w szystk ich  n iem al 
członków „ l ig i“ , pomiędzy k tó rym i zna jdu je  
się także czterech duchow nych . K om ite t  cen
t r a ln y  ligi odniósł się z zaża leniem  do ks ię
cia F e rd y n an d a .

Z B erna  szwajcarskiego donoszą, że o- 
siągnię to  zupełne  porozum ienie  w spraw ie  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z F r a n c j ą .

Z L on d y n u  d o n o sz ą : W m owie w y g ło 
szonej w L adybank  powiedzia ł m in is te r  
A s ą u i t h :  N igdzie  socyalizm n ie  m a  s ła b 
szych widoków powodzenia ja k  w Anglii,  
gdyż przeciwko niem u pow sta je  w rodzone 
poczucie narodu. Eząd  zaś n ie  uczyni n i 
czego, co m ogłoby w yw ołać p rzewrót w i s t 
n ie jących  s to sunkach  m ajątkow ych, ale b ę 
dzie dążył do zabezpieczenia k a ż d e m u  p ra 
wowitych owoców jego pracy.

H i s z p a ń s k i  b u d ż e t  w o j e n n y ,  
jak donosi m adrycki H eralda , podwyższono 
o 10,800.000 pesetów .

Z K onstan tynopo la  donoszą, że d e m o -  
b i l i z a e y a  64 bata lionu  redyfów  I I .  klasy 
została  już przeprowadzoną.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wybór posili do Rady państwa 

w- Krakowie.
Kraków, 17 października.  .Dziś rano  

rozpoczął się w ybór  uzupe łn ia jący  do Rady 
pańs tw a w m iejsce ś. p. J a n a  R ottera .  K o
m ite t  na  podstaw ie  sobotniej uchw ały  w a l
nego zgrom adzenia  polecił kan d y d a tu rę  p. 
Tomasza Sołtysika, dy rek to ra  g im nazyalnego  
w Krakowie. K an d y d a tu ra  ta  ma najwięcej 
szans powodzenia, a w ybór p. S o ł ty s ik a  je s t  
zapew niony. U dział wyborców dotąd  słaby.

Kraków, 17 października.  Do po łudn ia  
g łosow ało  w siedmiu s e k c ja c h  przeszło ! .000 
wyborców. Głosy, o ile sądzić można, p a 
dają wyłącznie na  dyrek to ra  Sołtysika .  Po 
po łudn iu  ruch  wyborczy ożywił się nieco.
0  godz. 5 -tej zam knię te  będzie głosowanie
1 k o m is je  rozpoczną obliczanie głosów.

K raków -,  17 października. Dzisiejsze 
posiedzenie wiecu aus tryackiek  Izb lekarskich  
rozpoczęło się o godzinie pół do 9 rano .  — 
P rzew odniczył prof. dr. W icherkiewicz .  N a 
podstaw ie  re fe ra tu  w sc h o d n io -g a l ic y jsk ie j  
Izby ( re fe re n t  dr. F e s te n b u rg )  uchw alono  
wezwać wydzia ł wykonawczy do poczynienia 
kroków w M in is te rs tw ie  h a n d lu  co do u r e 
gulow ania  s tanow iska  i s tosunków służbo
w ych  lekarzy więziennych.

Im ien iem  do ln o -  aus tryackiej Izby le 
karskiej (bez W iedn ia )  p rzedstaw ił  dr. L is t  
p rzyczyny i przeb ieg  b iernego oporu g m in 
n ych  lekarzy  w Dolnej A ustry i  i p rzed łożył 
w niosek : XI. wiec Izb lekarsk ich  wyraża 
ubolewanie, że zniewolono dolno - austrya-  
ckieh lekarzy do biernego oporu i spodziewa 
się na  pewno, że zarówno Rząd pańs tw ow y, 
ja k  i krajowy spe łn ią  sk rom ne i uzasadnione 
żądan ia  lekarzy.

W icep rezyden t Izby zachodnio - g a l i 
cyjskiej dr. S choengu t p rzedłożył w niosek 
d odatkow y: „XI. wiec Izb le k a rsk ic h  wypo
w iada d o ln o -a u s t ry a c k irn  lekarzom za p o 
ś rednic tw em  dolno - austryackiej Izby uznan ie  
i sym patyę  z powodu ich dzielnego zacho
w an ia  się w spraw ie  lekarzy g m in n y c h " .

W niosek  dolno - austryackiej Izby po
p a r ł  delegat n iemieckie j s e k c j i  Izby lekar
skiej praskiej dr. Ja ro schy ,  poczem oba 
wnioski przyjęto  jednom yśln ie .

R ozw inęła  się obszerna d y sk u s ja  nad 
określen iem  „lekarskiej p rak tyk i w ędrow nej" .  
U znano  jako  zasadę, że lekarze pow inni w y
konyw ać p rak tykę  w m iejscu zamieszkania; 
co zaś do lekarzy den tys tów , to uznano, że 
m ogą oni wykonyw ać p rak ty k ę  w ędrow ną 
za zezwoleniem Izby lekarskie j i lekarza d a 
nej miejscowości.

O dbył się n as tęp n ie  wybór wydzia łu 
wykonawczego, złożonego z sześciu członków. 
W  sk ła d  jego  weszli pp.: B renner ,  F es te n -  
berg , E w ald ,  L is t ,  P e tf ina ,  Sch lem iger.  Jako  
zarządzającą n a  rok  przyszły  w ybrano  Izbę 
tryesteńską .

O godzinie 11 m in u t  45 przewodniczący 
zam kną ł  posiedzenie.

Z komisyi reformy wyborczej.
Wiedeń, .17 październ ika .  K o m i s j a  

r e f o r m y  w y b o r c z e j  zeb ra ła  się dziś 
przed p o łu d n ie m  n a  narady.

N a  początku posiedzenia w niós ł  p. 
S t r a n s k y  reasum cyę uchw a ły  co do po

działu okręgów  w yborczych n a  M oraw ach , 
ze względu na  to, iż tam  istnieje  k a ta s te r  
narodow y i są gm iny, w  k tó ry ch  przebywa 
tylko jeden, wyborca, należący do pewnej n a 
rodowości, n ie  m ożnaby zatem  dokonać w y
boru  przewidzianej w  ustaw ie  komisyi w y
borczej. P o  dłuższej rozprawie , podczas k tó 
rej zastępca Rządu oświadczył się przeciw 
reasum eyi, w niosek p. S transk iego  odrzucono.

K o m is ja  p rzy s tą p i ła  do rozp raw y  nad  
§ 42, tyczącym się ochrony podziału o k rę 
gów wyborczych za pom ocą k w a 1 i f  i k o- 
w a n e j  w i ę k s z o ś c i  2/s g ł o s ó w  Izby  po
selskiej.

P . O h  i a r  i (niern. lud.)  ośw iadcza ,  że 
N iem cy  muszą trw ać  przy  żądan iu  takiej 
ochrony, gdyż to b y ł  g łó w n y  w arunek ,  pod 
k tó rym  zgodzili się oni radzić n ad  re fo rm ą  
wyborczą.

P. K r a m a r z  polemizuje z p. Chiorim 
i zaprzecza jego  tw ierdzeniu , jakoby  to był 
g łów ny w arunek  N iem ców  p rzy s tą p ie n ia  do 
obrad nad  re fo rm ą  wyborczą. P ie rw o tn e  bo
wiem przedłożenie br. G au tseha  wcale nie 
zawierało tego punktu ,  a dopiero ks. H ohen-  
lohe p rzy ją ł  postanow ien ie  o większości 
dwóch trzecich  głosów do pro jek tu  ustaw y. 
Gdyby ta  u s taw a  by ła  spraw ied liw a, w ta 
kim razie Czesi n ie  byliby się sprzeciwiali 
takiej ochronie  podziału  okręgów wyborczych. 
Mówca oświadcza dalej,  że n iepraw dziw e 
jest twierdzenie, jakoby  jego  s tronn ic tw o  i 
czescy M in is trow ie  zobowiązali się byli. g ło 
sować za tein postanowieniem . Posiedzenie 
t rw a  dalej.

W  dalszym ciągu swej mowy zaznaczył 
p. K ram arz ,  że ogółem idzie o 7 m a n d a 
tów, k tó rych  S łow ianie  może w przyszłości 
zażądają dla siebie. W  każdym  wypadku 
N iem cy będą  w stan ie  sprzeciwić się podo
bnemu żądaniu. Z resz tą  n a  czas dłuższy r e 
fo rm y wyborczej n ik t  n ie  będzie atakował. 
Cała ta  sp raw a n iem a dla Czechów wcale 
praktycznego znaczenia. Idzie tylko o zro
bienie u jm y honorow i narodu  czeskiego.

Mówca, dziwi się, że tylko w sp raw ie  
większości 2/3 poszukuje się kom prom isu ,  a 
to dlatego, iż Izba stoi n a  stanowisku, że 
Czesi muszą reform ę wyborczą „połknąć".  
W ierzym y silnie, że naw et,  gdyby  obecnie 
reform a wyborcza upadła, to pow szechne ró 
wne prawo g łosow ania  tein  sam em  nie  b ę 
dzie pogrzebane,  lecz z żywiołową s i łą  n a 
dejdzie.

Czesi nie boją się takiego p rzeb iega 
rzeczy, ponieważ zawsze byli za pow szechnein  
p raw em  wyborczern, a w us tęps tw ach  sw ych  
posunęli się obecnie do ostateczni;) gran icy .  
„Tu j e s t  k res  ustęps tw  ! Do Kanossy nie 
pójdziemy !“ zakończył p. K ram arz .

Po przemowie p. Grossa, k tó ry  po lem i
zował z poprzedn im  mówcą, oraz po wywo
dach  p. Zazvorki posiedzenie przerwano.

Berlin, 17 października. W czoraj wie
czorem przyby ł do pobliskiej miejscowości 
K openick (po polsku Kopaniee) oddział 4 
pu łku  gw ardyi,  złożony z 12 żołnierzy, pod 
wodzą mężczyzny, p rzybranego  w  m undur  
kapitana .  Żołnierze udal i  się do ra tusza  i 
aresztowali bu rm is trza  i g łów nego zarządcę 
składu broni, a rzekomy k ap i tan  kazał sobie 
wręczyć 4000 m arek  jak ie  zna jdow ały  się 
w kasie, poczem dał rozkaz ods taw ien ia  b u r 
mistrza n a  odwach do B erl ina  pod eskortą  
wojska, zaś pozostałym żołnierzom kazał zaj
mować ratusz jeszcze przez pół godziny, po- 
ezem sam  odjechał  w  k ie runku  do Berlina.

Gdy w spom niany  oddział żołnierzy, 
przed opisanym  wypadkiem , w raca ł  z placu 
ćwiczeń w  Tegel, za trzym ał go ów k a p i 
ta n  i pokazał im sfałszowany rozkaz areszto
w ania burm istrza ,  oraz w ys ła ł  ich  do K o
penick.

J a k  donosi Kopenicker lageblatt, za 
rządcę i bu rm is trza  w B erl in ie  oczywiście 
zaraz wypuszczono n a  wolność.

B r u n s z w i k ,  17 października. Rząd 
w niósł do Sejmu przedłożenie z donies ie 
n iem, że z powodu dotychczasow ych zajść 
R ada regency jna  i m in is te rs tw o  je d n o m y ś l
nie uchw ali ły  dokonać w yboru nowego re 
genta .

Bizerta (w Tunisie ) ,  17 października. 
F ra n c u sk a  łódź podm orska  „L u tin" ,  k tóra  
wczoraj przedsięw zięła  ćw iczenia podmorskie, 
zag inę ła  W drożono akcyę ratunkowa,.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Warszawa, 17 października, ( le i .  pr.). 
Odbyło się tu  poświęcenie b iu ra  U n iw ersy 
te tu  ludowego Macierzy szkolnej oraz o tw ar
cie pierwszego roku. W dw unas tu  sa lach 
szkolnych rozrzuconych  w różnych  dzie ln i
cach m iasta , rozpoczęły się w porze w ie
czornej w y k ła d y  języka  polskiego, a ry tm e
tyki,  h is to ry i  polskiej, geografii ,  nauk  spo
łecznych  i techn icznych . Ogółem zapisało się 
1800 słuchaczy.

Onegdaj w ieczorem p o l ic ja  dokonała  
rewizyj u licznych  n a  N ow ym  Świeeie i Kra- 
kow skiem  P rzedm ieśc iu  i ul. M arsza łkow 

skiej.  A resztowano w ielką  liczbę p rzecho
dniów.

Łódź, 17 października, ( le i .  pryw .). 
Rozpoczęły się w y k łady  w polsk iem  g im na-  
zyum łódzkiem, do k tórego  przyję to  250 u- 
czniów do klasy  w stępnej i cz te rech  do klas  
niższych.

Łódź, 17 października. Z powodu od
m ów ienia  przez fab rykan tów  zapła ty  robo
tn ikom  za dni, w k tó rych  s trejkowali,  17.000 
robotn ików  w 77 fab rykach  znów zastrejko- 
wało. Ogólna liczba robotn ików , zaję tych 
we w szystk ich  fab rykach  w Łodzi, wynosi
70.000.

Wilno, 17 października, ( l e i .  pryw .). 
Z in ic ja ty w y  W ład y s ław a  hr .  Tyszkiewicza 
poczyniono s ta ra n ia  o u tw orzenie  w W iln ie  
Muzeum krajowego z oddzia łam i:  h is to ry 
cznym, etnografi i  krajowej i sztuki.

Rostow, 17 października. N a  podsta
wie w yroku  sądu  polowego rozstrzelano tu  
uczes tn ików  n a p a d a  n a  k an to r  F r ie d b erg a :  
t r z e c h  ch rześc ian  i trzech  Żydów.

Mitawa, 17 października. W czoraj o- 
tw orzy ł gu b e rn a to r  komisyę d la K urlandyi,  
złożoną z 20 chłopów, 20 w ie lk ich  w łaśc i
cieli, rep ren ta n tó w  stanu  urzędniczego i t. d., 
d la opracowania  re fo rm  m iejscowych. W  za
ga jen iu  gu b e rn a to r  podniósł,  że zależeć b ę 
dzie od politycznej działa lności członków 
komisyi i ich postępowania , w jakiej m ierze 
rząd będzie m ógł oprzeć się n a  ich pracach .  
N a  w niosek m arsza łka  szlachty, ks. L ievena 
w ysłano te leg ram  do cara z wyrazami po 
dziękowania za umożliwienie obrad n ad  po
lepszeniem s tosunków  miejscowych.

Białystok, 17 października. U tworzyło  
się tu  towarzystw o pod nazw ą „E rra s  Ni- 
chodira",  m ające za zadanie popierać  r a d ą  i 
p ieniędzm i Żydów, chcących em igrować.

W edług  os ta tn ich  obliczeń, l iczba człon
ków żydowskiego „Bundu" w pańs tw ie  ros- 
sy jskiem  wynosi 83.890, z czego w K róle
s tw ie  Polsk iem  je s t  25.000.

Kronsztad, 17 października. Pet. Ag. 
tel. donosi:  Sąd  w ojenny w yda ł wczoraj w y
rok  w procesie przeciw 295 oskarżonym  m a
rynarzom  z powodu bun tu  n a  k rążow nika  
„Cesarz A leksande r  I I I . " . 45 o s k a r ż o n y c h  
u w o l n i o n o ,  k i l k u  s k a z a n o  n a  6 l a t  
r o b ó t  p r z y m u s o w y c h ,  resztę  n a  kary  
więzienne.

Kronsztad, 17 października. W czoraj 
aresztow ano 5 osób, k tóre  m ia ły  przy sobie 
bomby. J e d n a  z n ich  zdołała  uciec.

Petersburg, 17 października. W obec 
doniesień  dzienników, jakoby  między Stoły- 
p inem  a Kokowcewem is tn ia ły  różnice zdań, 
w sku tek  czego możliwem je s t  u s tąp ien ie  j e 
dnego z nich , Pet. Agcncya tel. upow ażnio
n a  je s t  do oświadczenia, że wszystkie te w ia 
domości są bezpodstaw ne i że między obu 
m in is tram i panuje zupełna  zgoda.

Petersburg, 17 października. Dzien
n ik i  rossy jsk ie  i zagran iczne doniosły, że 
Petersburska Agencya telegraficzna  u sunę ła  
wielu swych w spó łp racow ników  za ich  p rze
konan ia  l iberalne ,  między n im i wielu Ży
dów i zamierza przyszły k o n ty n g e n t  sw ych  
w spó łp racow ników  utworzyć z żywiołów 
reakcy jnych . W obec tego* Pet. A g. telegrafi
czna  stwierdza, iż w os ta tn ich  czasach u su 
n ę ła  tylko ty c h  w spółpracowników, którzy 
p rzesy ła l i  w iadom ości n iepraw dziw e i n ie-  
skontro low ane , tak, że wiadomości te  m u 
sia ły  być po tem  odw oływane, co d y sk redy 
towało Agencyę. Dalej oddalono ty c h  ko
respondentów , k tórzy pomimo k ilkak ro tnych  
wezwań, aby  przy w ysy łan iu  depesz k ie ro 
wali się objektywnością, wezwań ty c h  nie 
usłuchali ,  tak, że z n ad e s ła n y ch  depesz l'/io 
m usiano  odrzucie. Między usun ię tym i ko 
re sp o n d e n ta m i  zna jdu ją  się i Rossyanie  i 
Żydzi. Po lityczne p rzekonan ia  k o responden 
tów n ie  są Agencyi znane.

Petersburg, 17 października. W ładze 
odmówiły zezwolenia na  is tn ien ie  parfcyi „po
kojowego odrodzenia" z powodu, że zagraża 
ona porządkowi publicznem u przez swoje żą
danie, aby kw estyę a g ra rn ą  rozwiązano w- 
drodze przym usowego wywłaszczenia  w łasno
ści ziemskiej.

Petersburg, 17 października, (le leg r . 
pryw .). W  n ied ług im  czasie otworzy tu  z n a 
ny działacz ks. M alew ski pierw szą szkołę 
polską z językiem  w ykładow ym  polskim.

Moskwa, 17 października. .Tak słychać, 
byłem u prezydentow i Dum y M urom cewowi 
zabroniono b rać  udzia ł w posiedzeniach ziem- 
s tw a i r a d y  m iejskiej,  ponieważ przeciw  n ie 
mu toczy się śledztwo o podp isan ie  odezwy 
wyborskiej.

K a n g u r  (w  gub. p e r m s k ie j ) , 17 paź
dziernika. Osta tn ie j nocy skradziono 7 pudów 
dynam itu ,  przeznaczonego dla wojska, oraz 
wiele b ro n i  i nabojów. S trażn ik a  zam ordo
wano.

Morszańsk (w  gub. tam bow sk ie j) ,  17 
października. W  loka lu  banku  państw ow ego 
znaleziono 4 bomby.

Odpowiedzialny r e d a k t o r :

.4 & a r a  K r e e ,  f e o w i e e k Ł
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b. Elew klin. Radey Dworu Prof. Neussera w Wie

dniu ordj naje

w Meranie, Habsburgerstrasse Nr. 38. 

Polecamy KONWERSYĘ

iV\{ Pożyczki miasta Lwowa
na wolne od podatku

4 1 O lia c y e  Pożyczki i  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

S o k a l  I  l , * I I I e i t ,
D o r a  b a n k o w y  i k a n t o r  w p r i s i i y .

Utrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderna, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Ants.
WŁOSKIE:

Domerdoa del Corriere, L’Asino, II 
Secolo XX.

ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szat (hum orys tyczny).  

No woje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World ńlagazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism? i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Obwieszczenie.
Od 1 stycznia 1907 począwszy 

zamierza Administracya „GAZETY 
LWOWSKIEJ" wydzierżawić dział 
inseratów prywatnych Gazety Lwow
skiej.

Wzywa się przeto reflektujących 
aby swoje oferty wnieśli najdalej do 
końca listopada 1906 bezpośrednio 
do Administracyi Gazety Lwowskiej.

O bliższych v,rarunkach tyczą
cych się tej dzierżawy jak również 
co do złożenia odpowiedniej kaucyi 
można się dowiedzieć w Administra
cyi Gazety Lwowskiej.

O g r o K s m a

Sercom  ofiarnej publittsnośoi polecam y aajgorę- 
e&j JóŁflfy; S ikosińaką, sam ieszkafą p rsy  ul. św . 
P io tra  i  P aw ła  1. 5 , d o s ta n ę ^  n ieuleczalną 
m-adą g e m ,  spara liżow aną, chorą a a  oczy, po-
tb sw lo aą  w aselłdsh  środków  do życia.   Zwr»
eamy się s  p rośbą  o nadsy łan ie  łaskaw ych  

iSaiłćw  do Admbństr&e-ń. -.nsKiego D.i.siaa,

Przyjechali do LwoW^
D n ia  17 październ ika 1906.

Hotel George’a
P P .  F .  H orodysk i z Żabinięc, ^  

stowiecki z L ipn  k, H. P re k  z IdiKi, 
G rabsche id  z Ozeroiowiec, W . Besser 
jowa.

Hotel Imperial. [1)0-
P P .  S. N oel z D rohobycza, E- jj, 

lt.es z W iednia ,  W . Boski z W ercW J J^j0. 
Wiktor z Zarszyna, J .  W oroscyński ® 
ska, P. Bojarski z Krakowa.

Hotel Europejski. ^
P P . M. A s ła n  z B ojatyna ,  J - .® 01?  % 

ski z Bojatyna,  B. H urkow sk i z Kijo^A,ia, 
Bańkowski z Ja rosław ia ,  A. B a n tz z W i0 
F .  B ieb 1 z W iedn ia .

Hotel Francuski.
P. S. Krzyżanowski z Rossyi-il

Hotel Kontinent.
P. W, Ł odyńsk i  z Bełza.

Hotel Warszawski.
P. S. Ohrząszczewski z OieszaflO^8 

h r .  Koziebrodzki z C h lebow a.

jjft*

C  E  JT JT I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 17 października 1906. płacą (żądają
walutą koron.

I .  Akeye za sz tukę. K h | K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 — 580 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . --— 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% ^ 110 50 111 20
„ „ 4l/a% „ los w 50 1. „ 100 -- 100 70

„ „ „ 4°/0 „ 601.po200k. „ 98 - 98 70
„ kraj. 4ha% „ los w 51 1. *. 100 50 101 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „

sza e m i s y a ) ...................................... 99 50 —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 411/* l a t ........................... 99 50 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 97 90 98 60

I I I .  Olbligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 53 101 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ■** _ __

» * 41/ , #  (3em .) N 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) „ 96 80 97 50

Koi. lokalne dtto 4% • • • • ^ 96 50 97 20
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ..................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 40 96 10

„ 4  konwen. . 98 20 98 90
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

Y. M onety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 2-51 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 251 50 253 80
100 marek niemieekieh . . . . 117 30 117 90

K.iwrs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 15 października 1906

A . Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  9890 9910
styczeń linieć . . . . . . .  98 70 98'90

płacą żądają

98-70 98-90
99-90 100-10

155-— 157’—
211-— 216-—
273-— 275-—
273-— 2 7 5 --
2 9 0 - 291-—

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.....................
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 116.40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ............................................. 99'05
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

11690 

463 -  

123-65 

98-80 

98-90

116-60

99-25

100-4-5 

117-90 

4 6 5 -- 

124 65

99-80

100-25
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).

Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.—
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r........................ 99-10 100-10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .........................  99'05 100’05

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r....................................................... . 99-10 100-10

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99'— 100-—
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.........................................  98-90 99-90
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . , . 116-50 117-50
D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 9455
„ „ „ w wal, kor, 4 pr. . 94'60

Węg. obi. pr. reguł, Cisy 4$, . . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205*—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 203-50

E . Obligacye indem idzajy jnc ,
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 96 —
YCęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94 30

F . In n e  publiczne pożyczki,
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 n r .......................  '17-65

94-75
9480

2 0 7 --  
205-50

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

płacą żądają

1896
„ obi. prop. „ 1889 4 pr. .

Pożyczka miasta Lwowa z r.
4 p r . ..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 4’/, pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Cal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 i. 4’/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

(lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
,, „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ ,, „ „ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/,, pr. -511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 4’/» p r................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................115-50 116-50

Tow. żegl. pai\ po Dun. Sm. r. 1886 pr. 115-50 116-50
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99 60 100 60

„ .. ,, „ „ 1887 4 pr. 99-80 100-80
„ „ „ „ i, 1888 4 pr. 99 90 100 90
,, „ „ „ „ 1.8914 pr. 100 50

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.......................... ' ............................. 90-50 91-50

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................... 98-flO 99-60

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-— 103 50

,, „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75

J .  Losy (za sztukę).

10P75 —•—
9 7 - - 9 8 - -
98-20 99 20

96-05

97-— 105 —
160 50 161-50

listy dłużne

9870 992-5
2 8 1 - 2 8 8 --
283- — 291-—
10P40 102-40
9 9 - - 100 --

110-— 111--
100-25 101-25

9 8 -- 9 9 - -
97-75 98-75
99-60 —■ _
99-75

100-10 101-10

100-50 101-50
96-40 97-40
98-85 99-80
99-40 100-40

97-20 Budape
Zakład

Ipsńsbia (Basilieal 5 z ł . . . 21.-35 23 35
95-30 kred. dla hand. i przem. 100 zł. 451 — 461"—

Ciarv 4■0 zł. m. k................................ 140-— 150'—
Pożycz! :;x miasta Insbruku 30 zł. 78-— 8 5 —

106-75 Losy miasta Krakowa 20 sł. . . . 87-~ 9 2 -
P ożycz?;a L n b t a j  20 .. , 56 25 62 25

98-65 Palfy 49 zł. ra. k ................... .... 168 - 178 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł,
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye banków (za sztukę).

>€
&

S l l f

s ® ;

‘i

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 31125
Peszt. Banku handl. 500 zł. . , . 3200 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 674.50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 812’—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610" —
Galio, banku hip. 200 z ł...... 572' —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. ——
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 445 —

„ Austro-węg. 1400 k...... 1760-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 566-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  241 75

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych-
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . — LA

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. -5675-—
Kol, Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 411-—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 —
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 40  ̂

A ustr.Tow .żegl.naD unaju500 zł. mk. 1047-— 19®

•IhK

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłovvycb.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 710-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 649-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 602 10 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2773-—
‘Sebodniey 500 kor................................. 645- —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 432-— 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 282-—

1060? .

N. W e k s
Berlin za 100 marek 5 pr. . ,
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki. . . .
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . .

4 pr.

h '

1 e.

240-30 
95-40 

pr. —
. i  17-50 
. 95-50

O. W A L U
Dukat cesarski.......................... .....
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20 -fran k ó w k a................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoski* banknoty za 100 lir. . 
tL, b ie ......................................

95-371/,

T Y.
11-35

1914
23-48

117-471/,
95-50 

2-52 ■/,

240-h®
95-5*j

95-6®

11-40

ió-jo;

1
95 65
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Licytacye.
L. cz. E .  3639/6 (8)  (8125 1 — 2)

N a  żądanie Ja k ó b a  Sokala w Kołonsyi 
odbędzie się dnia 2 l is topada  1906 o g o 
dzinie  9 przed po łudniem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze  N r.  20, l icytacya 
rea lności  objętej whl. 815 ks. g r .  II  dz. m. 
K o ło m j i  objętej, wraz z p rzynależnościam i,  
sk łada jącem i się z 11 kluczów od drzwi.

N ieruchom ość  powyższa, w ystaw iona  n a  
l ic y ta c ję ,  j e s t  oceniona n a  8320 koron, p rzy
należności zaś i.a 1 kor.

N ajn iższa  cena wynosi 4160 kor. 50 
hal .,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie przyjdzie 
do skuiku.

W arunk i l icy tacy jn i ,  i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum en la  (wyciąg tabu larny ,  
w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocen ien ia  i t. d., 
może każdy, m ający  chęć kup ien ia ,  przejrzeć 
podczas godzin  urzędowych w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w biurze N r .  4.

T aa ie  praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
l icy tacya  by-Lby niedopuszczalną, należy 
zgłosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo
n y m  te rm in ie  ł ieytacyjoem , inaczej roszcze
n ia  tego rodza ju  co do samej n ie ruchom o
ści n ie  m og łyby  być już ze skutkiem p o d 
noszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w  toku  postępo
w an ia  l icytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane

będą  o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę 
pow an ia  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż s ą 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń sądu w sie 
dzibie zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dn ia  27 w rześn ia  1906.

L. cz. E. 83/5 (41) -(8138 1 — 3)
N a żądasiic, W ęg ie rsk ie j  akcyjnej sp ó ł

ki handlowej w Budapeszcie, zastąpionej przez 
adw. dr. E-.l. G rom nickiego w  Podwełoezy- 
skach, odbędzie się dn ia  13 l is topada 1906 
o godzinie 9 p rzed  po łudniem  w ^sądzie n i 
żej w ym ien ionym  w biurze N r.  5 w7 Grzym a
łow ie re l icy tacya  rea lności ,  położonej w  P o d 
lesiu pod  N r.  18, objętego wyk. b ip .  1.2220 
ks. gr.  gm in y  Grzym ałów , składającej się z 
domu m ieszkalnego i w ars ta tu  ko tla rsk iego , 
wraz z przynależnościam i, składającym i się z 
pom py, ogn iska  z m iechem  walcowni, ko 
w adła , 8 par  obcęg, 3 m łotów większych, a 
4 m nie jszych .

N ie ru c h o m o ść ,  w ys taw iona  n a  l icy ta
c j ę  j e s t  ocen ioną n a  3072 kor., p rzy n a 
leżności zaś n a  379 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 1725 koron  50 
hal .,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j
dzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yc iąg  t a b u 
la rny ,  wyciąg k a ta s t ra ln y ,  pro tokoły  ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć ku p ie 

n ia  przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze  N r.  6.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ru c h o m o 
ści n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  p o d l  
noszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo
wania l icytacyjnego pow staną ,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę 
powania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie wskażą tem uż są 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
s ą d xi z a m  i e s z k ałe g  o .

W yznaczen ie  te rm inu  l icy tacy jnego  n a 
leży zanotować n a  karc ie  ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankowanej n ie ru c h o 
mości.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
G rzym ałów , dn ia  12 w rz eśn ia  1906.

Koszta tej budowy, do k tórej się
odnosi, są obliczono 11

L. 3301/1906. (8166 1— 3)
Ogłoszenie licytacyi n a  budowę.

Celem zabezpieczenia ro b ó t  budowy ła 
źni p rzy  c. k. Zarządzie s a l in a rn y m  w W ie 
liczce bez w ew nętrznego  urządzenia i bez 
kom ina  wolno sto jącego, przez jednego  z kon 
cesjonow anych  budow niczych, rozpisuje się 
niniejszem  powtórną rozprawę ofertową.

m ejsza  licytacya 
kwotę 70.000 kom n.

P o s tan o w ie n ia ,  dotyczące w n is z 0®1/ 
ofert i złożenia w adyum  —■ ogólne i sz0Z® 
gółow e w arunk i  i p iany  przejrzeć można 
podp isanym  c. k. Zarządzie w czasie god®*1 
urzędowych.

Należycie ty lko wedle wzoru spójo r ^ '
kodzon-, ostemplow ane, opieczętowane, ,j9 

oferta  adresow ane , w ew nątrz  5°/0 wadyul?) 
oferowanej kw oty  zawierające oferty, do 
rych  też n ieznan i c. k. Zarządowi Vrif  << 
siębiorey m ają  dołączyć św iadectwo wł»dzł 
politycznej co do uzdolnienia do p r o w a d z i  
n ia  p rzeds ięb io rs tw a  pod każdym, zate*11 
względem finansowym , m a ją  być wnies i011 
najpóźniej do 11 godziny przed po łudn i01  ̂
dn ia  JO l is topada  1906 do c. k. Z a rz ą d u s9 
l iu a rn eg o .  j

Otw arcie ofert,  przy k tórem  ofer0jl. 
mogą być obecni, nas tąp i  tego sam ego d»' 
o godzinie 11 ł/a przed po łudniem .

Później w n ies ione  oferty  n ie  będą u 
względnione.

W łaśc iw a  budow a, poeząwczy od 
bót z iem nych , m a  być rozpoczęta 1 kwietu* 
1907, a ukończona i o ddana  do 1 g ru d a 1 
1907 r.

Do dn ia  15 l ipca 1907 m a  być b u d j '  
nek  ju ż  dachem  nak ry ty .

O. k. Zarząd sa l ina rny .  „
Wieliczka, dn ia  14 październ ika  19™'
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Ogłoszenie licytacyi.
(8168 1 — 8)

Mad ® yr e ^ cy il °k rę g u  skarbowego w W adow icach  podaje n in ie jszem  do powszechnej 
Mn cel em zabezpieczenia praw a poboru podatku  konsum cyjnego  od m ięsa  i
l (ja w niżej w ym ien ionych  ok ręg ? ch d z ie rża w n y c h  odbędzie się publiczna u s tn a  l icy taeya 
l90̂ Usz(zeniem ofert  p isem nych . Czas t rw an ia  dzierżawy obejmuje bezwarunkowo la ta  
4w. *908 i 1909 lub też bezwarunkow o rok  1907 z milczącem przedłużeniem  n a  dalsze

la t», t. j. 1908 i 1909.

O
£
so

Okręg

dzierżawny

A ndrychów

Maków
M y ś le n ic e
Sucha
Zator

% A G

P rzedm io t

dzierżawy
K lasa  ta ry fy

mięso

w ino

III .
z roku  1877

Cena
w yw ołan ia

rocznego
czynszu

kor. hal.

6851
6250
2950
6025
1408

Licy taeya odbędzie 
się w gm a ch u  c. k.

D yrekcyi okręgu 
skarbowego w W ado

w icach  od godziuy 
9 do 1 dn ia

6 l is topada  1906

Taryfa  C. uslawy 
z 18 m aja  1875 1687

Dz. u. p. N r.  84.

A :  W  m yśl ustaw y krajowej z 28 g ru d n ia  1903 Dz. ust. kr. N r.  146 obowią
zany  je s t  każdy dzierżawca p raw a  poboru podatku  konsum cyjnego  od wina, 
moszczu w innego  i owocowego pob ie rać  dodatek  k ra jo w y  w wysokości 30 
p rocen t  rządowego podatku  konsum cyjnego , ja k  d ługo podatek  kra jow y istn ieć 
będzie i za p raw o  poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 p rocen t 
z czynszu dzierżawnego p ra w a  poboru  podatku konsum cyjnego .

E w e n tu a ln a  zm iana  tego  dodatku  będzie m ia ła  ten  sam  skutek, co 
zm iana ta ry fy  podatku konsum cyjnego.

[w P isem n e  oferty  w kow er ta ch  op iecsę tow anych  i należycie zaadresow anych  z poda-
przedm iotu  dzierżawy, zaopatrzone w w adyum  w gotówce lub p ap ie rach  wartościo- 

I®’ wynoszące 10°/o ceny w yw ołan ia  i ( s tem p lo w an e  znaczkiem na 1 kor. w nosić  na-
^  na  ręce  c. k. D yrek to ra  okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w W adow icach

^ d ż in a c h  urzędowych najpóźniej do godziny 12 w południe  dn ia  6 l i s topada  1906. 
t. P rzy  licytacyi ustne j powyżej w ym ien ione  w adyum  m a być złożone do rąk  komisa- 

4 l icy tacy jnego /  , .
Bliższe w arunk i licytacyi i wykaz miejscowości należących do ty c h  okręgow dzier

ganych przejrzeć można w godzinach  urzędowych w c k. D yrekcyi okręgu  skarbowego 
ty Wadowicach i N adzorach  c. k. s traży  skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęeimiu, 

l w i c a c h  i Żyw< u.
d,. Książeczki kas oszczędności,  kw ity  kasowe n a  w adyum  licytacyjne, lub kitucye
i/^rżaw jeszcze n ieukońezonych  n ie  będą p rzy jm owane ani jako  w adya  l icy tacy jne ,  ani 
jj 0 kaucye dzierżawne. N adaże w nies ione po ukończeniu  licytacyi,  tudzież oferty  wnie- 
r°ke w drodze te legraficznej n ie  będą bezwarunkowo uwzględnione. W  razie sk ła d an ia  
b ^ y i  dzierżawnej w pap ierach  wartościowych, ma być dołąezony w trzech  egzem pla-  

spis p rzep isany  rozporządzeniem M in is te rs tw a  skarbu  z 17 lipca 1903 L. 10.067 
L 111 Dz. rozp. sk.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W adowice, dn ia  14 październ ika 1906.

i.
*3.987. (8148 1 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
h . K ra jow y szpital św. Łazarza  w K rakow ie  rozpisuje  liey tacyę p rzez oferty na  n a s tę 

p c ę  dos taw y w r. 1907.
Przy wnosze

niu oferty 
należy złożyć 

wadyum w 
kasie 

szpitalnej

1. A r ty k u ły  s a n i ta rn e ,  wata ,  o rg a n ty n a  e tc .......................................................... 1000 koron
2. „ „ w yroby  gumowe, p łó tna ,  poduszki, w orki etc. . 500 „
3. S łou ina  6000 kg., sm alec 2000 kg. szynka 1500 kg. k ie łbask i 23.000 

par ,  kunerol 1500 kg. . .  ......................................................................................... 500
4. K ru p y  wszelkie, oraz g ro ch  i fasola 30.000 k g .....................................................500
5. P ow id ło  600 k g ................................................................................................................. 50
6. Cukier  z przeworskie j cukrow ni 7000 kg. .  ..................................................400
7. Kaw a „ K a m p in a s“ surow a 2000 k g ...........................................................................2<'0
8. Tow ary  k o l o n i a l n e ................................................................. • .............................. • . 100
9. Spiry tus, wódka, rum  2000 l itrów   .................... 1 ...............................  50

10 J a ja  kurze 190.000 s z t u k ...............................................................................................500
11. K ury  żywe 1500 sztuk. K urczę ta  żywe 3000 s z t u k ...................................  50
12. M ydło  do p ra n ia  6000 kg.,  palm ow e 300 k g ..................................................... 150
13. S łom a okłotowa ży tn ia  35.000 k g ..........................................................................  70 „
14. Pokost,  farby, cerezyna , te rp e n ty n a ,  linoleum , zapałki,  pędzle i t. p. 150 „
15. Sprzęty  szklane i f a j a n s o w e .....................................................................................  50 „
16. Nici, baw ełna,  guziki igły, e tc ................................................................................  50 „

I lości  podane  są  w  przybliżeniu, 
a Do o fe r t  należy dołączyć próbki, z wyjątk iem  ar tyku łów  w ym ien ionych  w pozycyach 
’ 10, 11, 13.

Bliższych w y jaśn ień  co do w arunków  dostawy udzieli Zarząd szpita la  w godzinach  
rzgdowych.
 ̂ Oferty, opatrzone znaczkiem s tem plow ym  n a  1 koronę należy  w nieść  w godzinach  
p ęd o w y c h  do b iura  D yrekcy i szpita la  najdale j do 24 października b. r. do godziny 12 

Południe.
Do l is tu  te rm inow ego  będzie w y m a g a n ą  kaucya w wysokości 10°/o wartośc i całoro- 

Zllej dostawy.

Dyrektor krajowego Szpitala św. Łazarza
P oniklo w. r.

cz. E. 722/6 (9) (8139 2— 3)
n  N a  żądanie Jakóba  Judy  F re ib ru n a  w 

aliczu odbędzie się dn ia  29 października 
j  66 o godzinie 9 przed po łudn iem  w są-
f e  niżei wymienionym , w biurze Nr. 8,

y taeya rea lności  lwh. 403  g m in y  Cho-
*°stków.
c N ie ru c h o m o ść , w ystaw iona n a  licyta- 

je s t  oceniona n a  1300 kor. 
r  . Najniższa cena  wynosi 866 kor. 67 

*•, poniżej tej ceny sprzedaż do skutku n ie  
W yjdzie .
(. W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
la M eruchom ości dokum en ta  (w yciąg tabu- 

*a y, w yciąg  k a tas t ra lny ,  p rotokoły  oce
n i a  i t. d.) może każdy, m ający  chęć

kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu 
rze Nr.  8.

Takie prawa, w obec k tó rych  nin ie jsza  
l icy taeya by łaby  n iedopuszcza lną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym  , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, illa k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postę
pow ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam ia
ne będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu

„Gazet Lwowska" Nr. 238 z dnia 18 października 1906.

niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, d n ia  10 w rześn ia  1906.

L. cz. E .  338/6 (16) (8079 3 - 3 )
D nia  7 l is topada 1906 o godz. 10 przed 

po łudn iem  odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytaeya 4/15 części rea lności  whl.  207, 
328, 369, 370 i 402 oraz 4/15 z 3/5 części 
realności whl. 333 ks. gr. gm. U styanow a 
N u ch im a  F e ld e ra  w łasnych  oraz tak ich  sa 
m ych  części Szym ona Nadziaka w łasnych .

W artość  zlicytowaćj się m ających  n ie 
ruchom ości podaną  została  n a  24.793 kor.

Cena w yw ołan ia  wynosi kw otę  8822 
kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne , tudzież in n e  do 
powyższej l icytacyi odnoszące się dokum en ta  
przejrzeć m ożna w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki,  dn ia  5 października 1906.

L. cz. E . 2071/5 (9) (8070 3 - 3 )
N a  żądanie Józefa U h . 'm ana  i C haim a 

T aubera  odbędzie się dn ia  29 października 
1906 o godzinie 8 przed  fpo łudniem  w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr.  8, l icytaeya 
rea lności whl.  981 ks. gr.  gm. M educha.

Nieruchom ość,  w ystaw iona  n a  l ieyta
cyę, je s t  ocen iona n a  235 kor.

Najniższa cena w ynosi 156 kor. 67 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  (w yciąg t a 
bu larny , wyciąg k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupien ia ,  przejrzeć podczas godzin  urzędo
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu
rze N r. 8.

T akie  prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza iicytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
powania jed y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn ia  26 s ie rpn ia  1906.

L. cz. E. 615,6 (35) (8052 3 -  3)
D n ia  16 l is topada 1906 o godzinie 9 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio
nym , w sali l icytacyjnej N r.  VI. odbędzie 
się l icytaeya realności pod lk. 3 1 33/4 we 
Lwowie whl. 253 Dz. I I I .  ks. gr. gm. m iasta  
L w ow a ul. Zborowskich 1.18 wraz z przyna- 
leźności&ini.

P o łow a powyższej rea lności w ystawio
n a  n a  l ieytacyę je s t  oceniona n a  6814 kor. 
65 hal.

N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
n ie  n as tąp i  w ynosi 3584 kor. 82 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  dokum enta  
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w Oddziele III .

T akie  praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza  
l icytaeya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a 
lub ciężary n a  powyższej n ieruchomości 
bądź obecnie już istnieją , bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
powania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego lub n ie  wskażą temuż są 
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III .
Lwów, dn ia  28 w rześn ia  1906.

L. cz. E. 737/6 (3) (8142)
N a  żądanie M ary i Kośeiów odbędzie 

się dn ia  12 lis topada 1906 o godzinie 10 przed 
południem , w sądzie podpisanym , w biurze 
Nr. 11, l icytaeya realności lwh. 163 gm iny  
Żabińce.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  n a  l iey ta
cyę, je s t  ocen ioną n a  1020 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 680 kor.,  po
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l i c y ta c y jn e ,  k tó re  się zara
zem za tw ie rdza  i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta ,  może każdy m a 
jący  chęć kup ien ia  przejrzeć podczas godzin

urzędow ych  w sądoie niżej w ym ienionym , w 
biurze  n r .  10.

Takie  praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  li- 
ey tacya b y łaby  n iedopuszcza lną  należy zgło
sić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby  być już  ze skn tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jakie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już i s t n i e j ą , bądź w  toku pos tępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 19 w rześn ia  1906.

L. cz. E .  6143/5 (8140)
N a  żądanie  firmy N a ta n a  i H erzla  Bo- 

ralów  w S tan is ław ow ie odbędzie się dn ia  5 
l is topada  1906 o godz. 8 przed  południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w sali N r.  3 w 
Kałuszu re licy tacya całej rea lności whl. 6 
ks. gr. gm. kat.  G rabówka, H erscha  B art-  
felda własnej wraz z przynależrjościami, skła- 
dającemi się z domu m ieszkalnego, s ta jn i  
i stodoły.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona  n a re l ic y ta -  
cyę j e s t  oceniona na 1900 kor., p rzy n a leż n o 
ści zaś n a  1240 kor.

N ajniższa cena wynosi 1970 kor.,  p o 
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne ,  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u 
larny, wyciąg  ka ta s t ra ln y ,  protokoły  ocenienia 
i td .)  może każdy, mający chęć kupienia, p rze j
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i 
żej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j 
sza licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej ro sz 
czenia tego rodzaju co do samej n ie ru c h o 
mości n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  pod
noszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku  postępo
w ania  licy tacy jnego  pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tabliey  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są 
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie  te rm in u  l icy tacy jnego  n a 
leży zanotować n a  karc ie  ciężarów wykazu 
h ipo tecznego  d la  w zm iankowanej n ie ru c h o 
mości.

O. k. Sąd  powiatowy, O ddział I. 
Kałusz, dn ia  12 w rześn ia  1906.

L. cz. E . 878/6 (8144)
N a  żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę

dności w Rudniku , zastąpionej przez adw. 
d ra  P e ia  w N isku  odbędzie się dn ia  14 li
s topada  1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 
19 l icytaeya połowy realiiości lwh. 1185 
gm iny  R u d n ik ,  składającej się z parc. bud. 
lk. 623 , n a  której się znajduje dom p ar te 
rowy d rew niany , stodoła, s ta jn ia ,  podwórze 
i całej rea lności lw h. 389 gm. B udnik  (g ru n ta  
orne o 95 ar. 18 m a).

N ieruchom ości w ystawione n a  l iey ta 
cyę, są  oeenione a to a) połow a lwh. 1185 
n a  650 kor.,  b) ca ła  lwh. 3S9 gm. B udnik  
n a  472  kor. 2 hal.

N ajn iższa  cena wynosi a) 433 kor. 33 
hal.,  b) 314 kor. 68 hal.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie  do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne ,  i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg tabu larny ,  
w yciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenienia itd.) ,  
może każdy, m ający chęć kupienia ,  przejrzeć 
podczas godzin  urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r.  19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
N isko, d n ia  10 październ ika 1906.

L. cz. E .  979.6 (6) (8145)
D nia  8 l is topada  1906 o godz. 8 przed 

po łudniem ; w sądzie niżej w ym ien ionym  w 
biurze N r.  11 w B adzieehow ie odbędzie się 
l icytaeya 7/16 części rea lności  lw h. 476 ks" 
gr.  g m iny  Chołojów.

N ie r u c h o m o ś ć , w ystaw iona  n a  liey- 
tacyę, j e s t  ocenioną n a  105 koron.

N ajniższa cena w ynosi 70 kor.,  p o 
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacyjne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej w ym ienionym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dn ia  1 październ ika  1906.



8

L. 7592.

C. i k. Intendantura 11. Korpusu.

A w i z o.
(8113)

Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych magazynów prowian
towych (filialnych) zakupi się sposobem kupie i m :

Lwowie . . 10.700 q. żytai i . 63.400 q. owsa
Brzeżanach 8.700 V »7 77 1.500 77 7?

Kamionce strum. 700 n 77 77 5.600 77 77

Mostach wielkich 1 450 ?7 7? 77 4,950 77 77

Żółkwi . . . 500 ?7 ?7 77 7.450 7? 77

Złoczowie . 8.850 77 ?7 77
—

77 77

Zborowie . 500 i? 77 7? 3.250 7? 77

Czerniowcach . 3.600 77 57 7? 7.350 77 77

Zuczee nowej . — 77 77 57 '6 900 7? 77

Stanisławowie . 3.600 77 >7 77 12.300 77 77

Intendantura korpuśna, która o zapodaniack rozstrzyga, zastrzega 
sobie prawo tylko części zapodanych ilości zboża zakupie.

Ostemplowane zapodania m ają najpóźniej dnia 24. października 
do godziny 10 rano do Intendantury 11. korpusu we Lwowie wpły
nąć. Bliższe w arunki zawiera awizo i zeszyt zwyczajów kupieckich, 
które w powyżej wymienionych m agazynach przeglądnąć i tenże 
ostatni bezpłatnie nabyć można.

Przy bardzo korzystnych cenach ofertowych, zboże oddane w roku 
1906 na zapotrzebowanie w roku 1907, będzie zaraz zapłacone, 
przyezem uwzględnia się producentów.

Z c. i k. Intendantury 11. Korpusu,
Lwów, dnia 10 października 1906,

L. cz. E. 88 6 (10) (8151)
N a  żądanie  Józefa K rzyścien ia  i K a

ro la  W a b ik a  gospodarzy  z Tomie odbędzie 
się dn ia  22 lis topada 1906 o godzin ie  9'BO 
przed po łudn iem  w sądzie niżej wymienionym , 
w biurze N r.  21 w W adow icach  l icy taeya 
rea lności  lw h .  128 ks. gr.  gm. kat .  Tomice 
w raz z przynależytośe iam i,  sk łada jącem i się 
z domu i g run tu .

N ieruchom ość  ta  w ys taw iona  na licy- 
tacyę  jest oceniona n a  2474 kor. 87 5 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi  kwotę 1570 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yc iąg  ta 
bu la rn y ,  w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce
n ie n ia  i t. d.) może każdy m ający chęć  k u 
p ie n ia  przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 18.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
l icy taeya byłaby n iedepuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości 
n ie  m o g ły b y  być już ze sku tk iem  podno- 
noszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę
pow an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w ok ręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział III.
W adow ice ,  dn ia  28 w rześnia 1906.

| n ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zawiadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę p o 
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są 
dowe], jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są 
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
R adłów , 19 w rześnia 1906.

L. cz. E . 165.6 (6) (8156)
W  sądzie tu te jszym  odbędzie się  dnia 

20 l is topada  1906 o godzinie  9 przed p o łu 
d n iem  w sali  I I .  drzwi 29 l icy taeya  aj po
łow y  r e a ln o ś d  lwh. 1485, b) połowy re a l 
ności lwh. 1436, c) po łow y rea lności  lwh. 
1441 gm. Kom arno.

N ieruchom ości te  ocenione są ad a) n a  
2700 kor.,  ad b) wraz ze sto jącym n a  niej 
domem, s ta jenką,  s ta jn ą  i s todo łą  n a  5100 
kor.,  ad c) n a  2000 kor.

Najniższa cena/w ynosi ad a) 1800 kor.,  
ad b) 3400 kor.,  ad c) 1333 kor. 32 hal.,  
poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące do tych  
n ie ruchom ości dokum enta  może każdy, m a ją 
cy chęć kupienia ,  przejrzeć w sądzie niżej 
w ym ien ionym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III ,  
K om arno , 19 w rześn ia  1906.

L. cz. E .  664/6 (5) (8158)
N a  żądanie Ignacego  Lasockiego odbę

dzie się dn ia  26 października  1906 o godzi
n ie  9 p rzed  po łudniem  w sądzie niżej w ym ie
n io n y m  w biurze Nr,  3 licy taeya realności 
lwh. 208 ks. gr.  gai.  Górka wraz z p rzyna-  
leżnościami.

N ieruchom ość  w ystaw iona  n a  l icy ta 
c ję ,  j e s t  oceniona n a  897 kor. 60 hal,

N ajn iższa  cena wynosi 598 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i inne odnośne 
d o kum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j 
szym w biurże Nr.  11.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodza ju  co do samej n ie ru c h o m o 
ści n ie  m o g ły b y  być już ze sku tk iem  p o d 
noszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a 
lub ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępowa-

Upadłości.
L. cz. S. 2/6 i i )  (8115 2 - 3 )

E d y k t  konkursow y.
C. k. sąd  obwodowyj w  N ow ym  Sączu 

zezwolił n a  o tw arc ie  (kupieckiego) konkursu  
do m a ją tku  Józefy D edrzeńsk ie j,  w łaścic ielk i 
n iezare jes trow anego  h a n d lu  tow arów  g a laa -  
te ry jn y ch  w Zakopanem.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. Radcę sądu] krajowego p. W incen tego  
Loboza w Now ym  Targu ,  zaś tym czasow ym  
zawiadowcą m asy  p an a  dr. E r -  es ta  Geisslera, 
adw oka ta  w N ow ym  Targu.

W ierzycieli w zywa się, ażeby n a  audyen- 
cyi, wyznaczonej n a  dzień 15 październ ika  
1906, godzina  9 przed po łudn iem  (w c. k. 
sądzie pow iatow ym  w N o w y m  T argu) ,  p rzed
łożyli dokum enty ,  poświadczające ich  roszcze
nia, w ystąp ili  z w nioskam i w zględem  za
tw ie rdzen ia  tymczasowego zawiadowcy lub 
zam ianow ania  innego  i jego  zastępcy i p rzy 
s tąpili  do w yboru w ydzia łu  wierzycieli.

W zyw a się także ty c h  w szystkich ,  k tó 
rzy chcą w ystąp ić  ja k o  wierzycie le  k o n k u r 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już  zawisł, s to 
sownie do przepisów  ord. konkurs.,  zgłosili 
w  c. k. sądzie pow iatowym  w N ow ym  T argu  
najdale j do dn ia  30 październ ika 1906, a n a  
audyencyi l ikw idacyjnej n a  dzień  2 l i s to p a 

da 1906 o godz. 9 przed po łudn iem  w  tym że 
sądzie wyznaczonej, polikwidow ali je  i u s ta 
nowili d la  n ic h  porządek.

W ierzyciele,  k tórzy zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, ta k  poszczególnym wierzycie lom 
jak  i m asie  upadłościowej zwrócą koszta uro- 
s łe  przez ponow ne zwołanie ogółu w ierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych  
n a  podstaw ie  form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzyc ie lom  n a  audyencyi l ikw ida
cyjnej jaw iący m  się i zgłoszonym, służy 
praw o w m iejsce zawiadowcy masy, jego  
zastępcy i członków wydzia łu wierzycieli 
dotychczas urzędujących , pow ołać ostatecznie 
w olnym  w yborem  in n e  osoby, swego zau
fania.

A udyencye  l ikw idacy jną  przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku pos tępow a
n ia  konkursow ego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lw ow skiej" .

W ierzyciele ,  k tórzy  n ie  mieszkają w 
N ow ym  T argu  lub w pobliżu Nowego T argu  
m ają  w ym ien ić  w zgłoszeniu pełnom ocn ika  
dla doręczeń, w temże m ie jscu  zam ieszka
łego, w przec iw nym  bowiem razie na  w n io 
sek kom isarza  konkursow ego us tanow i się 
d la  n ic h  n a  ich  koszt i n iebezpieczeństwo 
pe łnom ocn ika  dla doręczeń.

O. k. S ąd  obwodowy, Oddział IV.
N owy Sącz, dn ia  29 w rześn ia  1906.

Konkursa.
L. 2196/1906. (8056 8 - 3 )

Konkurs.
Na posadę lekarza okręgowego z 

siedzibą w Sieniawie ogłasza Jarosław
ski Wydział powiatowy. Płaca 1000 
koron i 600 koron w ratach miesięcz
nych z góry. Okręg sieniawski obej
muje 12cie osad z 15.000 mieszkańców. 
Obowiązki i alegaty podania określa 
ustawa z 2/2 1891 r. dz. ust. kraj. 
Nr. 17.

Na pierwszy rok posada ta jest 
prowizoryczną.

Termin podań 1/12 1906.
Prezes: Jerzy Czartoryski m. p.

L. Prez. 3430/6 (S057 3 - 3 )
N a  posadę w icedy rek to ra  urzędu ksiąg  

g run tow ych  przy  sądzie kra jow ym  w K ra 
kowie rozpisuje się konkurs  z te rm in e m  do 
6 l is topada 1906.

Podan ia  wnosić  należy  w drodze p rze
pisanej do P rezydyum  sądu tutejszego.

P re zy d y u m  Sądu  k rajow ego.
Kraków , d n ia  10 październ ika  1906.

L. 684 (8084  8 - 3 )
K o n k u r s .

P rz y  c. k. państw owej Szkole p rzem y
słowej we Lwowie są od dn ia  1 lis topada 
1906 do obsadzenia dwie posady a sy s ten 
tów a m ianow ic ie :

1. d la nauk i  budow nic tw a ;
2. d la  nauk i m a la r s tw a  dekoracyjnego , 

na  przeciąg  la t  dwóch, za rem u n e ra cy ą  ro
czną po 1200 koron.

K andydaci  n a  te  posady  zechcą na le 
życie udokum entow ane podan ia  w nieść  na  
ręce D yrekcy i najpóźniej do d n ia  25 paździer
n ik a  1906 i dołączyć m e try k ę  chrztu , św ia
dectwo z ukończonych  s tudyów  p o l i techn i
cznych z działu budow nictw a, ew en tua ln ie  
z ukończonych  s tudyów akadem ickich  i św ia
dec tw a m oralności,  w ystawionego przez od
n o śn ą  w ładzę polityczną oraz św iadec tw em  
z odbytej p rak ty k i  zawodowej.

K andydaci  z oboma egzam inam i p a ń 
s tw ow ym i m ają  n a  posadę  a sy s ten ta  budo
w n ic tw a  pie rw szeństw o

D yrekcya c. k. państwowej Szkoły 
przem ysłowej.

Lwów, dn ia  27 w rześn ia  1906.

L. 1840/pr. (8086 3 - 3 )
K o n k u r s .

Oclem obsadzenia je d n e j  ew e n tu a ln ie  
więcej posad c. k. le śn iczych  w obrębie 
c. k. D yrekcy i lasów i dóbr pańs tw ow ych  
we Lwowie z system izowanym i poboram i 
rozpisuje się n in ie jszem  konkurs.

W ładza  udziela jąca posadę, zastrzega 
sobie jednakże  prawo przyję tego leśniczego 
w razie uznan ia  go n iezdolnym  dla  tej po
sady, lub gdyby  pod in n y m  w zględem  w y
m ogom  n ie  odpowiedział,  po up ływ ie  p ie rw 
szego roku, k tó ry  m a  być rok iem  próbnym , 
w krótkie j drodze ze s łużby wydalić, w  k tó 
ry m  to w ypadku  t rae i  w ydalony  w szelkie  z 
zam ianow ania  w ypływ ające  prawa.

W  razie s ta łego  przyjęcia  wliczonym 
będzie czas p róbny  w czas służby.

P o d an ia  w łasno ręczn ie  p isane  i zawie
ra jące  dowody co do wieku, stanu, d o ty c h 
czasowego za trudn ien ia ,  znajomości języka pol-

i skiego i niemieckiego, ja k  też ew®/1 ^  ^
■ i rusk iego  w  słowie i piśmie, tudzi®.2. 

złożonego z dobrym  postępem  egzanfli . 0j j 
dowego d la  pom ocników w służbie i ^  
ochronnej i technicznej wnieść 
drodze przepisanej do końca  Pa . /„„ów * 
1906 do P rezydyum  c. k. Dyrekcyi 
dóbr pańs tw ow ych  we Lwowie. u-

K om petenc i  należący do kutego 
p raw n io n y c h  w edle ustaw y z dnia 1“ 0j.
tn ia  1872 (Dz. p. p. N r.  60 ex l 87% k> -  
oficerów m ają  swe zaopatrzone certy 
mi podan ia  w razie p e łn ie n ia  czyn®1̂  
by, wnieść za pośredn ic tw em  c. i 
dzy wojskowej (wojskowej komendy lu -sjjo' 
k ładu )  n ienależąey zaś do związku ^  
wego u p ra w n ie n i  podoficerowie za P 
dn ic tw em  odnośnego c. k. Starostwa. 

Lwów, dn ia  9 paździeroika 1906.
O. k. N am ies tn ik  . ^b r  

jako P re zy d e n t  c. k. D yrekcyi lasów 1 
pańs tw ow ych .

W  z a s tę p s tw ie :
H irscb .

L. 1582.
K o n k u r s .

(8026

W yd z ia ł  R ady  powiatowej w P rz0 p0- 
ś lanach  rozpisuje n in ie jszem  konkurs  
sadę sekre tarza ,  k tó ry  m a  zarazem  ?Pra 
wać urząd kon tro lo ra  kasy powiatowej-

W a r u n k i :
1. N ieprzekraczalny  wiek la t  40. y
2. Ukończone s tudya  p raw nicze z ; 

m inem  a d m in is t ra cy jn y m  lub sędziows*1 
k ilku le tn ią  p rak ty k ą  w  ty m  zawodzie. . -e.

3. Znajomość języka polskiego, r uS 
go i n iem ieckiego w  słowie i piśmie. .

4. P ierw szeństw o  m a ją  kandydaci L, 
s iadający egzam in  z rachunkow ośc i  P 
stwowej.

5. P ła c a  roczna 2800 kor.
Cztery pięciolecia po 400  kor.
P^awo do em ery tu ry .  w
Posada n a  razie prowizoryczna,  po

nienaganne j służby może nas tąp ić  stab1 
zacya.

P odan ia  zaopatrzone w dokum®11̂  
wnosić  należy do W y d z ia łu  powiatowego 
dn ia  30 lis topada  1906.

Z W ydzia łu  R ady  powiatowej.
P rzem yślany ,  dn ia  9 października

P r e z e s : A dam  Tretef-

L. 8584/06. ( 8 l 6^
Ogłoszenie. .

Niniejszem rozpisuje się konkp^ 
na posadę akuszerki okręgowej z 
dzibą w Jasieniu.

Do okręgu tego należą gminy ^  
sień, Przysłup, Majdan, Śliwki z ludu0' 
ścią 4570 dusz.

Pensya roczna wynosi 300 kor^ 
płatna w miesięcznych ratach z dół11 

Posada ta nie nadaje prawa ® 
emerytury i może być każdego czaSu 
bez podania przyczyn zwiniętą

Przy wykonywaniu służby ^  
akuszerka okręgowa zastosować ściś‘e 
do postanowień ustawy i instrukcf 
służbowej przez Wydział powiatowi 
wydanej.

Posada ta nadaną zostanie tylk° 
dyplomowanej akuszerce i nieskazke 
nego charakteru.

Termin do wnoszenia podań 
znacza się do 15 listopada 1906.

Z  Wydziału powiatowego. „ 
W Kałuszu, d. 28 września 190®’

( 8160)
Konkurs.

Zwierzchność izrl. gminy wyzpp 
niowej w Złoczowie rozpisuje ninieP 
szym konkurs na posadę rabina w Zł°' 
ezowie.

Ubiegający się o tę posadę, w\posf) 
żeni w wymogi ustawowe, winni wnie3 
swe oferty do podpisanej Zwierzchny 
ści najdalej do dnia 15 listopada 19®  

Bliższe warunki zastrzega się V 1'  
semnej umowie.

Zwierzchność izraelickiej gminy wy' 
znaniowej w Złoczowie.

P rz e ło ż o n y : 
w z. dr. Eidelbef^'

L. 1851/pr. ex 1906 (8161 1 " ^
K o n k u r s .

Celem obsadzenia  posady  c. k. w oźn^  
go przy c. k. D yrekcy i lasów  i dóbr p aIP 
s tw ow ych Oddział I. we Lw ow ie z systeńp ' 
zow anym i poboram i s łużbow ym i rozpisuj, 
się n in ie jszem  konkurs  do 10 lis topada  l 9 0 tJ‘ 
U b iegający  się o tg posadę m a ją  swe po®*'



H J W n o u e  dowodem co do w ieku , do- 
. sowego za trudnien ia ,  dokładnej zna-

słów; polskiego i n iem ieckiego
18 1 p iśm ie w powyższym te rm in ie  

C' ■ |)W ^ ro<̂ ze przepisanej do P rezydyum  
*8 Tllt yriekeyi lasów i dóbr pańs tw ow ych 

fr * Je. 
hi19 fcw.P°*ażn ien i  w myśl u s taw y  z dn ia  

H f | n nia 1872 (Dz. p .p .  N r.  60 ex 1872) 
Hi °wiei pc . --•>»«> m ają  zaopatrzone cert.yfikata- 
%żbie ania ^  rasie  pozostawania w czynnej 
^*dzv w.n *8t*  w drodze przełożonej e. k. 
*°jsko W°jskc'Wei, n ienalożąey zaś do wiązko 
S s o  podoficerowie w drodze odno-

ydyum e_ k  D yiekcyi lasów i dóbr 
p .ń s tw o w y c h .  

v°w, dn ia  12 październ ika 1906.
C. k. N am ies tn ik  

Jako P re zy d e n t  c. k. B yrekcyi lasów 
i dóbr pańs tw owych.

Lwó

t. 10 352/6.
K o n k u r s .

(8170 1 - 8 )

W in r.zl  sądzie k ra jow ym  wyższym w Kra
V r . .

a4ch D' a 0 powyższą lub p rzy  in n y c h
^ je s t  do obsadzenia posada woźnego. 

°dan
tycłj 0Pr óżnić się m ogącą  d la  wysłnżo- 
fo Podoficerów zastrzeżona posadę woźne-

t £ % '   '
f c i ^ o s i e  należy do 20 l is topada 1906 do 

sądu k ra jow ego  wyższego w Kra-

j. P re z jd y u m  sadu wyższego, 
braków, i 4 październ ika 1906.

Hso.
K o n k u r s .

(8167)

C?ł2ą ^ C- Nakładzie k a rn y m  dla męż- 
Wtjj ^  S tanis ławow ie je s t  do obsadzen ia  
4 8y . Posad dozorców więźniów połączone 

wanyroi poboram i s ług  pańs tw o-  
W s l  ■ klasy. Odnośne podan ia  należy 
it j | 6 do D yrekcy i c. k. Zakładu  karne- 

? mężczyzn w S tan is ław ow ie najpó- 
W j  ° dnia 20 l is topada  1906. Każdy na- 
S b ^ o w a n y  obowiązany je s t  w przeciągu  je- 
%  roku złożyć egzam in z  przepisów  slu- 
e' p0\i • — Od tego egzam inu  uw oln ien i są 
X  d r o w i e ,  którzy n a  podstaw ie  certy-

^ojskow ego posadę otrzymają.
^  k. D y re k c j a  Zakładu karnego . 
^M uaław ów , d n ia  15 października 1906.

Wyroki prasowe.
Śt?5 (8 0 S ‘)

^Jtainen ©eincr HRajeftdt beż Siaijerż 1 
L £- Sanbcśgeridjt Iffiteu alż ffjtefj* 

r  iQ?at mit bem ©rfeuntniffc co tu 10 Dfto* 
■ f. r . X X III.  62/6, auf aintrag ber
» i toatżamoaltfcfjaft erfaimt, bajj ber 3tt= 
git j ?  ©rucfwerfe: 1. Ungefdjmintte 2Baf>r= 
3 oif« óaż . . . © ram a beż S rouprtn jen
W ,  (Seipjiger SBerlagżcomptoir); 2. bie 
IWi* Stronprhijen D fterm dpU ngarnż. . .
1 fc? 1904. 58crlag oon ©afar=©d)mibt);
aftla„ W u j  jRuboIf baź Dpfer . . . (93erliu 
] v d .  ipic^ler & Go.) bas Scrbtcdjeu nad) 
%  Jd- ©. bcgrfiitbe tnib eż tuirb nad) § 

óaż Slcrbot ber ifieiteroer*
J  btejer ©rucffdjrift auSgejproĄcn.
"^RR, am 10 Dftober 1906.

l W u ag *• £■ alż iprefjgeridjt tn
f'1 ig, t Rut bem ©rfenntniffe bom 10 Otto* 
J t  su Jd, ijir. I. 808;6, bie SBciteroerbrcitung 
T  *• 9— i( ,  ber geitfdjrift: „Mlade Prou- 

ż o n a t e  ©eptember—Dftober 1906 
i W a  r ©telle bon „Zavoiali si V a s“ bis 
wjliuJP łidskost“ beż Ś lrt ife ls; „kapito iy  o 
J .  Ka § ŁH'°  U11*3 & r t

|jr ®eje^eż bom 17 ©tjember lbod ,  di. 
‘ ^tt. 8 ex 1868, berboten.

W t  t. f. ftrets= alż i|ire(jgerid)t in
aft i e W  mit bem ©rfeuntniffe bom 6 Dfto» 
hWttip ' 49/6, bie SSeiterberbreituug ber
.JSt 5ftr , (40 ber 3 citfd)rift; „greie ihiorte" 

.^nobcr 1906 ioegcu ber ©telle beż iicit* 
Wtibl- "^ d j in a r j  unb 3tot — ®ffcn unb 

p o t  pon „©§ tann  leiue Sieligioit" biż 
t'l<< koił. on3en^ fibłbenbig, jo ineit aużgnt)o» 

w § 803 ©t. ©. oerboten.

£■ l  t r e i ż *  alż sJ3re|;gertdjt in

V lS ń  i yu6- IV . 33,6, bie 2Beiterber= 
er ^0 ber ge itfĄrif t:  „Oesky 

ltHc b bom 6 Dltober 1906 tocgeit ber 
>llvi î °b »8vat.e city b u d o u “ biż „co s i:i

K °J>er md  bent ©rlenntnifje bom 10
tW ufg  ś906, $ r .  IV. 33,6, bie i£Beiterber=

i

r % i t  W® Ulrtifelż: „ B e t iu lu m "  unb beż 
Lw Ś f j ^ i t e l g ; „Tołstoj a c ; i i i t a r ism u s“ 
k i  Ibfil beż ©ejcjjeż bont 17 ©ejcm- 
% ,  S  IR. ©. 331. 3tr. 8 ex 1863, ncr^

__________
. <%' (8112) 

filń b ^  ^  ^ Qfibeż= ais  ijlre^geridjt tu sjBrag 
Efit Srfenntnijfe bom 11 Dftober 1906,

j^r. I. 309/6, bie 2Beiterberbreitung ber 9ir.
/ I I  ber 3 l'd jd jr if t :  „ L id “ bom i l  Dftober 

1906 lor gett ber ©tede bon „O,statuę proc 
I by m el byti biż „k tere  V iden rocne p o h l t ;?“
! unb bon „N echcem e aby były zri.zovany“ bts 
i „cle i n a  zivote“ beż ?lbja^eż: „Politieky 
j p r e h le d “ nad) § 63 unb 300 @t. ®. unb 

Slrtifel IV. beż ®eje^eż bom 17 ©ejcmber 
1862, IR. @ 581. iRr. 8 ex 1863, berboten.

© aż  f. f. £anbeż= alż ijlrr^gerid)t iu 
i(5rag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 11 Dfto= 
ber 1906, i)5r I. 311/6, bie ilBciterberbreitung 
ber ©ructfdjrift: „L«v Tołstoj: K rub  cetby. 
S ss i t  21/22. N ak ładem  J a n a  L a ich te ra  na 
K ral,  Y inoh radeeh .  Tiskem A lb e r ta  Malire,  
t.amtez“ inegen ber ©tellcn bon „Patie v rchni 
stabnt le k a r i!"  biż „nelidskou  p rac i“ beż 
Slrtifelż; „List v. jenskeho  lekare S k a rv a n a “ 
(@. 6 6 8 — 6 6 9 ) ;  oon „M uohe prei v a p u je “ 
biż „zadąji-li toho vel i te ie“ (@. 670) unb 
bon „Ale h lavne  dela  ze sluzby lekarovy“ 
biż „nybrz  i u os U- lidskosti"  (©. 6 7 2 —673) 
beż Slrtifelż: „Proc nelze byti  vojenskym  
lekarem " nad) § 491 unb 493 ©t. ®. unb 
Slrtifel V. beż ©efe^eż bom 17 ©ejember 
1862, 9{. ®. 581. 5Rr, 8 ex 1863, berboten.

© aż  f. f. Satibeż* alż ipre^geridjt in ijlrag 
tjat mit bem ©rfcnntnijjc nom l i  Dftober 
1306, ipr. I. 313/6. bie SBeitcrberbreituug bet 
Dfummcr 23 ber 3 fitjd)tift; „M atiee Svobo- 
d y “ oom 10 Dftober 1906 lueaeit beż 9lrtis 
felż; „Z manewru" in ben ©teuen bon „Jes t  
tak  ye l iky“ biż „nam  j e  p o d a ła " ;  „Nase 
k r e v ‘ biż „hos tiny"  unb bon „Tam piji" biż 
„molili zaves it i“ nad) § 63 unb 300 ©t. ®. 
unb 21rt IV. beż ©ejcfeeż nom 17 ©ejcmber 
1862, iUr 8 IR. ®. S31. ex 1 -63, berboten.

© aż  f. f. £anbeż= alż ijSre^geridbt tn 
sj3rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 11 Dfto* 
ber 1906, fjSt. I. 312 6, bie SSJeitcrbcrbreitung 
ber IRr. 4-1 ber geitjdjrif t:  „Z ar“ bom 11 D P  
to ber 1906 inegen ber ©telle bon „Vi, ze od 
te  chvile p rc s ta n e te  byt" biż „horky  kal ich  
u trp en i"  beż itlrtifelż; „Z yojny a n a  vo jn u “; 
beż fyHuftration: „Novackov3“ famt ©egt, bon 
„’d o a “ biż „c!oveka“ § 300 ©t. ®. unb 3Irt 
IV. beż ©ejc^cż bont 17 ©ejember 1862, 91 
8 5R. ®. 581. ex 1863, oerboten.

© aż  t. f. £aitbcż= alż 5prejjgerid)t in 
5j3rag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 11 Dfto® 
ber 1906, ^Sr. I. 310/6, bie SScitcrberbreP 
tintg ber 9fr. 69 ber ^e i t fd jr if t : „N ova Omla- 
d in a “ oont 10 Dftober 1906 toegen beż 9lr* 
t tfe lż ; „Jedne jm e"  nad) § 305, 491 unb 493 
©t. unb 21 rt  V. beż ©efc|eż bom 17 ©e* 
jember 1862, 5R, ®. 581. Sir. 8 t x  1863, 
berboten.

© aż  f E. ®teiż* alż tprefegeriiĄt in 
£cituteri(j tjat mit bem ©rfenntniffe bom 10 
Dftober 1 906 , iflr. 41/6, bie SfilciterberbreB 
tuitg ber 9ir. 229 ber Śeitfdjrif t; „©eutfdjeż 
©agblatl" oom 9 Dftober 1906 loegen ber 
iRotij: „^roblifder beutfd)e §aużbcfit)er, dd)^ 
tung !"  naĄ § 302 @t. © oerboten.

© aż f. f. £'rciż= alż iprefjgertdjt in 
Seitmerife £)at mit bent ©rfenutniffe oom 10 
Dftober 1906, 5J3r. 40,6, bie 5Beiterberbrei=
tung ber >Rr. 229 ber geitfdjrift;  „Slufjtger 
©agbtat" oom 9 Dftober 1 9 , 6  toegen ber 
9 io ti j;  „©eutfe^e igansbcfi^er in  fproblife" nad) 
§ 302 ©t. ©  berboten-

© aż  f. f. ®reiż= alż tprefegeridjt tn 
£eitmeri^ l)at mit bem ©rfenntniffe bom 10 
Dftober 1906, 5jk. 42,6, bie 5l£eiter0erbreitnng 
ber fRr. 119 ber 3 eitid)rift „©Ibejettung" bom 
9 Dftober 1906 toegen ber IRottj: „iproblig, 
©eufdje £ a u ż b e f% r ,  Sldjtttng!" nad) § 302 
©t. @. berboten.

31. 237. (8164)
© aż  f. f. £anbeż= alż tprefjgeridjt itt 

©rieft £>at mit bem ©rfenntniffe bont 11 D P  
tober 1906, fjlr. IX. 53/6, bie 5BeiterberbreD 
tung ber 9ir. 1228 ber 3 cd fd )n f t :  „II La-  
v o ra to re“ bont 9 Dftober 19u6 toegen beż 
Slrtifelż; „A i P re t i"  nacb § 302 unb 803 
©t. ©. berboten.

© a s  f. E. $retż= alż 5]3ref3gertd)t in 
jpijcf fjat mit bent ©rfenntniffe bom 11 DEto= 
ber 1906, ijlr. 27/6, bie SBeitcroerbreituug ber 
91r. 81 ber 3 eitlc9r 'ift; „Nova Doba" bom 10 
Dftober 1906 toegen beż SttrtifelS: „na roz- 
loucenou" in  ber ©tede oon „nas ta ło  lou- 
ceni na  d louhe tri ro k y “ biż „rukou solda- 
te sky  byli vyrvany" nad) § 300 ©t ®. unb 
21rttfel IV. beż ®efe^eż bom 17 ©ejember 
Dj 62, 5R. ®. 951- fRr. 8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 132/6 (13) (8050  1 - 3 )

Orest Rożankowski z Zabłotow a został 
uznanym  m ysłow o chorym, a kuratorem  jego 
ustanow iono p. J a n a  Rożankow skiego  z Za- 
błutowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dn ia  13 czerwca 1906.

L. cz. P. 2 -7/6 (8) (8051 1— 3)
P a w e ł  M uszyński z Demycza zos ta ł u- 

znanym  m arno traw cą ,  a kura to rem  jego u s ta 
nowiono W ojc iecha  Korzeniowskiego z D e
mycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dn ia  1 w rześnia 1906.

L, cz. P. 128/6 (9) (8049 1 - 3 )
L ieba K ranz  z Borszczowa u zn a aą  zo

s ta ła  um ysłowo chorą , ku ra to rem  jej u s ta n o 
wiono Szlomę G lat t  szynkarza z Borszczowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dn ia  31 m aja  1906.

L. cz. P . 77,6 (5) (8078 1 - 3 )
S tefan  Zwaryez Iw anów  z K n ihyn ic  zo

s ta ł  uznany  m a rno traw cą ,  a ku ra to rem  jego 
ustanowiono W asy la  Zwaryez Iw anów  z K ni
hynic .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rudki, dn ia  12 czerwca 1906.

L. cz. P. 124/6 (7) (8074  1 - 3 )
R ueh lę  K lah r  z M ag ierow a uznaje się 

um ysłowo chorą, a ku ra to rem  tejże u s ta n a 
wia się Lusera  K la h r  w ZMagierowie.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
N iem irów, dnia 4 s ie rp n ia  1906.

L. cz. P. V II  177/6 (14)  (8062 1 - 3 )
Za m a rn o tra w n e g o  uznano Józefa  Ga- 

łanow icza w Radłowicach.
K ura torem  jego  ustanow iono  M ichała  

Ł opusiew icza w U h e  cach zapła tyńsk ich .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V II  

Sambor, dn ia  3 w rześn ia  1906.

L. cz. P. 144/6 (6) (8109 1 - 3 )
Za chorego n a  umyśle uznano Józefa 

Szewczuka w S tryhańcach .
K ura to rem  jego  ustanow iono  S tan is ław a  

Raczkowskiego w K łuhow each .
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica ,  dn ia  24 w rześnia 1906.

Ł. cz. P . 118/6 (2) (8099 1 - 3 )
N ad  A n n ą  Kedezyszyn z Kipiaczki za

wieszono kurate le  z powodu jej umysłowej 
choroby.

K ura to rem  dla niej ustanow iono  P e t r a  
Pedczyszyna  z Kipiaczki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol,  dn ia  .11 lipca 1906.

L. cz. P . IX. 128/6 (5) (8132 1 - 3 )
W asyl Babyn tuk  P a w ła  ze S łobódki le 

śnej uznany  m arno traw nym .
K u ra to rem  A n to n i  S tad le r  w Słobódce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołom yja , dn ia  1 czerwca 1906.

L. cz. P . IX. 127 6 (6) (8131 1 - 3 )
S tefan  Bojczuk uznany m arno traw cą ,  

P araśka  z Doliszniaków Bojczuk g łupow ata .  
K ura to rem  obojga Iw a n  D oliszn iak  M ichała .  
W szyscy z Kropowiszcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, d n ia  2 czerwca 1906.

L. cz. P. IX. 58/6 (4) (8130  1 - 3 )
P e tro n e la  B arabasż  Wasyla z Czerem

chowa u znaną  zos ta ła  g łupow atą ,  kura to rem  
je j us tanow iono  M icha ła  B a rabasza  W asy la  
ro ln ik a  w Ozeremchowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, d n ia  20 kw ie tn ia  1906.

L. cz. P. IX. 60/6 (6) (8129 1 - 3 )
F ed o r  Czukur P e t r a  z I spasa  uznany  

m a rn o tra w c ą ,  k u ra to rem  ustanow iony  Dmy- 
tro  G ojau iuk  A n d r i j a  z Ispasa .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dn ia  24 kw ie tn  a 1906.

L. cz. P. IX. 292/5 (4)  (8128 1 — 3)
M ichał G ontaruk  S tefana  z Czerem 

chow a uznany m a rno traw cą ,  ku ra to rem  M i
cha ł  G onta  uk Fedora .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 25 l is topada 1906.

L. cz. P. V. 227/6 (4)  (8127 1 - 8 )
E lja sza  D em ianow skiego z Kołomyi u- 

znano  umysłowo chorym , k u ra to rem  jego  
ustanowiono E m ila  D em ianow skiego  ze 
Lwowa.

0 .  k. Sąd powiatowy Oddział’ V. 
Kołomyja, dn ia  22 m a ja  1906.

L. cz. 7/6 (8038)
Za m arno traw nego  uznano W asy la  Sem- 

ków w Suchodole .
K ura to rem  jego us tanow iouo Mojseja 

S tefauów  tamże.
Sąd  H usia tyn .

L. cz. P . 66 6 (2) (8076)
Za m arno traw cę  uznano J u r k a  Kach- 

niak& z K rop iw nika  s tarego.
K ura torem  jego  us tanow iono  P a n k a  

Motyla z K rop iw nika  starego.
0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Podbuż, dn ia  28 w rześn ia  1906.

L. cz. L. Nc. I. 125/6 (1) (8068)
Dla n ieznanego z m iejsca pobytu  Ka- 

zimi rza de Laveauxa.
K ura to rem  jego  ustanow iono  J a n a  Zdzi

s ław a 2 im. de L aveauxa w Lętow icach  sp. 
Wojnicz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dn ia  6 s ie rpn ia  1906.

L. cz. P .  105/6 (2) (8064)
Za um ysłowo chorego  uznano Juliusza 

H e n d r ic h a  w Wołoskiej wsi.
K ura to rem  jegojj ustanow iono p. A d a 

m a L a rd em era  w Krakowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Bolechów, dn ia  17 w rześn ia  1906.

L. cz. P. 175 6 (8) (8101)
Za um ysłowo chorego  uznaoo F ra n c  - 

szka K oguta  w Rudzie.
K u ra to ru m  jego  us tanow iono S tan is ła  

wa K oguta  w Rudzie.
0 .  k. S ą d |p o w ia to w y ,  Oddział I. 

D ąbrow a, dn ia  4 października 1906.

L. cz. 128/6 (6) _ (8136)
Za obłąkanego  uznano  F ra n c isz k a  Pa-  

ru e h a  w B ochni.
K ura to rem  jego  us tanow iono  S ta n is ła 

wa R ydarow skiego  w B ochai .
0. k Sad powiatowy, O ddział I. 

Bochnia , 9 czerwca 1906.

L. cz. P. 57/6 (12) (8134)
Za m a rn o t ra w n ą  uznano K ata rzynę  

D rągow ą w Sułkowicach.
K ura to rem  joj ustanow iono  A ndrze ja  

Cw iertkę w Sułkowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
A ndrychów , d n ia  2 października 1906.

L. cz. P . 146/6 (3) (8152)
Za um ysłowo cho rą  uznano Ju s ty n ę  

F ra n k ó w  w Berteszowie.
K ura to rem  jej ustanowiono D m y tra  

F ra n k ó w  w Berteszowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, 26 w rześn ia  1906.

L. cz. P .  215/6 (3) (8153)
F i l ip  Szkrobacki z H ry n io w a  został 

uznany  m arno traw cą ,  a k u ra to rem  jego u- 
s tanowiono P a w ł i  D ym idów  z llryr-iowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dn ia  21 w rześnia 1906.

L. cz. P. 285/6 (3) (8154)
N aśc ia  G łowacka z Chlebowiec w ie l

k ich  została  u znaną  um ysłow o chorą, a k u 
ra to rem  j t j  u s tanow iono  M ikołaja  S truka  
z C h lebow iec w ielk ich .

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dn ia  9 październ ika  1906.

L. cz. P . 312/6 (4) (8155)
Za m a rno traw nego  uzuano Iw a n a  W yr- 

sta w Ja tw iegach .
K ura to rem  ustanow iono  F e d ia  W ytraż  

w Ja tw iegach .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, d n ia  27 w rześn ia  1906.

L. cz. P . 102/6 (7) (8157)
Za m a rn o tra w c ę  uznano S tan is ław a  

Sliza, w Kłokoczynie.
K ura to rem  jego ustanow iono  Józefa 

Bylicę w Kłokoczynie.
0 .  k. Sąd powiatowy, O ddział I. 
Liszki,  dn ia  25 w rześn ia  1906.



Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. IV  217/6 (1) (8105 3 - 3 )

P rzec iw  Boruchowi A uerbachow i,  k tó 
rego miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
został do c. k. s ą iu  tut. przez Ję d rz e ja  To- 
porowskiego pozew o 400 koron.

N a  podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę  n a  dzień 17 paździe in ika  1906 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozw anego u s ta 
n aw ia  się dr. A u e rb ac h a  w miejscu k u ra 
torem.

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika  n ie  zamianuje.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dn ia  27 w rześn ia  1906.

L. cz. C. IV. 216/6 (1) (8104 3 - 8 )
P rzec iw  B aruchow i A uerbachow i k tó 

rego miejsce pobytu  je s t  n ie z n a n y  w n ie 
siony został do c. k. sądu  tu t.  przez Ję d rz e ja  
Toporow skiego pozew o 1000 koron.

N a  podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę n a  dzień 17 października 1906 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanego u- 
s ta n aw ia  się pana  dr. A uerbacha  w miejscu 
kuratorem .

T enże k u re to r  zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi luo  pełnom ocn ika  nie zamianuje.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dn ia  27 w rześn ia  1906.

L. cz. C. IV. 218/6  (1) (8103 3 - 3 )
Przec iw  B aruchow i A uerbachow i,  k tó 

rego miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  
zos ta ł do c. k. sądu tu t.  przez J ę d rz e ja  To
porowskiego pozew 1000 koron.

N a  podstaw ie  pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na  dzień 17 październ ika 1906 godz. 
9 rano.

O tlem  strzeżenia  praw  pozwanego us ta
n aw ia  się p an a  dr. A u erb ac h a  w miejscu  
kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki ona  w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dn ia  27 w rześn ia  1906.

(8083  1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D n ia  12 s ie rp n ia  1904 znalazł J a n  Ber- 
cal, gospodarz  z G iera łtow ic  kwotę 68 kor. 
74  ha l .  n a  gośc ińcu kra jow ym  prowadzącym  
z Z atora  do W adow ic a to n a  Obszarze gm iny  
Rudze naprzec iw  cegieln i K asp ra  Grzesły.

P oniew aż w łaścic iel po odbiór tej kw oty  
m im o ogłoszenia  w  powiecie tu te jszym  i w 
okolicznych pow ia tach  n ie  zg łosił  się, przeto 
kw otę  powyższą oddano do depozytów przy 
c. k. sądzie pow iatowym  w  Zatorze.

N ia ie jszem  w zywa się  w łaścic ie la  w y
żej podanej sumy, ażeby po odbiór  zanlezio- 
nej przez J a n a  Barcela  sum y 68 kor. 74 hal.  
zg łosił  się najpóźniej w przeciągu jednego  
roku licząc od os ta tn iego  dn ia  n iniejszego 
ogłoszenia w „Gazecie Lw owskiej"  w c. k. 
sądzie pow iatowym  w  Zatorze p rzy  równocze- 
snem  dostarczen iu  dowodów co do w łasoo-  
ści takowej a to pod zagrożeniem  skutków 
w § 392 us ta w y  cywilnej podanych .

C. k  R adca  N am ies tn ic tw a  i K ierow nik  
Starostw a.

W adow ice ,  dn ia  10 października 1906.

L. 722/06 (8088 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Izba n o ta ry a ln a  w P rzem yślu  wzy
w a w szys tk ich ,  k tórzy  roszczą sobie ja k ie 
kolwiek p re ten sy e  do kaucyi ś. p. J a n a  Bę- 
gziaka, jako  byłego subs ty tu ta  c. k. nota- 
ryusza w Bolechowie i Dynowie, a nas tępn ie  
jako byłego c. k. no taryusza w Dynow ie, aby 
te  p re te n sy e  w n iep rzekracza lnym  te rm in ie  
sześciu m iesięcy od dn ia  trzeciego ogłosze
n ia  tego ed yk tu  w „Gazecie Lwowskiej"  w 
tutejszej c. k. Izbie tern pewniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym  upływ ie tego te rm in u  ze
zwolenie na  dew inkulacyę tej kaucyi i w y
danie  jej w łaścic ielowi bez względu na  ich 
rzekom e praw o  udzielone zostanie.

Z c. k. Izby  no ta rya lne j .
Przem yśl,  d n ia  15 w rześnia 1906 

P rezyden t.

L. cz. P r.  1659 (18 P /6) (8149 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  Eiiscelencya P re zy d e n t  wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zam ianow ał dla 
rozpoczynającej się z dniem  26 lis topada 
1906 9 godzina rano  IV  kad-meyi sądów p rzy
s ięg łych  przy sądzie obwodowym w Złoczo
wie, p rzewodniczącym  sądów przysięg łych  
c. k. radcę  D w oru  jako  P re z y d e n ta  Sądu 
obwodowego M a rc in a  Ghorzem skiego, a za

s tępcam i przewodniczącego c. k. W iceprezy
den ta  Sądu obwodowego Józefa  H e ldenbur-  
ga, radców c. k. Sądu krajow ego M icha ła  
Bałtarowicza, A d am a  Bartk iewicza, M arce
lego F edyńskiego , A natazego  Skobielskiego 
i Ignacego  Kube.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, d n ia  14 października 1906.

L. cz. 0. X X II.  471/6 (1) (8162 1 - 3 )
Przeciw  W ładys ław ow i K rzeczunowi- 

czowi i Ig nacem u  L andau  przedsiębiorcom  
budow lanym , k tó rych  m iejsce poby tu  je s t  
n ieznane,  w n ies iony  został do c. k. sądu  po 
wiatowego Sekcya I. we Lwowie przez Adolfa 
T en n e n b au m a n a  we Lw owie pozew o 280 ko 
ron i 110 koron  zpn.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo
s ta ła  audyeneya  na  dzień 29 października 
1906 o godz. 10 ra n o  w sali N r.  IX  n a  3 
piątrze.

Celem strzeżenia p raw  pp. W ład y s ław a  
Krzeczunowicza i Ignacego  L an d a u a  u s ta n a 
wia się p an a  dr. M orawieckiego adw. kraj. 
we Lwowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie po- 
w anych  w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on i w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianują .

0. k. Sąd pow iatowy Sekcya I., 
Oddział XXII.

Lwów, dn ia  4 października 1906.

L. cz. C. II. 480/6 (1) (8180)
Przec iw  Siisiemu Wołowiczowi, k tórego  

miejsce pobytu j e s t  n ieznane,  w nies iony  zo
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Czortkowie 
przez M end la  F io ła  kupca w Buezaczu pozew
0 2^8 kor. 88 hal.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy n a  dzień 17 pa
ździernika 1906 o godz. 9 przed poł. w sali 
rozpraw  N r.  II .

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u- 
s ta n aw ia  się p an a  adw oka ta  dr. Kozowera 
w Czortkowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje

C. k. Sąd  powiatowy. Oddział II. 
Czortków, dn ia  10 październ ika  1906.

L. cz. 0 . II .  467,6 (1) (8179)
Przec iw  Susiem u W ołowiczowi, k tó re 

go miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
został do c. k. sądu powiatowego w Czortko
wie przez M ykie tę  Zamkowego pozew o u- 
znanie  p raw a  w łasności rea lności objętej wyk. 
hip. 1112 ks. gr. gm. kat.  U łaszkowce zpn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au
dyencyę do us tne j  rozprawy n a  dzień 15 
października 1906 o godz. 4 po po łudniu  
w sali rozpraw  N r.  II.

Celem strzeżenia  praw  pozwanego u s ta 
naw ia  się p an a  dr. Kozowera adw okata  w 
Czortkowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika  n ie  zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Czortków, dn ia  4 październ ika 1906.

L. 1517/906 (8089)
D n ia  8 październ ika  1906 w p isa n y  zo

s ta ł  w l is tę  A dw okatów  tu t.  Izby p. Józef 
K w apniew sk i z siedzibą w Krakowie.

Z W ydz ia łu  Izby Adwokatów . 
Kraków, dn ia  8 październ ika 1906.

L. cz. C w. 2271/6 (1)  (8119)
P rzec iw  Silssiemu W ołow icz ,  którego 

m ie jsce  poby tu  jes t nieznane, w nies iony  zo
s ta ł  do c. k. sądu obwodowego w Tarnopo lu  
przez M ajera  M a rb a eh a  z Czortkowa pozew 
o kwoty  190 kor. 32 hal ,,  200 kor., 145 kor. 
50 hal. i 153 kor. 7o bal.

N a  podstaw ie  pozwu w ydano  nakaz 
zabezpieczenia z 11 paźdz ie rn ika  1906.

Celem strzeżenia  p raw  k u ran d a  u s ta 
n aw ia  się p an a  adw. dr. S tan is ław a  Poho- 
reckiego w T arnopo lu  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku 
r a n d a  w  rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie zamianuje.

0. k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
T arnopol,  dn ia  11 październ ika 1906.

L. cz. Ne. VI. 336/6 (1) ( (8066)
0. k. D yrekcya  kolei p ań s tw ow ych  w 

S tan is ław ow ie w n ios ła  po m yśli  § 19 u s ta 
wy z dn ia  19 m a ja  1874 L. 70 Dz. u. p. 
p rośbę  o wdrożenie dochodzeń celem wypo- 
środkow ania  n iek tó rych  g run tów  kolejowych 
w gm in ie  Pyszkowce, k tó rą  to p rośbę  wraz 
z za łączn ikam i in te resow an i w kancelary i  
Odz. V I  tu te jszego sądu przejrzeć mogą.

W zyw a się zatem w szystkich , k tórzyby 
w sku tek  powyższej prośby  o przeniesienie

g ru n tó w  kole jow ych  do księgi kolejowej 
czuli się w sw ych  p raw ac h  pokrzywdzonymi, 
aby swoje zarzuty  w nieś li  najpóźniej do dnia 
30 lis topada 1906 w tute jszym c. k. sądzie 
powiatowym . — P ra w a  rzeczowe, k tó reby  w 
d n iu  p rzybic ia  tego  edyk tu  w b u dynku  s ą 
dowym t. j. dn ia  10 październ ika  1906 albo 
po tym  dniu  przeciw  dotychczasow ym  w ła
śc ic ie lom  n a  tych  g ru n tac h  zos tały  nabyte,  
n ie  będą  uw zględn ione  p rzy  przenoszen iu  
tychże g run tów  do księg i kolejowej. — P ra w a  
te  tylko w tym  w ypadku  o tyle m ia łyby  sku
tek  p ra w n y  o ileby przen iesien ie  tych  g r u n 
tów  do księgi kolejowej zostało zan ieehanem .

Zgłoszenia i zarzuty mogą być w za
k reś lonym  te rm in ie  zg łaszane p isem nie  lub 
ustn ie  do protokółu.

T e rm in  powyższy nie może być p rze
dłużonym, ani też przyw róconym  do poprze
dniego stanu. — Spóźnione zgłoszenia z urzędu 
będą odrzucone.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział VI.
Buczacz, dn ia  30 w rześn ia  1906.

L. cz. C. III .  265/6 (8141)
P rzec iw  Ju lianow i Kordesiewicz, k tó 

rego miejsce pobytu jest n ieznane,  wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w K a łu 
szu przez Jęd rze ja  K ordesiewicza pozew o 
w łasność  grun tu .

Celem strzeżenia praw  za J u l ia n a  K or
desiew icza u s ta n aw ia  się  p an a  adw oka ta  dr. 
W iesenberga  w Kałuszu kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie pow yż
szego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  nie zamianuje.

0 .  k, Sąd  powiatowy, Oddział III.
Kałusz, d a ia  4 w rześnia 1906.

L. cz. Prez. 2405 (18/6) (8114)
O g ł o s z e n i e .

N a  czw artą  zwyczajną, dn ia  1 g rudn ia  
1906 rozpocząć się mającą, kadencyę  sądu 
p rzysięg łych  w N ow ym  Sączu, zam ianow ani 
z o s te l i : p rezyden t  E d w a rd  Kostka przew od
niczącym, radcy  sądu krajow ego dr. Teofil 
M atas ińsk i ,  F ra n c isz ek  P isztek ,  dr. M ieczy
s ław  Kieki i W ito ld  P aw łow sk i jego za
stępcami.

C. k. P rezydyum  Sądu obwodowego.
N owy Sącz, dn ia  13 października 1906.

L. cz. 0 . I, 221/6 (1) (8146)
P rzec iw  W asy low i B ry g id e r  i l ikow i 

Małyszka, k tó rych  miejsce pobytu  je s t  n ie 
znane,  w n ies iony  zos ta ł do c. k. sądu  po
wiatowego w Zbarażu przez Jo sy p a  M ałyszkę 
w7 S iem iahówce pozew o zap łacen ie  998 k o 
r o n  zpn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono us tną  
rozpraw ę na dzień 6 l is topada  1906 o g o 
dzinie 9 przed południem  w tu t.  sądzie biuro 
N r.  12.

Celem strzeżenia p raw  W a sy la  B ry g id e ra  
i ISka M ałyszk i u s tanaw ia  się p a n a  dr. J ó 
zefa K ossera  adw okata  w Zbarażu kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ich  
w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i n iebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pe łnom ocnika n ie  zamianują.

0- k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dn ia  14 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 18/6 (22) (8035 3 - 3 )
W drożen ie  postępow ania  celem udow odnie
n ia  śmierci B ron is ław y  z G dow skich  Mal- 

cowej.
B ron is ław a Gdowska, córka Stan is ław a, 

w spółw łaścic ie lka  rea lności  w W ie rzc h o s ła 
wicach, w y jecha ła  w roku 1888 do p ó łn o 
cnej A m eryk i,  gdzie w yszła  za mąż za W a 
lentego M alca i po kilku  la tac h  we w rze
śniu  1901 w miejscowości B a n d  Brook zm ar
ła ,  a zwłoki jej zos tały  n a  tam te jszem  
cm enta rzu  pogrzebane, j a k  to obecny przy 
śm ierci jej św iadek W aw rzyn iec  Gdowski z 
W ierzchosław ic  s twierdza.

Gdy w obec powyższego je s t  p raw do- 
podobnem , że B ro n is ław a  Gdowska, zam ę
żna M alcow a poniosła  ś m i e r ć , prze to  na  
prośbę ojca je j  S tan is ław a  Gdowskiego w d ra 
ża się postępow anie  celem udow odnien ia  za
szłej śm ierc i  zaginionej.  W yda je  się prze to  
ogólne wezwanie, aby uwiadom iono sąd, albo 
k u ra to ra  d ra  Tertila ,  adw oka ta  w  Tarnow ie,  
aż do dn ia  1 październ ika  1907 o zag i
nionej.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
T arnów , dn ia  16 w rześn ia  1906.

L. cz. T. 69/6 (1) (8092 1 — 3)
W drożen ie  pos tępow an ia  am ortyzacyjnego.

N a  w niosek A d am a  C ieślara w draża  się 
postępowanie celem am ortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy, w y 
stawionej przez D yrekcyę , Tow arzystw a u- 
bezpieczeń w Krakowie, d n ia  11 g ru d n ia  
1901 1. 32.966, opiewającej na  kap i ta ł  1000

k o r o n , p ła tn y  d n ia  1 lis topada 1921 0 
cielowi policy.

P osiadacza powyższej policy  wzy** g, 
p rze to ,  aby zg łosił  s ię  ze swójemi pr» j  
mi w  ciągu je d n e g o  roku, sześciu tyg0 jg 
i t rze ch  dni, w p rzec iw nym  bowie® r . 
po up ływ ie  powyższego czasokresu z» 11 
is tn ie jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajow y, Oddział VI- 
K raków , dn ia  2 października lDOo.

L. cz. T. IV. 17/6 (3) (8 l l7 J
3)

.wodnik*W drożenie  postępow ania  celem udo
śmierci Józefa  Czekaj a. . ^ 0j,

W edle  tw ie rdzen ia  A n ie l i  Czekaj ^
poparte j zeznaniam i świadków, z®*1", . ^
jej Józef  Czekaj, w łośc ian in  w Si0®1 ,
ad Tuchów  n a g łą  śmi -rcią, gdy  r- 
n a  zarobku w Buffalo w P ółnocnej A® 
p rzebyw ał.  ^ 0-

Gdy w obec powyższego jest  p1 
podobnem , że Józef  Czekaj poniósł 
przeto n a  prośbę A n ie l i  Ozekajowej V 
się pos tępow an ie ,  celem udow odni®"3' m  
szłej śm ierci zaginionego. W yda je  się P^jpo 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd) ,j\r  
k u ra to ra  d ra  Ig la tow skiego, adwokata  ̂ 0 
chowie aż do d a ia  1 października l y 
zag in ionym . ^

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział l v ' 
Tarnów , dn ia  16 w rześn ia  1906-

Spadki.
L. cz. A. IV. 610/5 (23) (80a» * ^

0 .  k. Sąd pow iatowy S. I. 0.  1 j8 1 
Lwowie podaje do wiadomości, iż J? r0»i> 
s ie rpn ia  1905 zeszedł zej św ia ta  De 
Fenz ,  c. k. nadporuczuik  12 pu łku  h u ^ ^ j  
n ie  pozostawiwszy rozporządzenia  0Sta 
woli. -Aur

Poniew aż Sąd tute jszy  n ie  m a 0 
mości, czy i k tóre  osoby m a ją  P?** tf/r 
spadka  jego, przeto wzywa wszystkich) r>- 
rzyby  zamierzali z jak iego  bądź ty tu ł '1 " * 
wnego rościć  sobie praw o  do spadku, 3 
przeciągu je dnego  roku  od dn ia  niżej p o 
rażonego licząc, zgłosili się z prawam i 
je m i do tego sądu, i wykazując swe P ^ -  
dziedziczenia, w nieś li  oświadczenie się 
dzicem, w p rzec iw nym  bowiem razie sP / ajjJ> 
d la  k tórego  tym czasem  adw oka t dr. O $  
Ozyasz F lec k e r  ze Lw ow a ustanowiohJ jj/ 
s ta ł  za k u ra to ra  spuścizny, przeprowah 
byłby  z tym i i ty m  przyznany, któr*Vt- 
świadczą się dziedzicem i ty tu ł  sweg0 jjjp) 
w a dziedziczenia wykażą, zaś część 
n ieprzyjęta ,  lub jeże liby  się n ik t  nie o ś w i ® ^ '  
dziedzicem, ca ły  spadek  zos ta łby  prze* 
stwo jako  bezdziedziczny zabranym .

C. k. Sąd pow iatow y S. I. OddziałJ- 
Lwów, dnia 2 października 1906-

L. cz. A. 62/6 (17) ( 7 9 4 3 /  j
C. k. Sąd pow iatow y w U h n o * ’® ^ 

wiadamia, że w dniu  13 lu tego 19^6 
U hnow ie zm ar ł  ś. p. A d am  Sikora , .. o' 
sądowy, bez pozos taw ien ia  rozporządź00 
sta tn ie j woli. ^  *

Poniew aż sądowi n ie wiadomo, 
k tórym  osobom przysłużą p raw o  dzięh.gZ0i!> 
m a  spadku, przeto wzywa się n in i 0̂ i \ 
tych  w szystkich , k tórzy  do tegoż sp 3<J 6̂ t J 
jak iegokolw iek  bądź ty tu łu  roszczen1? p e '  
podnieść  zam ierzają, aby w przeciągu 1 stf0 
go roku, licząc od dn ia  niżej podanęS0 Jo‘ 
praw a  dziedziczenia w tu te jszym  sądzi0 
sili i wykazując takowe w nieś li  ośw® j$ 
nie  co do spadku, w p rzec iw nym  bow i0® ^ ,^ '  
spadek, d la  k tórego  adw. dr. W itz  W j 
wie k u ra to rem  został ustanowiony, 
p rzeprow adzony z tym i i tym  przyznany, 
się do nięgo zgłoszą i swe p raw a  uz 
czenia wykażą. T

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział 
U hnów , dn ia  17 m aja  1906.

1
L. cz. A. IV. 318/6 (3/IV.)

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV- ® 
borze podaje do wiadomości, że dui* 1 p00
d n ia  1905 zm ar ł  Iw a n  M endak  w A m ery 0̂  /  
pozostawienia rozporządzenia osta tn ie j ^  
bezdzietnie.

N iez n an ą  z m ie jsca  pobytu  dz iedz iczkę^ '^ -  
M e n d a k  wzywa się, by  w przeciągu je d h 0^ fo
ku, licząc od dn ia  ninie jszego ogłoszę®?^,,)-
s iła się w tym że sądzie i w nios ła  0 
czenie do spadku, w p rzeciw nym  ^  
razie spadek  byłby przeprow adzony®  P ‘ 
dzicami zg łasza jącym i się i z k u ra to r0 ^  
skiem Kowalczykiem dla niej ustano®^

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Sam bor, dn ia  19 w rześn ia  190®

L. cz. A. IV . 47/6 (1) ,
0.  k. S ąd  powiatowy w S am b0 . git 

daje, że d n ia  1 lutego 1906 r. w “ a ^  
zm arł  M icha ł  Bill z pozostaw ienie® 
go kodycylu, •

Sąd n ie  znając pobytu  pozostai^. ? j  
wy po n im  A n n y  Bil, w spó łdz ied i®1



11
S ? o  r  ywa ia ’ by w przeciągu  roku  je -  
»ię Ilcz,ąc od dn ia  wyrażonego, zg łosiła  
Pr2yjp sądzie i w n ios ła  oświadczenie
tie s^Cla, spadku, w p rzec iw nym  bowiem ra- 
Cami r bJ^by przeprow adzony z dziedzi- 
dla n: Viassajncyoii się i z u s tanow ionym  

6j kuratorem , A n to n im  M andyczem.
2 *■ Sąd powiatowy, Oddział IV. 
tam bor,  dnia 27 września 1906.

I ,
Firm y.

ez-P irm . 751/6, f i i .  A/I 5 
wr . W p is  tirm y spółko w ej.
7; pisano do re je s tru  oddział A). 
b/6dziba l i r m y : Krakowiec.

(8059)

^ W i e  f i rm y :  Getzel L aks  i Noe
'd z ie rż a w a  propinaeyi w Krakowcu.

rzedmiot p rzedsieb ior  tw a : dzierżawa 
PUtacyi.

juS), 8pólnicy f irm y: Getzel Laks i Noe Ma- 
B,Pey w K rakow cu zamieszkali, 

styp, ' f iT aa  rozpoczęła swa działa lność 20 
,1905.

. Półkę zastępować będą obaj spó la icy  
i spoinie.

^ alU' b'riI)y 2 . ) :  Getzel Laks i Noe 
s dzierżawa p ropinaeyi w Krakowcu. 

q ‘ ta w p isu :  26 w rześn ia  1906.
• *• Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział II.
Przemyśl, dn ia  4 październ ika 1906.

CZ' P irm . 726/6 Stow. II.  35 
O b w i e s z c z e n i e

(8058)

Pty ".k. Sąd obwodowy jako  hand iow y  w 
H i^ y ś lu  ogłasza, iż 20 w rześn ia  1906 

do re je s t ru  dla stowarzyszeń zarob
k i  i gospodarczych, że w a ’ne  zgroma- 
\  n e Tow arzystwa żyrowego i kredytow ego 
i n  ?6ruyślu, stow. zarejestr .  z ogr. poręką 
^  e 1906 odbyte  w ybra ło  ponow nie 

w dyrekcy i:  S am uela  A berdam a, 
Zast6a ^ uldig3, M osesa Izaka G ansa, a n a  
\  Pe§ d y rek to ra  M osesa K ianga  i uchw a- 
t y y ^ ia n ę  § 3 5 s ta tu tu  w  te n  sposób, że 

„p ieniądze w pływ ające  n a  ra- 
W  bieżący“ , z tego p a rag ra fu  wyelimi- 
% s .b°; tudzież zm ianę § 17 s ta tu tu  w ten  

że u s t ę p / n a d a l  m a b rzm ieć :  „przyj- 
^  j w kładek  oszczędnościowych", resz ta  
*Sh®.° os tępu  począwszy od s ł o w a : „przyj- 

do us tanow ionych" zostaje wyeli-

Przemyśl, d n ia  3 października 1906.

i  -------------
® W .  142/6, Stow. I. 203 (8032)

&iay i dodatki do w p isanych  już firm 
.  s towarzyszeń.

^  ^ p i s a o o  w  re jestrze  stowarzytzeń za- 
°^ych  i gospodarczych, 
ł^edziba s tow arzyszen ia :  Chodorów. 

U ja r z m i e n i e  f i rm y :  „Kasa pożyczkowa w 
* o J ^ w i e "  stowarzyszenie zarejestrowane 

aPiczoną poręką.
19 j.^tfiiana s t a tu tu :  §§ 1, 4, 11, 12, 14, 

25, 28, 30, 37, 45, 46 i 54. 
o a ek dyrekcyi w ys tąp i ł  G edali  Ko-

Ogłoszenia : W szelk ie  ogłoszenia  sto- 
\ yszenia będą  w czasopiśmie „Samopo- 

Lw owie umieszczane. 
r,0&ta wpisu : 10 l ipea 1906.

‘ k. Sąd obwodowy jako  handlow y,
.  Oddział II.
R z e z a n y ,  d n ia  12 czerwca 1906.

' V  F irm .  763 Stow. I I .  180/1 (7935)
•p O r o a o m e H e .

a c a H 0  A °  p e e c T p y  ą j l h  cT O B a p n m eH Ł  

t2°fcH x i  r o c n o ,ą a p c K H x :

Se® B Pyópnfii I I I .  (J)ipMy: „BnacHa noMin“
 ̂ CTOBapiimene roeno^apene

e®reHoio nopyKoio b  BapBapEtHn,ax:

8 PyópHifi I V . : BapBapHHfii ;
^6 j,6 PyópHpi V I . :  IIpegnpneMCTBO i io .ia -  
5' Pkł, c‘Ta_ryTl 3 ^aTH: BapBapHHifi, flH a 23

r i - 1 9 0 6 *ywreio CTOBapumena ecTt :
K y n y B a T H  i  n p o ^ a B a T H  HeflBHSKH- 

M a  c b o i x  n a e u i B ;

^ ypnflacyBaTH cKaap;a (Mańa3HHH) 
j ^ lB rocnoĄ apcK H X , HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 

®Bhihx 3eiiaenaop;iB ąjisi cboix uaemB;
Pifi UpoBa^HTH ToproBam i ĄOCTaBy to -

Aaa cboix u . iem B ;
3£®MaTH c a  nepeTbopioiianeii i npo- 
B0TEOpiB cBoix uneniB ;

A) xnHpHTH u i a t  c b o im h  uaoH aM H  <j>a- 

^ o m o c t h  n p o  B C a K i o ó a a c T H  r o c n o -  

n0M 0,IH s ó o p iB , B H K a aĄ iB , a io -  

^  t s Ha y K O B H x  n p o r y a t O K j  n p a K T n u -  

i BHCTaB, aK TaKoac B3ipn;eBHx
AupciB;

3 a ° x ° u y B a T H  c b o i x  H a e m B  M e a io -  

p o ó iT  r o c n o ^ a p c K H x , m,o 3 a n o p y -  

aJco^ ^ 0x i f l  3 r o c n o ^ a p c T B a , a K

/ t o  A° niĄHHiiaHa p ia tH n u o ro  i ĄOMam- 
^ ^ P o M a c a y ,  o^BiTHOro MicpeBHM Bifl-

f aBaTH MoacHicTB noMimyBaHa Ha 
T rp o m i 3aom,a^3KeHi Ta MapHo ae-

acani b to h  cnoció, iąo CTOBapameHe npnfi- 
MaTH 6j Ą e  KaniTaaH p;o o6oporr y  3a y ca o - 
BaeHHM o 11 pon,ehtobahom 5

3) y / i a a T H  cboim uaeHaM Ąem eBnx i 
n p n c T y ii H n x  H0 3 HH0 K H a n i^ H e c e H e  i x  r o -  

c n o p a p c T B a  a 6 o  n p O M H c a y , T a  b  3 a r a a i  ą o -  

KOH yBaTH  noacH TOH Hi n ep ep ;n p n eM C T B a eico- 

H O M iuni Ą J ia  cboix u a eH iB .

3apnrii, CTOBapumerm 3aoaceHiifi 3 cai- 
p;yiouHx u a e m B :

1) B a d ia n  IIoóypK a, hk:o cu p aB n n n ;
2)  M nKoaafi Cbilfirran, h k o  icaciiep ■
3) M HKoaa H o6ypKa, hko KHHroBO- 

A efib ; bci piaBHHKH 3 BapBapHHegB.
•LipMy CTOBupiinieHH n i^ n neye c a  b to h  

cnoció, m,o nip; neuaTKOio (JiipMH Kaape nip- 
11 h c  p b ox naeHiB ynpaBH, Ta OTce e y ca i-  
B6M BaSKHOCTH 3o6oBa3aHB CTOBapHmeHH.

O roaom eH a cTOBapnmeHa: óypyTB yiui- 
m,yBam Ha TaóaapH  nepep aBOKaaeM cniaicH.

3a 30ÓOBH3aHa CTOBapnmeHa Bipnoiii- 
paKTB uaeHH ne an m  cboim ypiaOM, aae 
KpoMi Toro TaKoac paaBmoio k b o to k  po ho- 
THpopa30Boi b h c o th  saHBaeHoro y p ia y .

11,. k . C y p  OKpyacHHH, B ip p ia  I I .
TepHoniaB, pHa 3 BepecHa 1906.

LL. en. F irm . 395/6, Stow. I .  173 (8061)
3m1h h  i popaTKH po BHHcaHHx Bace (Jiipu 

CTOBapmneHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kob h x i rocnopapHHx npH (jiipiui „CaMo- 
noMOHa b 3oaoneBi.

3araaBHi 3ÓopH naeHiB cKa3aHoro eTO- 
B apH m eH H  B ip ó y T i pHH 15 M a p p n  1906 b 3o- 
aoueBi yxB aaH an  3MiHy §  5 cTaTyTa b to h  
cnoció, m,o po Toro §  popaHo npH KingH 
caoB a: „3 oÓMeaceHeii cboto  piaOBOpciBa
BH KaKH H O Ha KOpHCTB CB01X T a e H iB 11.

^(aTa BH H cy: 22 BepecHH 1906.
U/, k . C y p  OKpyacHHH hko  ToproBeaBHHH 

B ip p ia  I I .
3oaouiB, p h h  22 BepecHH 1906.

H . cnp. F i rm .  789, Stow. I I .  138 10 (8122)
O r o a o m e H e .

B n H c a H o  b p e e c T p i CTO B apnm eH B  3 a -  

Po6icobhx i  r o c n o p a p c K H X  n p ii  ^ i p m ij  „P y-  
CKHH H ap O p H H H  / ( i i i  “ 3  peGCTpO BaH e CTOBa- 

p H in e n e  r o c n o p a p c ic e  3 oÓM eaceH oio n o p y K o io  

B O c T p o B i, m,o H a 3 a r a a B H n x  3 Ó o p a x  3 pHH  

24 uepB H H  1906 BiiópaH O  b M ic p e  y c ty h h b -  
m o r o  K H H r o B o p u n  łB a H a  3 ap o p o sK H o ro  khh-

ro B o p p e M  E B C T a x i a  J l ic e B H u a , pia B H H K a  

3 OcTpoBa.
Ą .  k . C y p  OKpyacH H H , B ip p ia  I I .  
TepH oniaB, pHH 20 BepecHH 1906.

L. ez. F i rm .  265/6 Stow. I. 4, (8060)
O g ł o s z e n i e .

Zm iany  i dodatk i do w p isanych  już firm 
stowarzyszeń.

W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za
robkow ych i gospodarczych  pod Stow. I. 
4 przy Tow arzystw ie  zaliczkowem w Złoczo
wie, S tow arzyszenie  zarejestrow ane z n ieo 
gran iczoną  poręką.

Członkowie dyrekcyi w ybran i  n a  p o 
siedzeniu rad y  nadzorczej dn iu  23 m aja  
1906, a przez w alne  zgrom adzenie  27 m a ja  
1906 zatwierdzone, a to : Karol Jakubow ski 
naczelnym  d y rek to rem , Józef  M ironowicz 
kasyerem  i Baltazar  P achu lsk i  kontro lorem , 
wszyscy właściciele realności w Złoczowie.

D a ta  wpisu : 22 września 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział II.
Złoczów, dn ia  22 w rześn ia  1906.

Doniesienia prywatne.
Usieli pociągów  kolejow ych  obow iązujący z dniem  IB. m aja 1906 r . (Czas środkowo-europejski)
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ST* dwoirzeo główny

% lokan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
uhty od 1/6 do 30/9 wł.) Detatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Bethometha, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), lasła, 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświfciiua, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Katusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i  rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethn, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorni* W atry, Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Kawy ruskiej, Sokala.
*e Stanisławowa. Żydaezcwa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, ( } , .  Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro- 
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawoesnego, Kałusza, S try ja, Borysławia, Koeiiawiny. 
z Podwołoczysk, Kcpyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z iefean, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Znezkę), Serethu, Badcwiee, Berhomethn 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów a. 
z Tueifii (od 15/6 do 3*0/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

Jaworowa.
Bełżca, Sol :ala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

i05

(-20

(-30

130

150

z 
i
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 'W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, Drzymałowa. 

z lekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosioliey , Seretu u, Berhomethn, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kresów od 25/(3 da 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wŁ), N. Sącza (p. Tarnów), Jasia, 
Dyr.owa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrewa 
(p. Przemyśl).

z lekan. (Bukaresztu), Potutor, Osort.t.owa, Koróamezo, Nowosie
liey, Dorny Watry, Suesawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, IwMiezs*,' Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Kari sb i,du), Oówięcdra, W ielieaki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
bite-iowa, JrMlfe, Iw osieta, Rymanowa. Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zaie- 
foeeyk. Skały, Twania -pustego, Husiatyna.

% (Pesata), K - ł i u s d ,  Borysławia, Drohobycza, Kocha-
LD."..

Pociąg j1
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10 05
10-40

10-51

- 1100

- 11-30

<e Ks o  uw
Z  dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). ’ 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu. Ozudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iwo- 
nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa. Wieliczki 
Oświęeima. ' ’

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
Korosmezo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny P u tn i’ Do-w ’ 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. " ’ ' ’ J

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Kusia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoezncgo (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Naiibrzozia. Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsoadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, T a rr .o b .w -’ 
N. Sąeia, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Dó-Y 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). " 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, IworPeea, 
Jasła, N. Sącza, Orłorca od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję). Seretha. Berho
methu, Ozudina, Rado wiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymało wa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Z.Jeszesyk, Ktadatyna^ Skały, Iw aaia Pustego, G m - 
małowa.

do lekan, (Botuszan, Jass. Bukar ,sztu), Kałusza, GzoAkowi, 
Zaleszczyk, Wyźniey, Korosmoso, EooiaaAa, Dorny Wa
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Ohabówsd, Za
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąesa, Dworów, 

do Ł&woeznege, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoczysk.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysław!*, Kełuswa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

MsjsS L abom  (Peesstn), Sanoka (p. P -M ayśi) , N. Sftc.rs, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, H usiatyna 
do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyaiec. Skały, Iw aate 

jWKtearn Hesiatyaa, Kaleszczyk, Grsymałows,. 
do Przemy j ą  (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Ickan,’Ozortkowa, Zaleszczyk,' Oolatyna (od 1/6 do 30/9 eo 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowosieliey, Berho
methu, Ozudina, Seretha, Broditey, Putny, Doray Watry, 
Suozawy.

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza., Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia,

Pociągi lokalne.
Z Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie
dziele i rz. kat. święta), 10'00 przed połud., P46 po południu, (od 1.
czerw., a do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie). 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10'10 wieczór.

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziela i rz. k. święta o 9'40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór.

i Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'Q5 rano, 2 28, 3 40 i 5 36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta) 9 00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3-14 po południu.

Do Szezerca 1045 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w iuedziele i rz. k. święta).

Uła d w o ra® *  ,,F o d aam ® s® >s 35 d w o sto a  .jPo& sarac-jte*-
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7 00 
11-25

5 -25

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów* 
Podwołbezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyszyniea, Ozortkowa, Zalesz- 

czyk. Skały, iw ania pustego, Husiaiyaa, Brodów, Gi-zyiiufiews,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozortkowa

Salaszosyk, Jwanla pustego, Skisły, Hutóatyaa.

S 36

635

11-15

Podwołc-ezyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hneiatyns, 
C zortkona

Podwrfocityek, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezy>Jk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopymsysiec, Zaieszozyk, 

Hntiały.ąa, Skały, Iw ic ia  pustego, Grzyasł-iwa,
— 10-12 j

— 637 Podwołcczyik,

Potutor, Hałlatyna. Zalwaczyk, Grzymałów*..

Uwikgat Bora uoena oiiaaozoną jest ram kam i — Zwykł* bilsfcy do jindy i. ssssifcLigi; innego rodzaju bilety,, illutitrowane przewodniki, reskłady 
jiaedy i t. p. askywaó aw>i:i*-, y r m  auły Ł m s &  w M arat » i* itk i» »  e, h. ksial y ł-^ataw ryth  fi* numaaa 1. itl *
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

KorzBnieffiGz, b i . nancz., Iwanczaiy.
W y  siew ki

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handeC herbaty i kawy
Edmunda riedla, Lwów.

Ratunek dla nerwowych,
czyli w jaki sposób pozbyłem się ne
urastenii? Wskazówki lekarza-specya- 
listy. Cena 60 hal. Do nabycia w księ
garniach lub wprost od Wydawnictwa 
hygionicznego Kraków, Stolarska 13.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w acancya za  całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CARO i JELLIN EK
Wiedeń, Sehottenrlisg 27. 

Budapeszt, Arany Janos otcza 84.

Lwów, Kościuszki 18.
T elefon  40 8 .

Mn myszy polne.
T r u c ir n y  na m y szy  poinei

OałlU fosforo we,
(iw lee HtrycliiiliKłwj,
P sz e n ica  otrychnlnow a,
K a e k o l  trujący tylko myszy, nie szko

dliwy dla innych zwierząt

w yra b ia

L i m b  f a W a  c l m  „TLEN",
Frzy zamówieniu należy dołączyć pozwo

lenie władzy politycznej.

Teren naftowy w Tustanowicach.
miejsce n a  3 szyby ko rzystn ie  do objęcia. 
Bliższa w iadom ość w kan c e la ry i  adw okata 
d ra  Z y g m u n ta  Lisiewicza, ul. A kadem icka  22.

Z nnwnirłll zm'al,y lok3*® sprzedaje kołdry i 
| i U W U D U  materacy po zniżonysh cenach Jó

zef Si-huster, Lwów, K opernika 5. Przenoszę sklep 
na ul Trzeciego Maja 1 5, pod firmą

lózef Schuster i Kazimierz Toczyski
skład m ebli, dywanów i pościeli.

Proszę zalać lamo i opłatiiie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie 
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych 

srebrnych.

HANNSKONRAD
Pierwsza Fabryka Zegarków w B riix  Nr. 8 8 8 .

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Boskopf patent w skórko wym futerale wraz z łań 
cuszki m kor. 4 '—. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z ta rc ją  świecącą w nocy kor. 

3'30, 3 sztuki kor. 9 ’—.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 zł.)

Kopera) eki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, iiL Halicki 1.1.

Gzas
najwyższy

zamawiać drzewka owocowe, 
zakładać obrączki z lepem.
Doborowe okazy drzew i krzewów owoco
w ych  i ozdobnych, sadzonek szparagów, n a 
rzędzia sadownicze i t. d. — obrączki do 
łow ien ia  gąs ien ic  i in nych  szkodników d ro 
bnych  : lep „ P e t r in a 11 naj lepszy  i niezawo- 

dzący.
Cenniki darmo na żądanie wysyła

Julian br. Brunicki
szkółka drzew owncowycli i ozlolmycli 

w Podhorcach obok Stryja.
Kto, zam aw iając, pow oła się n a  to ogłoszenie, d o 

s tan ie  d r z Iw ko w dodatku.

ZAWIADOMIENIE.

Podpisana Rada Nadzorcza zaprasza niniejszem W. Pa
nów Akeyonaryuszy „Petrolei“ Akcyjnego Towarzystwa 
dla Przemysłu Oleju Skalnego, do wzięcia udziału w

III. Z w y cza jn em  W a t a  Z o r o M l z e i i ,
które odbędzie się dnia 31 października 1906 o godzinie 
11 przed południem w biurze Towarzystwa we Wiedniu 
I. Habsburgergasse 1.

Akcyonaryusze, którzyby z prawa głosowania przy wy- 
mienionem zgromadzeniu korzystać chcieli, zechcą swe 
akcye najpóźniej na 6 dni przed dniem Walnego Zgroma
dzenia deponować w c. k. uprzyw. Zakładzie Kredytowym 
dla Handlu i Przemysłu we Wiedniu, albo we Filii c. k. 
uprzyw. Zakładu Kredytowego we Lwowie, gdzie otrzy
mają karty legitymacyjne wykazujące ilość zdeponowanych 
akcyi i przypadających na nie głosów.

Porządek dzienny:
1. Przedłożenie sprawozdania czynności i zamknięcia rachunków 

za rok obrotowy 1905/6.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchw ała na udzielenie Zarządowi 

absolutoryum.
3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku.
4. Nowy wybór rady nadzorczej.
5. W ybór rewizorów na następny rok czynności.

Lwów, dnia 16 października 1906.
Rada nadzorcza:

Gorayski, W. H. Mac Garvey.

Podpisani jako przez c. k. Sąd powiatowy w Krąko 
do P. XVIII 32|6 ustanowiona opieka zawiadamiają? ^ 
długów za małoletniego K a r o l a  Ż y p o w a k i e g o  Pla 
nie będą

£mma Żypowsica, Wincenty KozuboW^J

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  80 l is t o p a d a  8906*
Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna

1 lo s  k o s z tu je  1 k o r . — /P ie rw sza  g łó w n a  wygr®®11
koron 3 0 . 0 0 0  koron

jako też  2-ga 5000  kor. i 6-cia 1000 kor. będą gotówką wypłaC®?f
za Nąjwyższem zezwoleniem Jego  Ces. i król. Apost, Mości i na życzenie zfyS A 
wającego po s trącen iu  1 0 %  i ustaw ow ego podatku od w y g ra n y ch ,  Losy naby« 

m ożna we w szys tk ich  kan to rach ,  ko lek turach  lo te ry jn y ch  i trafikach- 
Biuro c. k. Loteryi Policyjnej znajduje się we Wiedniu, I., Schotteń 

ring 11 (budynek  D yrekcy i P o l ic j i ) .

K ażde n aśladow nictw o b ędzie k a r m i e

J e d y n ie  p a w d z iw y m  j e s t  b a lsa m  TM err
tylko z zieloną m arką zakonnica. Praw nie ‘-chroniony. Sławny w caLT% i, 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądkowom, kolkom, 
pieniom piersi, influencvj i t. p. Cena: 12 małych lub 6 podwójnych A* - 0_ 

1 wielka specyalna flaszka z patentowanem zamknięoiem kor. 5 fraD

alb®

Thierry ego maść Gentyfoliowa ogólnie znafl*
jako „Non plus u itra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom,

ezeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju.
Cena: 2 słoiki kor. 360 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem P%Zjl 
A p tek a  A. T h lerry  In P regrad a  b e l R o h itsch  - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem ory"

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i  w  drogueryaeh.

|  Zmiana lokalu!
H  B i u r ®  s l & i e s m i l s ó w  i

i  L .  P L O H N A  L w ó w

#  przeniesione do domu pod liczbo 9 1
m ufii.i* Karola Ludwika,
m
^  Telefon Nr. 234.

|  Przyjmuje prenumeraty i  ogłoszeni*
Przedsprzedaż biletów do Colosseum.

<agnaena£><3fc <as> ..y-. ,.v . ^  <3£> <ac>

rvr:-;.A*V* -•» -i

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscov^> 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR*' 

STYCZNE, ILLOSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAL&
n f l ,

przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu łub wysyłką 
prowincyę po cenach redakcyjnych............................- -

$jencya Jzieaników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■ -..........  L w ó w , P a s a ż  H a n sm a n a  9,
= ::I  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j

Pozostałe nu?
do śpiewu i na fortepio*3,

z wydawnictwa „MELOMAN™
wy sprzedaje

po Eiskicli :tenad&
Ekspedycya Melomana Biuro dziennik

P asaż H ansm ana 9 .

Z d ru k a rn i  W L Ł ozińsk iego  (pod zarządem J  N iedopada) ,  ul,  C zarnieckiego 1. 12. —- T elefon  N r.  527. P ap ie r  z fabryki Braci F i a ł k o w s k i


